
STAN POGODY
Dziś i jutro będzie upalnie i częściowo 

pochmurnie i jutro spodziewane przelot­
ne deszcze lub burze. Dziś najwyższa tem­
peratura 88 stopni, jutro 85 stopni, naj­
niższa zaś w nocy 65 stopni. Wiatry po­
łudniowe.

Wschód słońca o godzinie 5:45, zachód 
• godzinie 7:51.
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KALENDARZYK
Dziś wtorek, 3go maja — Znależenie 

Świętego Krzyża i Rocznica Konstytucji 
3go Maja.

Jutro środa. 4go maja — Floriana i Mo­
niki.

Pojutrze czwartek, 5go maja — Izydora, 
Piusa i Ireny.
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Rosja Zada Wydania 36,000 Uchodźców w Austrii
Sen. McNamara Śle Polsce Zapewnienia Wolności
Radiowa Odezwa 
Do Polski w Dniu 
Trzeciego Maja
“Ameryka Nie 
Spocznie Aż Polska 
Będzie Wolna”
Washington, D.C. (KW). — 

Senator Pat McNamera, de­
mokrata z Michigan, przesłał 
dzisiaj przez Radio Wolnej 
Europy, z okazji 164-ej rocz­
nicy Konstytucji Trzeciego 
Maja, słowa otuchy i zapew­
nienia, że “naród amerykań­
ski nie spocznie, dopóki Pol­
ska znów nie będzie wolna”.

W swym przemówieniu do 
narodu polskiego na ojczy­
stej ziemi sen. McNamera po­
wiedział:

Przemawiać dzisiaj do Was, 
dzielnego narodu polskiego, 
w 164-tą rocznicę waszej Kon­
stytucji z 1791 roku, jest wiel­
kim zaszczytem. Wielkim za­
szczytem dlatego, ponieważ 
społeczeństwo amerykańskie 
wie, że polska Konstytucja z 
1791 roku, jak nasza własna 
Konstytucja z 1787 roku, sta­
nowiła wielki historyczny e- 
tap w ciągłej walce ludzkości 
o prawo do życia w wolności. 
Stanowi ona symbol błęboko 
tkwiącego w narodzie polskim 
przywiązania do samorządno­
ści, wolnej od obcej tyranii.
Ducha Konstytucji 3-go Maja 
Nikt Stłumić Nie Zdoła

Raz po raz w ciągu boles­
nego wieku w historii, wasza 
bohaterska ziemia była po­
grążona w niewolę przez o- 
krutnych ciemiężców. Jed­
nakże Polska nigdy nie umar­
ła i nigdy nie zginie. Ducha, 
jaki zrodził Konstytucję Trze­
ciego Maja, stłumić, ani 
zmiażdżyć nie można, ponie­
waż on żyje w segcu każdego 
Polaka i Polki.

Był to ten sam duch, jaki 
sprowadził Tadeusza Kościu­
szkę do wybrzeży Ameryki, 
aby tu przyłączyć się do wal­
ki o wolność naszego własne­
go kraju. O Kościuszce Tho­
mas Jefferson, architekt De­
klaracji Amerykańskiej Nie­
podległości, powiedział: “Był 
on najczystszym synem wol­
ności z kiedykolwiek przeze 
mnie znanych.”

Jest to sam duch, w jakim 
biją serca pięciu milionów 
Amerykanów polskiego po­
chodzenia, którzy przyczynili 
się i wdalszym ciągu doko­
nują wielkiego wkładu do po­
tęgi i żywotności naszej de- 
makracji. W moim stanie Mi­
chigan znajduje się 350 ty­
sięcy Amerykanów polskiego 
pochodzenia, należących do 
najlepszych i najpożyteczniej­
szych obywateli.
Polska Będzie Znów Wolna!

Duch, jaki zrodził Konsty­
tucję w 1791 r., jest wreszcie 
tym samym duchem, którego 
nie zdoła zniszczyć terroi’ i 
tyrania sowieckiego komu­
nizmu. Bo, jak wasz hymn 
narodowy wzniośle głosi: 
“Jeszcze Polska nie zginęła”.

Nie, Polska nie zginęła! A 
ja zapewniam was, że naród 
amerykański, związany z na­
rodem polskim wspólną wiarą 
w wolność i demokrację, nie 
spocznie dopóki kraj wasz o- 
statecznie nie będzie wolny.

Narodzie Polski, nie trać 
ducha! Bo Polska będzie znów 
żyła, w wolności!

Handel Stanów Zj. 
z Czerwonymi

Washington. (UP)—Depar­
tament handlu ogłosił, że w 
ubiegłym roku Stany Zjedn. 
zakupiły w krajach komuni­
stycznych towarów za sumę 
$33,638,000, a sprzedały im za 
kwotę $5,958,000. A zatem 
Stany Zjedn. kupiły od komu­
nistów towarów więcej o $27,- 
680,000. aniżeli im sprzedały. 
Był to handel z Rosją i jej 
satelitami w Europie. Handel 
zaś z Chinami był zakazany.

Brak Wciąż Nazwy 
Dla Fuzji AFL-CIO

Washington, D. C. (UP)—Zło­
żony z najwyższych przedstawi­
cieli AFL i CIO komitet, z 
George Meany i Walterem Beu- 
therem na czele, ustalił konsty­
tucję dla zjednoczonej zorgani­
zowanej pracy, co ma być for­
malnie dokonane w pierwszych 
dniach grudnia.

Komitet nie zdołał jednak do­
tychczas ustalić jeszcze nowej 
nazwy dla planowanej fuzji 
AFL i CIO.

EZN w Sprawie 
Losu Uchodźców 
w Austrii
Znajduje Się Tam 
Rów nież Kilka 
Tysięcy Polaków
Londyn. (EZN).—Egzeku­

tywa Zedi.ioczenia Narodowe­
go wysłała w dniu 26 kwiet­
nia jednobrzmiące pisma do 
brytyjskiego sekretarza sta­
nu spraw' zagranicznych Ha­
rolda Macmillana, sekretarza 
stanu Stanów Zjednoczonych 
J. Foster Dullesa i ministra 
spraw zagranicznych Francji 
p. Antoniego Pinay w związ­
ku z zamierzonym zawar­
ciem traktatu z Austrią

W nocie swojej Egzekuty­
wa zwTaca uwagę, że w Au­
strii przebywa kilkadziesiąt 
tysięcy uchodźców, a między 
nimi również kilka tysięcy 
Polaków. iW projekcie trak­
tatu znajduje się w części V 
artykuł 16 poświęcony u- 
chodżcom. Postanowienia te­
go artykułu w brzmieniu so­
wieckim zmuszałyby Austrię 
do rozwiązania wszystkich 
komitetów i organizacyj u- 
chodczych na tej podstawie, 
że działalność ich utrudnia 
powrót uchodców do krajów 
ojczystych. Prop o n-o wane 
przez Sowiety klauzule na­
kładają również na Austrię 
obowiązek dopuszczania do 
obozów uchodźców przedsta­
wicieli reżimów komunistycź- 
nych. Artykuł powyższy wy­
wołuje zrozumiałe obawy,— 
zwłaszcza wobec znanych 
praktyk z roku 1945-46, kie­
dy to przy pomocy takich wła­
śnie metod wywierano nie­
dozwolony nacisk na uchodź­
ców, by powrócili w jarzmo 
niewoli.

Proponowany przez Rosję 
artykuł 16 pozostaje w rażą­
cej sprzeczności z konwencją 
o uchodźcach z 28 lipca 1951, 
którą podpisała także i Au­
stria. Konwencja ta przewi­
duje nieograniczone prawo 
uchodźców do krajów', gdzie 
grożą im prześladowania po­
lityczne, rasowe, religijne itd.

Egzekutywa w nocie swojej 
zwraca się z wezwaniem do 
rządów Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii i 
Francji o niedopuszczenie do 
tego, aby słuszne prawa u- 
chodźców były pogwałcone w 
projektowanym traktacie z 
Austrią.

Posługacz Grał Na 
Giełdzie i Zarobił 
$360,000 Od 1936 r.

Milwaukee. (UP). —W Mil­
waukee zmarł 78-letni Vin­
cent Steck, były posługacz, 
który — jak teraz się okaza­
ło — grając na giełdzie przy 
pomocy* swych skromnych 
zarobków potrafił od 1936 ro­
ku, kiedy przybył do Milwau­
kee, uciułać majątek ocenio­
ny na sumę $360,000.

I Dywizja Piechoty 
Wraca z Niemiec

Frankfurt, Niemcy (UP) — 
Amerykańska 1-sza dywizja 
piechoty wraca do Stanów' Zje­
dnoczonych po 13-tu latach 
służby w Niemczech, gdzie 

i wchodziła w skład amerykań­
skich sił okupacyjnych Nie- 

i mieć.

Uczczenie Konstytucji 3-go Maja 
w Izbie Reprezentantów Stanów Zj.
Kongr. Alvin M. Bentley i Kongr. Laurence 

Curtis Mieli Wygłosić Przemówienie 
o Polsce

Washington, D. C. (UP) — 
Kongresman Alvin M. Bentley 
republikanin, z Michigan za­
powiedzią! dzisiaj rano wygło­
szenie w Izbie Reprezentantów 
Stanów Zjednoczonych mowy 
na cześć polskiej Konstytucji 
3-go Maja, zapewniając w swo­
im przemówieniu, iż Amery­
ka nie zapomni “o milionach 
Polaków, cierpiących poza że­
lazną Kurtyną.”

Kongr. Bentley powiedział 
dalej między innymi, że “Sta­
ny Zjednoczone zobowiązały 
się poprowadzić politykę poko­
jowego oswobodzenia krajów 
za żelazną Kurtyną... Wiem, 
że społeczeństwo amerykań­
skie wszędzie żywi nadzieję i 
modli się o najszybsze nastą­
pienie dnia, kiedy Polska znów

będzie cieszyła się z błogosła­
wieństwa wolności i wraz z 
innymi narodami, ujarzmiony­
mi teraz przez komunistyczną 
tyranię.”

Kongr. A. Bentley, będący 
członkiem Izbowego Komitetu 
Spraw Zagranicznych, powie­
dział znów ostro przeciwko 
polityce “pokojowej koegzy­
stencji” z komunizmem.

Kongr. Laurence Curtiss, re­
publikanin z Massachusetts, 
po swym podniesieniu znacze­
nia Konstytucji- 3-go Maja, 
wytknął, że Polska padła “o- 
fiarą złamanych przyrzeczeń” 
przez jej aliantów i naglił na 
zastosowanie teraz “bardziej 
twardej polityki w rozprawie­
niu się z ciemięzcami Polski” 
po Drugiej Wojnie światowej.

Proklamacja Gubernatora Michigan 
z Okazji Konstytucji 3-go Maja
Proklamacja Wzywa Wszystkich Mieszkań 

ców Stanu Do Uczczenia Polskiej Konsty
tucji z 1791 Roku i 
skiej Obecnie.

, Lansing, Mich. (KW) — 
Gub. G. Mennen Williams, w 
ogłoszonej urzędowo prokla­
macji, podniósł” historyczne 
znaczenie Konstytucji Trze­
ciego Maja, zwrócił uwagę 
ogółu społeczeństwa amery­
kańskiego na obecny los Pol­
ski i wezwał wszystkich mie­
szkańców stanu do poparcia 
sprawy polskiej, jak nastę­
puje:

In a day when the demo­
cratic ideals of men are un­
dergoing their severest test, 
it is important that we re­
member one of the greatest 
examples of men’s will for 
freedom and liberty. On May 
3, 1791, the people of Poland

Z POLSKI
W Warszawie zmarł 77-le- 

tni Józef Jedlicz (właściwe 
nazwisko Kapuścieński) wy­
bitny poeta, nowelista, tłu­
macz Arystofanesa i znawca 
teatru. Jedlicz był synem gó­
ralskim z Podahala, a po 
studiach polonistycznych w 
Krakowie, związał się jako 
nauczyciel gimnazjalny i pi­
sarz, trwale ze Lwowem, w 
którym był postacią bardzo 
popularną.

Wydał szereg zbiorów po­
ezji, a wsławił się przede- 
wszystkim świetnym przekła­
dem “Ptaków” Arystofanesa, 
przełożonym jeszcze raz i wy­
danym na nowo ostatnio w 
Warszawie. Zmarły odegrał 
poważną rolę, jako organiza­
tor Związku Teatrów i Chó­
rów Włościańskich we Lwo­
wie, organizacji, która przy­
czyniła się znacznie do roz­
budzenia świadomości naro­
dowej w Małopolsce Wschod­
niej. Po wojnie ostatniej Je­
dlicz żył w osamotnieniu, in­
teresowała go szczególnie a- 
stronomia, a ostatnio studio­
wał fizykę jądrową. Zmarły 
pozostawił po sobie pamięć
— podobnie jak Kasprowicz,
— pouczającego przykładu 
tężyzny umysłowej i artysty­
cznej, którą warstwa chłop­
ska zasiliła kulturę polską.# * sfc

Wyjechali do Aten, delego­
wani przez Polską Akademię 
Nauk — prof. T. Kotarbiń­
ski, oraz prof. A. Schaff. We­
zmą oni udział w zorganizo­
wanej tam przez Międzynaro- 

i dowy Instytut Filozoficzny 
Konferencji na temat “Dia­
log i dialektyka”.

’ Towarzyszący prof. Kotai- 
i bińskiemu. uczonemu świa- 
jtowej sławy. Shaff jest czło 
I wiekiem zaufania kompartii. 

Poparcia Sprawy Pol-

instituted their constitution.
This constitution expressed 

the Polish people’s belief in 
individual liberty. It con­
tained this statement, “all 
power in civil society is de­
rived from the will of the 
people.”

Despite the fact that within 
a few years Poland was com­
pletely overrun by foreign 
troops, this will for independ­
ence has been one of the hall­
marks of the Polish nation.

Today even though Poland 
has been subjugated to god­
less communism, people 
throughout the world look on 
the Polish constitution as a 
symbol of the day when Po­
land will again be free.

Therefore, I, G. Mennen 
Williams, Governor of the 
State of Michigan, do hereby 
proclaim Tuesday, May 3, 
1955, as

Polish Constitution Day 
in Michigan, and urge all citi­
zens to join with their breth­
ren of Polish descent in re­
membering the great aspira­
tions expressed in the Polish 
constitution, of 1791, and in 
paying tribute to the gallant 
struggle for freedom which 
Poland has constantly, waged.

Given under my hand 
and the Great Seal of the 
State of Michigan, this four­
teenth day of April, in the 
Year of Our Lord, One 
Thousand Nine Hundred 
Fifty-five, and of the Com­
monwealth the One Hun­
dred Nineteenth.

G. Mennen Williams, 
Governor

Książe Widsoru 
w Londynie

Londyn. (UP). — Były król 
W. Brytanii, Edward VIII, 
który od 1936 roku żyje na 
dobrowolnym wygnaniu za­
granicą jako książę Windsor, 
dlatego że zrzekł się trenu, 
aby poślubić dwukrotną roz­
wódkę, przybył dziś do Lon­
dynu. Na stacji Waterloo po­
witał go minister pracy, Sir 
Walter Monckton. Wraca on 
do Paryża w czwartek.

Pożar 13,500 
Akrów Lasu

United Press. — Przeszło 
13,500 akrów dąsu spłonęło w 
stanie Georgia w ubiegłych 
dwóch dniach.

Przybędzie Do U.S.
Rangun. (UP) — Premier 

Burmy U Nu przybędzie z po- 
■ czątkiem czerwca do Stanów 
Zjedn. z wizytą państwową.

W Wyoming Spadło 
Trzy Cale Śniegu

United Press. — Wczoraj, 
kiedy w niektórych stanach 

, temperatura dochodziła powy­
żej 90 stopni, w Laramie, Wyo., 
i okolicy spadło przeszło trzy 
cale śniegu z burzy, jaka wyła­
dowała się dalej w ościennych 
stanach w ulewach i trąbach 
powietrznych.

W Colorado potworzyły się 
chmury kurzu, obniżywszy wi­
dzialność do poi mili. W Dodge 

i City. Kan.. spadło przeszło pół­
tora cała deszczu. W Presidio. 
Tex., tempera tura doszła do 97 
stopni, a u północnym Bis­
marck. X. D.. do 94 stopni.

Trzeci Maj w Dzisiejszej Polsce

1955.

Odezwa Rady Trzech Do Obywateli R.P. 
Polaków Rozsianych Po Całym Świecie
Wrogowie Nasi Nie Dopuścili Do Tego, By, 
Dzieło Konstytucji 3-go Maja Zostało 
Urzeczywistnione—i Dziś Gnębią Zaciekle 

Ujarzmiony Kraj
Londyn. (EZN). ■— Rada 

Trzech, wy dała z okazji Świę­
ta Narodowego 3 Maja nastę­
pującą odezwę:

Obywatele Rzeczypospoli­
tej, Polacy w całym świecie!

Gdziekolwiek w wolnym 
świecie mieszkają Polacy, 
wszędzie w dniu 3 maja gro­
madzą się w kościołach i na 
uroczystościach, obchodząc 
Święto Narodowe, święto Kon­
stytucji 3go Maja. Tej trady­
cyjnej a tak radosnej rocznicy 
obchodzić dzisiaj jednak nie 
wolno w naszym Kraju, pod­
danym obcej okupacji. Polacy 
mogą na ziemi ojczystej ob­
chodzić dzień 3go Maja tylko 
w sercach swoich.

Nienawiść wroga i jego a- 
gentów do tradycji związanej 
z naszym świętem narodowym 
jest zrozumiała. Konstytucja 
uchwalona w pamiętnym dniu 
3go maja 1791 roku prowa­
dziła do ocalenia niepodleg­
łości Rzeczypospolitej i zabez­
pieczenia jej przed zaborczy­
mi sąsiadami. Stwarzała ona 
ramy dla państwa o silnej 
władzy opartej na niewzru­
szalnej podstawie demokra­
tycznej woli narodu. Wrogo­
wie nasi nie dopuścili wów­
czas do tego, by dzieło Kon­
stytucji 3-cio Majowej zosta­
ło urzeczywistnione. Dziś gnę­
bią równie zaciekłe ujarzmio­
ny Kraj, pozbawiając jego o- 
bywateli prawa demokratycz­
nego wyrażania swej woli, 

niszcząc również wolność o- 
sobistą człowieka.

Najeźdźcy panujący dzisiaj 
w Polsce wiedzą jednak, że 
miłość Ojczyzny i Wiara Oj­
ców to najpotężniejsze bro­
nie w ręku naszego narodu. 
Dlatego właśnie poddają prze­
śladowaniu najlepszych sy­
nów Polski i próbują usunąć 
Boga z serc naszych rodaków.

Przebywając poza granica­
mi Kraju reprezentujemy nie­
przedawnione prawa Rzeczy­
pospolitej. W miarę naszych 
sił walczymy o sprawiedliwość 
dla Polski, głosimy prawdę 
o naszej ojczyźnie i o tym, że 
przywrócenie Polsce wolności 
jest dla wolnego świata także 
sprawą jego własnego bezpie­
czeństwa.

Oby Bóg Wszechmogący, 
który teraz podobnie jak i 
tyle razy w historii daje na­
szemu narodowi moc prze­
trwania najcięższych prób, ra­
czył przybliżyć chwilę wyzwo­
lenia naszej Ojczyzny. Wów­
czas na całym obszarze Ziem 
Polskich, Rzeczpospolita od­
rodzona święcić będzie zno­
wu uroczyście dzień Święta 
Narodowego, dzień 3go Maja.

Władysław Anders 
Tomasz Arciszewski 
Edward Raczyński.

Londyn, 3 maja 1955.

Pani Eisenhower 
Jest Jeszcze Słaba

Washington, D.C. (UP). — 
Pani Eisenhower, żona Pre­
zydenta, nie może uczestni­
czyć w wydanym na ich cześć 
bankiecie przez konferencję 
gubernatorów, albowiem zda­
niem lekarzy, jest jeszcze za 
słaba po przebytej niedawno 
grypie._______________

“Polish Affairs”
Londyn, (EZN). — Ukazał 

się w Londynie kwietniowy 
numer pisma “Polish Affairs” 
wydawanego przez Egzeku­
tywę Zjednoczenia Narodowe­
go. Numer “Polish Affairs” 
zawiera artykuły omawiające. 
położ< • ie międzynarodowe w 
związku ze zbliżającymi się 
rozmowami mocarstw oraz
polityczną i gospodarczą sy-, 

Ituacją Polski. •

Głos Watykanu 
w Obronie 16-tu 
Przewódców Polski

Rxym. (EZN) — W oficjal­
nym organie Watykanu “Os- 
servatore Romano” ukazał się 
artykuł poświęcony sprawie 
16-tu. Organ watykański 
stwierdza, że prasa całego wol­
nego śwaita poświęca wiele 
uwagi gwałtowi dokonanemu 
na przewódcach Polski Pod­
ziemnej, którzy w czasie oku­
pacji niemieckiej tak wielkie 
usługi oddali sprawie wolności. 
W szczególności “Osservatore 
Romano” przytacza głos szwaj­
carskiego pisma “Liberte”, któ­
re nie tylko szczegółowo oma­
wia los 16-tu, ale także w su- 
rowcyh słowach piętnuje po­
stępowanie sowieckie.

Zamieszczenie tak obszerne­
go i udokumentowanego arty­
kułu przez “Osservatore Ro­
mano” równa się miarodajne­
mu w*ytoczeniu zagadnienia na 
forum świata zachodniego.

Przed Wyborami 1956 
Trzeba Naprawić 
Skutki Skandalu

Washington. (UP) — Ed­
ward J. Corsi, wyrzucony z 
departamentu stanu radca dla 
spraw uchodźczych, oświad­
czył wczoraj przez radio, że 
“administracja Eisenhowera 
nie może stanąć przed wybor­
cami w 1956 roku bez uprzed­
niego naprawienia strasznych 
skutków skandalu, którym 
jest niewykonanie billu o im- 
migracji uchodźców”.

Corsi powiedział, dalej, że 
jego następca na tym stano­
wisku, Scott McLeod, ani nie 
jest kompetentnym do admi­
nistrowania tego billu, ani też 
nie ma zamiaru go wykonać.

Ameryka i Turcja 
Zawarły Układ 
Historyczny

Washington, D. C. (UP) — 
Stany Zjednoczone i Turcja 
podpisały historyczny układ, 
który otworzył dla krajów 
wschodnich drogę do korzy­
stania z amerykańskiej po­
mocy odnośnie wprzęgnięcia 
energii atomowej do użytku 
pokojowego.

Dlatego Utknęły 
Rozmowy o Pakt 
Pokojowy
Uchodźcy Apelują 
Do Dullesa o Wzięcie 
Ich Pod Opiekę S.U.
Wiedeń, Austria. (UP) — 

Sowiecka Rosja zażądała aby 
punkt układu obejmujący re­
patriację 36,000 wysiedleń­
ców, zawarty jako punkt 16 
w traktacie pokojowym z 
Austrią został zatwierdzony 
przez konferencję.

Wśród wysiedleńców znaj­
duje się tysiące uchodźców, 
którzy ryzykowali życiem 
ucieczkę z poza żelaznej kur­
tyny do Austrii. Są tam Ros­
janie, Węgrzy, Czesi, Rumuni, 
Żydzi, Jugosławianie, a w 
tym i około pięciu tysięcy 
Polaków. Niektórzy z nich 
zapowiedzieli raczej samobój­
stwo, niż powrót do kraju 
rządzonego' przez barbarzyń­
ski komunizm.

Rosjanie dalej żądają za­
twierdzenia drugiego punktu, 
w którym repatriacyjna ko­
misja sowiecka ma mieć do­
stęp do obozów wysiedleń­
ców i uchodźców aby zarzą­
dzić repatriacje do krajów za 
żelazną kurtyną — mężczyzn, 
kobiet i dzieci. Ludzie ci u- 
ciekali z tych krajów, do któ­
rych ich dziś siłą pragną 
zwrócić z powrotem.

Stany zjednoczone uważa­
ją, że punkt ten będzie jed­
nym z najbardziej drażliwych 
na konferencji. Uderza on. w 
państwa wolne i obliczony 
jest na ich skompromitowa­
nie. Będzie to najtrudniejszy 
punkt do rozwiązania.

Ambasadorzy — jak zazna­
czają doniesienia, zrobili już 
duży postęp zatwierdzając 15 
punktów, a w tym i paragraf, 
że Austria zostaje państwem 
wolnym i suwerennym.

Zawarty z Rosją układ-w 
Moskwie ma 59. paragrafów. 
Kontrowersyjny paragraf 16 
będzie dzisiaj dyskutowany.
Apele Do Sekretarza Dullesa

Sekretarz stanu Stanów 
Zjednoczonych Dulles, otrzy­
mał apel od organizacyj u- 
chodzczych jak i organizacji 
polonijnych, a prawdopodob­
nie i innych etnicznych or­
ganizacji w Ameryce,’ aby 
tego punktu nie zatwierdzano 
gdyż byłby to skandal. Mo­
skwa nie przebiera w środ­
kach. W początkach obecne­
go roku żołdacy sowieccy 
wtargnęli do szpitala i por­
wali rodzinę rumuńską, która 
przedarła się przez pola za­
minowane i podczas tej u- 
cieczki została poraniona. 
Podczas porwania, jeden z 
członków jeszcze krwawił a 
drugi przeszedł dopiero co 
operację.

Moskwa oskarża, że organi­
zacje uchodźców występują 
wojowniczo przeciw Sowie­
tom i krajom, z których po­
chodzą, muszą wobec tego być 
usunięci.

Jak zaznaczono około 6.000 
uchodźców utrzymywan y c h 
jest ze specjalnego funduszu 
Stanów Zjednoczonych, z któ­
rych około 550 znajduje się 
w obozach w pod okupacją 
amerykańską.

Urzędnicy St. Zjednoczo­
nych zarządzający funduszem 
zapomogowym, mówią, że nie 
wiadomo co może spotkać 
uchodźców, którzy zostaną 
przekazani rządom barba­
rzyńskim zależnym od Sowie­
tów krajów.

Jednocześnie są pogłoski, 
że natychmiast po załatwie­
niu obecnych rozmów, spotka 
się wielka trójka na rozmo­
wach z Mołotowem, aby osta­
tecznie zatwierdzić zawarty 
w Moskwie pakt, czy ewentu­
alnie wygładzić punkty spor­
ne.

Trójka ministrów znajdo­
wać się będzie w Paryżu od 7 
do 11 maja, na konferencji 
NATO, po której będzie mo­
gła rozpatrzyć sprawę zawar­
tego paktu.
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— Cieszę się bardzo, że pan wygrywasz, — rzeki markiz

— nie będę miał przynajmniej żadnych wyrzutów sumienia, 
że zabrałem ci pieniądze!

— Powinieneś pan wyżej stawiać — zawołała hrabina.
— Kto nie ma odwagi, ten też nic nie wygrywa! Gdybym 
ja miała takie szczęście, postawiłabym moje brylanty na 
jedną kartę!

Luigi był Włochem, a namiętność do gry w karty jest 
•wadą wrodzoną każdemu Włochowi.

Wygrana rozbudziła w nim szaloną żądzę posiadania 
całej kas.y markiza, i ufny swemu szczęściu, zaczął teraz 
podwajać stawki.

Ale od tej chwili zmieniło się wszystko.
Jedna przegrana następowała po drugiej i to z taką 

szybkością, że połowa jego majątku znalazła się wnet w rę­
kach markiza.

— Skończmy grę — zaproponował La Roche.
— Za nic w świecie, — krzyknął Lulgi — ja muszę ode­

grać moje pieniądze!
— Bardzo słusznie — szepnęła baronowa. — Ale w ta­

kim razie stawiaj jeszcze wyżej!
Luigi usłuchał i — przegrał.
Wściekłość ogarnęła go teraz na widok swoich bankno­

tów, leżących przed markizem.
W oczach pociemniało mu i był bliskim omdlenia.
W kieszeni miał jeszcze jeden tylko banknot.
— Pomieszaj pan karty — zawołał — stawiam jeszcze 

tysiąc franków na asa pik!
Markiz pomieszał karty, Luigi je zabrał, karty upadły 

na stół, rzucone zręcznie ręką markiza i as pik — przegrał!
Ale teraz zauważył Luigi, że markiz z nadzwyczajną 

szybkością brał karty z dołu, a nie z góry, i teraz też do­
myślił się, że była to gra fałszywa. (

I jak żmija rzucił się przez stół na markiza i uchwyził 
go za rękę. ,

— Złodzieju! Aszuście! — krzyczał zdławionym gło­
sem — oddaj moje pieniądze! Znam ja się na tych sztucz­
kach! Oszukałeś nas! Oddaj mi wszystko, inaczej zawołam 
policję!

— Ten chłopak stracił zmysły — zawołał markiz, usi­
łując odepchnąć napastnika.

Ale Luigi walczył z nadludzką prawie siłą o swój mają­
tek. Jednym kopnięciem nogi przewrócił stolik i całym cię­
żarem ciała uwiesił się na szyi markiza, ściskając mu oby­
dwiema rękami gardło.

Markiz upadł na ziemię i pociągnął za sobą Luigi, i teraz 
rozpoczęła się pomiędzy nimi okropna walka.

Ludwiczek i Brodaty odciągali chłopca od jego ofiary, 
panie krzyczały — zamieszanie powstało niezmierne.

— Oddaj mi pieniądze! — szeptał Luigi ochrypłym gło­
sem — albo cię uduszę. Oddaj mi, słyszysz? Złodzieju — 
łotrze — oddaj, coś mi ukradł...

Ale walka nierówna — pięciu przeciwko jednemu, wnet 
skończyć się musiała. Luigi zmęczony, szarpany ze wszyst­
kich' stron, puścił markiza. W tej chwili też zgasło światło 
i piątka złodziei znikła za drzwiami. Luigi został sam.

Stojąc na środku pokoju krzyczał tak ochryple, że w 
przyległej sali zaczęli się goście gromadzić koło drzwi i py­
tać, co się właściwie stało.

— Nie można go tak zostawić — mówił markiz do swo­
ich towarzyszy — bo on gotów sprowadzić nam policję na 
kark. A to byłoby nam trochę nieprzyjemnie.

— Mam go ubezwładnić? — zapytał Brodaty. — Jed­
no uderzenie krzesłem w głowę wystarczy!

— Nie, nie, ja sama załatwię się z nim — rzekła baro­
nowa. — Odejdźcie stąd!

Pod przewodnictwem markiza oddalili się wszyscy i ba­
ronowa Violet wróciła sama do pokoju, w którym zawsze 
jeszcze znajdował się Luigi.

— Luigi, — zawołała wchodząc — poznajesz mnie? Ja 
jestem baronowa Violet!

— Oh, niegodziwa, — krzyknął chłopak — to ty wpro­
wadziłaś mnie w sidła! Ale czekaj! Jutro będziesz ty i twoi 
towarzysze w więzieniu!

— Luigi, przysięgam ci, że jestem niewinną — rzekła 
piękna kobieta ze łzami w oczach, i dowiodę tego, oddając 
ci wszystkie twoje pieniądze! Wiem gdzie mieszka markiz, 
idź ze mną do niego, jestem pewna, że on wynagrodzi ci 
stratę podwójnie!

—..Doprawdy? Czy mogę pani wierzyć?
— Nie potrzebujesz powątpiewać o prawdzie słów mo­

ich, drgi Luigi! Podaj mi rękę i pójdź ze mną! Ach, jaka 
ręka twoja gorąca! Jesteś niezmiernie zirytowany, weź mo­
ją flaszeczkę z solą angielską, powąchaj ją, potrzyj sobie 
skronie...

Luigi wziął buteleczkę', przyłożył ją do nosa i nagle — 
upadł na ziemię.

Baronowa wróciła do swoich towarzyszy.
— Chłopak zupełnie jest odurzony, — rzekła z uśmie­

chem — możemy zrobić z nim teraz, co nam "telę podoba. 
Zanieśmy go na jakąś odludną ulicę i zostawmy go tam 
na łasce losu! Gdy wytrzeźwieje i będzie chciał opowie­
dzieć komu swoją przygodę, nikt mu nie uwierzy, bo 
kto go znajdzie, poświadczy, że znalazł go zupełnie pija­
nego na ulicy!

— Ja zaś myślę, — rzekł markiz — że lepiej wrzucić 
go do Sekwany. Wtedy możemy być pewni, że nas nie 
zdra ’zi. x

Ale Violet nie chciała się zgodzić « a morderstwo. Mo­
ta* 1 było jej żal młodego chłopaka.

humorystycznych utworów, 
produkowanych niegdyś w 
Krakowie w kabarecie “Zielo­
ny Balonik”. Często znajomi, 
spotykając się ze sobą, zaczy­
nali rozmowę od takich pytań:

“Czy wyszły nowe wyda­
nia Boya i czy można je do­
stać?”

“Czy pokazał się nowy Że­
leński?”

“Do czego to dochodzi: 
Boy-Żeleński na liście zaka­
zanych !
Krąży po Polsce dowcip

Krąży po Polsce dowcip, że 
polska artyleria przeciwlot­
nicza na granicy czechosło­
wackiej otrzymała rozkaz 
strzelać do balonów zbliżają­
cych się od strony Czechosło­
wacji. Szkody wyrządzone w 
Czechosłowacji przez tę kano­
nadę mają być pokryte ze 
sprzedaży broszur Światły w 
Polsce.

Na skutek tego wkrótce po 
stronie czech o sł owackiej 
wzdłuż granicy z Polską po­
wstanie nowa klasa burżujów
i milionerów.

Rozpowszechniło się także 
w Polsce przekonanie, że bro­
szury Światły przyczyniły się 
znacznie do pełnej kompromi­
tacji władców komunistycz­
nych i że kto wie, czy w związ­
ku z tym nie należy oczekiwać 
dalszych zmian personalnych 
w reżimie.

— Zami st wrzucić go do rzeki — mówiła — położy- 
i . go na brzeg jej. On nam jutro już nie zaszkodzi!

I tak też zrobiono. Nieprzytomnego chłopaka włożono 
z pomocą kelnera w zamkniętą dorożkę 1 zrzucono go da­
leko tia Pont Neuf, tam gdzie policjanci nigdy prawie nie 
chodzą. Poprzednio jednak przeszukał Ludwiczek dokładnie 
kieszenie chłopca i zabrał wszystko co się dało, a miano­
wicie scyzoryk, srebrny zegarek, dar Pedra i mniej więcej 
dwadzieścia franków drobnej monety.

Potem kopnął go nogą i wszyscy odjechali.
Luigi leżał całą noc nieprzytomny na brzegu rzeki. 

Jedno poruszenie — a byłby wpadł w fale Sekwany, ale on 
leżał bez ruchu, jak kłoda drzewa. Niezwykła ilość szam­
pana i odurzająca woń chloroformu ubezwładniły go zu­
pełnie. (Ciąg dalszy nastąpi)

PRZECIW HOOVEROWI. — Se­
kretarz obrony Charles Wilson 
poddał krytyce raport komisji 
Hoovera, że w wojsku panuje 
marnotrawstwo i niekompetencja. 
Wilson powiedział, że Pentagon 
potrzebuje więcej ludzi pracy, a 
mniej specjalistów od krytyki.

Płk Anuskewicz
Wyróżniony
Przez PŁAW

New York, N. Y. (KW) — 
W uznaniu zasług pułkownika 
Armii Amerykańskiej Benja­
mina T. Anuskewicza dla 
Stanów Zjednoczo n y c h i 
Sprawy Polskiej, Placówka 
Nr. 4 im. F. Kowalińskiego, 
Polski Legion Amerykańskich 
Weteranów, Maspeth, przy­
znała mu swoją czwartą doro­
czną nagrodę p.n. “Wolność i 
Demokracja”.

Wręczenie nagrody płk. A- 
nuskewiczowi, którego doko­
na ks. prałat Feliks Burant, 
zeszłoroczny zdobywca nagro­
dy, odbędzie się w sobotę wie­
czorem, 7 maja, we Flushing 
Armory, North Boulevard, 
Flushing, N. Y.

Płk. Anuskewicz spędził po­
nad 40 lat w służbie wojsko­
wej i społecznej. Brał udział 
w trzech wojnach prowadzo­
nych przez Stany Zjednoczo­
ne. Był ciężko ranny podczas 
inwazji Francji w okresie dru­
giej wojny światowej. Posiada 
wiele wojskowych odznaczeń 
amerykańskich, w łą c z a jąc 
Srebrną Gwiazdę za bohater­
stwo podczas wojny. Jest ka­
walerem “Virutti Militari”, o- 
raz posiada odznaczenia an­
gielskie, francuskie, włoskie i 
greckie.

W miarę możności płk. A- 
nuskewicz bierze czynny u- 
dział w poczynaniach Polonii 
Amerykańskiej. Należy do 
wielu organizacji polonijnych.

Obecnie płk. Anuskewicz 
sprawuje urząd wicedyrektora 
Obrony Cywilnej na powiat 
Nassau w stanie New York.

Nowa Teoria 
Pochodzenia 
Człowieka

Londyn. (DP) — W angiel­
skim tygodniku naukowym 
“Nature” ukazał się artykuł 
p.t. “Pochodzenie człowieka” 
omawiający teorię dr. Egona 
Orowana, prof, mechaniki w 
Instytucie Technologii stanu 
Massacusetts. Dr. Orowan 
twierdzi, że milion lat temu 
jeden z rodzajów małp z nie­
wiadomych powodów stracił 
zdolność rozkładu kwasu mo­
czowego w organizmie. Czło­
wiek również nie rozkłada 
kwasu moczowego, który 
znajduje się w jego krwi. — 
Kwas moczowy podobnie jak 
kofeina jest środkiem podnie­
cającym. Dr. Orowan twierdzi 
że kwas moczowy mógł ode­
grać decydującą rolę w roz­
woju umysłowym człowieka, 
podniecając jego funkcje móz­
gowe. Tym należy tłumaczyć 
zamiłowanie człowieka do pra­
cy umysłowej. Inne ssaki roz­
kładają kwas moczowy w 
swych organizmach wskutek 
czego mózg ich nie ma pod- 
nięty.

Uczeni angielscy zwolenni­
cy teorii ewolucji, a wśród 
nich dr. Julian Huxley, znany 
przyrodnik, twierdzą, że nale­
ży przeprowadzić badania 
wpływu kwasu moczowego na 
organizm człowieka, aby wy­
dać opinię o teorii dr. Orowa­
na.

Przeorana Walka 
o Córki

Nicea, — Emigrant rosyj­
ski Dymitr Spieczyński prze­
grał walkę o swe dwie córki, 
18-letnią Marię i 15-letnią Ol­
gę, które jego rozwiedziona 
żona chce wywieźć do Rosji. 
Sąd apelacyjny w Nicei orzekł, 
że nie może odebrać matce o- 
pieki nad córkami i przekazać 
je ojcu.

(Podczas sprawy rozwodo­
wej Spieczyński otrzymał o- 
piekę nad synem, a jego żona 
nad córkami).

CZYŚ ZAPISAŁ 
PRZYNAJMNIEJ JEDNEGO 

NOWEGO CZŁONKA DO ZNP?

Mikołajczyk i Popiel Twierdzą, Że 

Ich Komitet Demokratyczny Istnieje 
Wydany Komunikat Zaprzecza Wystąpieniu 

Polskiego Stronnictwa Ludowego 
i Upadku Komitetu

Washington, D.C. (KW) — 
W komunikacie podpisanym 
przez p. Stanisława Mikołaj­
czyka i p. Karola Popiela znaj­
duje się zaprzeczenie o wystą­
pieniu PSL z PNKD i “auto­
matycznym upadku” Komite­
tu. Komunikat mówi o tym 
jak następuje:

Czterech byłych członków 
władz naczelnych PSL, skre­
ślonych z listy jego członków 
jednomyślną uchwałą Kon­
gresu Polskiego Stronnoctwa 
Ludowego w Paryżu w dniu 7 
marca b.r. “za jawne działanie 
na szkodę Stronnictwa”, w 
rozpaczliwej akcji o utrzyma­
nie się na powierzchni życia 
emigracyjnego, spreparowa­
ło ostatnio komunikat, roze­
słany do prasy polonijnej, w 
którym po swoiście tenden­
cyjnym naświetleniu różnych 
faktów, oświadczają, iż w dn. 
14 kwietnia b.r. powzięli oni 
decyzję “o rozwivzaniu Pol­
skiego Narodowego Komitetu 
Demokratycznego, co nastę­
puje automatycznie przez wy­
stąpienie zeń PSL.”

W związku z powyższym 
pragniemy imieniem Polskie­
go Narodowego Komitetu De­
mokratycznego oświadczyć co 
następuje:
Uchwała Paryskiego 
Kongresu

Uchwała paryskiego Kon­
gresu PSL wyrażająca jedno­
myślną wolę najsilniejszego 
liczebnie na emigracji ugru­
powania politycznego, stawia 
w należytym świetle uzurpa­
tor skie pretensje tych byłych 
jego członków, nadużywają­
cych nadal bezprawnie firmy 
Naczelnego Komitetu Wyko­
nawczego PSL.

Kwalifikowanie swego po­
sunięcia jako “rozwiązanie 
PNKD” jest miarą zarozumia­
łości i nieliczenia się z elemen­
tarnymi zasadami gry polity­
cznej, niezwykłymi nawet w 
warunkach emigracyjnych. 
Zaszła Częściowa 
Zmiana Delegacji

Faktyczny stan rzeczy jest 
następujący:

Po skreśleniu z listy człon­
ków PSL panowie ci pismem z 
dnia 18 marca b.r. zawiadomi­
li przewodniczącego Wydziału 
Wykonawczego PNKD “o od­
wołaniu z członkostwa w 
PNKD”: Prezesa PSL St. Mi­
kołajczyka, pierwszego vice- 
prezesa PSL F. Wilka i prze­
wodniczącego Rady Naczelnej 
prof. St. Kota. Równocześnie 
w szeregu rozmów prywa­
tnych nie skąpili oświadczeń, 
iż jest ich zamiarem pozostać

New York. (FEP). — Wy­
słanie do Polski balonami bro­
szury byłego urzędnika Bez­
pieki, Józefa Światły, o sto­
sunkach i walkach wewnę­
trznych wśród komunistów 
w Polsce, trwa nadal. Opera­
cja ta, jak wiadomo, prowa­
dzona przez Oddział Praso­
wy (Free Europe Press) Ko­
mitetu Wolnej Europy. Za­
częła się ona w dniu 12go lu­
tego 1955 r. Jak dotąd, set­
ki tysięcy broszur zostało roz­
rzucone w Polsce. Operacja 
ta, zwana “W świetle reflek­
torów” (Operation “Spot­
light”), wymaga rozwiązania 
pewnych szczególnych prob­
lemów technicznych, gdyż 40- 
stronicowa broszura jest cięż 
sza od zwyczajnych ulotek i 
balony muszą być większe. 
Terminy wysyłania danej fa­
li balonów zależą od wieją- 
cych w tym okresie wiatrów. 
Balony są wysyłane z terenu 
okupacji amerykańskiej w 
Niemczech.

W okresie 6-ciu tygodni 
prowadzenia operacji w Pol­
sce, prasa i radio komuni­
styczne gwałtownie atako­
wały Komitet Wolnej Europy 
i wsnółpracującą, z nim emi­
grację polską. Od Igo kwie­
tnia jednakże kampania ta u- 
cichła i obecnie komuniści w 
Polsce sprawę baloników 
przemilczają. Niemniej wiado­
mości z Polski o operacji “W 
świetle reflekorów” przenika­
ją różnymi innymi drogami i 
są niezwykle interesujące.
Ludzie są śmiertelnie 
zmęczeni.

Przede wszystkim stwier­
dzić należy, że balony z bro­
szurami antykomunistyczny­
mi dotarły w Polsce w oko­
lice Szczecina, Gdańska, Byd­
goszczy, Warszawy, a przede 
wszystkim Górnego Śląska i 
Krakowa. Jak się wyrażali 

w PNKD, przyczem dawali 
do zrozumienia, że nie uzależ­
niają tego bynajmniej od fak­
tu uznania ich za jednych 
przedstawicieli PSL. Dopiero, 
gdy odnośne posunięcia i su- 
gestje pozostały bez żadnych 
następstw, “decyzją” z 14-go 
kwietnia b.r. zawiadomili o 
swym “wystąpieniu z PNKD, 
posuwmjąc się jednocześnie do 
oświadczenia, iż z tą “chwilą 
PNKD przestał istnieć pra­
wnie i faktycznie.”

Jeżeli chodzi o przynależ­
ność dwu podstawo w y c h 
członków PNKD — PSL i 
Stronnoctwa Pracy, zaszła w 
ostatnim czasie tylko ta zmia­
na, iż PSL dokonało częścio­
wej zmiany składu swej de­
legacji, obsadzając miejsca o- 
próżnione przez tych członków 
których Kongres paryski PSL 
skreślił z listy członków.
W Składzie Nie Zaszła 
Zmiana

W przynależności Stronnic­
twa Pracy do PNKD i w skła­
dzie jego delegacji nie zaszła 
żadna zmiana.

Jeżeli chodzi o opuszczenie 
PNKD przez Komitet Zagra­
niczny Stronnictwa Demokra­
tycznego należy stwierdzić, że 
Wydział Wykonawczy PNKD 
jest w posiadaniu oświadczeń 
jego członków, stwierdzają­
cych, iż decyzja ta była po­
wzięta samowolnie przez prze­
wodniczącego Komitetu i paru 
jego przyjaciół bez ich wiedzy 
i woli i większość członków 
z nią się bynaniniej nie soli­
daryzuje i ma zamiar nie tyl­
ko wytrwać w przynależności 
do PNKD, ale i zacieśnić z nim 
swoją współpracę.

Biorąc powyższe fakty pod 
uwagę i działając na mocy 
przysługujących mu formal­
nie uprawnień organizacyj­
nych, prezes PNKD w porozu­
mieniu z Wydziałem Wykona­
wczym postanowił zwołać na 
dzień 18 czerwca, 1955 roku 
plenarną sesję Komitetu, któ­
ra dokona wyboru nowych 
władz i wytknie kierunek dal­
szej jego działalności.

Nie mamy wątpliwości co 
do tego — mówi w końcu ko­
munikat — że sesja ta będzie 
nie tylko przejawem wzmożo­
nej konsolidacji Komitetu po 
ostatnich nieudanych próbach 
podważenia jego istnienia, ale 
otworzy również nowe możli­
wości dla skupienia w jego 
szeregach wszystkich wier­
nych ideałom demokratycz­
nym grup i działaczy politycz­
nych na emigracji.

uchodźcy i podróżni przybyli 
z Polski w rozmowach pry­
watnych prowadzonych z 
przyjaciółmi z zagranicy, ba­
lony oddziałały na wyobraź­
nię społeczeństwa polskiego, 
dla którego stały się intere­
sującą nowością w szarym i 
beznadziejnym życiu pod re­
żimem komunistycznym.

Jednym z tych pozmówców 
oświadczył: “Nie wiem, czy 
nasi emigracyjni przyjaciele 
zdolni są w ogóle do zrozu­
mienia, jak beznadziejnie nu­
dna stała się rzeczywistość 
pod komunistami w Polsce. 
Co się zaś tyczy możliwości 
jakiegoś podniecenia i rozru­
chów na skutek balonów, nie 
należy się ich obawiać. Ludzie 
są śmiertelnie zmęczeni i znu­
żeni wszystkim, a w szczegól­
ności także pomysłami o roz­
ruchach i powstaniach. A 
zresztą są takim pomysłom 
stanowczo przeciwni.”
Zbierają w polu “pierwiosnki’

Inna wiadomość dotyczy 
zjawienia się broszur na Ślą­
sku. Zaczęło się tam mówić o 
ludziach wychodzących wie­
czorem na przechadzki jako 
o “zbieraczach pierwiosn­
ków”, przyczem pod pier­
wiosnkami rozumie się leżące 
w polu broszury. Nawet miej­
scowa milicja śmiała się z te­
go dowcipu.

Ustaliła się wśród ludności 
w .tej okolicy praktyka, że 
ktokolwiek znalazł broszurę w 
polu, czytał ją na miejscu, a 
następnie wtykał pod kamień, 
w szczelinę w jakimś murze 
itp., tak, żeby inni ludzie mogli 
również broszurę zobaczyć i 
przeczytać.

W Krakowie i okolicy odno­
wiła się popularność nieżyją­
cego już oddawna pisarza 
Boya-żelezińsklego, który w 
swoim dorobku pisarskim ma 
wiele satyrystycznych lub 

W Marcu Było 
450 Strajków

Washington, D. C (UP) — 
Departament Pracy wykazuje w 
swoim sprawozdaniu wybuch 
300 strajków w marcu, obejmu­
jących 165,000 robotników. A 
ponieważ 150 strajków przecią­
głe się z lutego, więc w całym 
kraju było w marcu 450 straj­
ków, obejmujących 220,000 lu­
dzi.

W lutym było 380 strajków, 
które objęły 125,000 robotni­
ków.

Emigrant Broni 
Swych Dzieci

Nicea, Francja. — (UP) — 
Emigrant rosyjski, Dymitr 
Spieczyński zwrócił się do są­
du w- Nicei o ratowanie jego 
dwóch córeczek, którym grozi 
wywiezienie do Rosji.

Sprawa rozpoczęła się w 
październiku, 1947 r. żona 
Spieczyńskiego, Olga przeciw 
której wytoczył już wówczas 
sprawę rozwodową, zamierza­
ła wyjechać do Rosji wraz z 
trojgiem dzieci, dwoma có­
reczkami, urodzonymi w 1936 
i 1940 r., i synem urodzonym 
w 1939 r.

Ojciec zameldował policji, 
że dzieci jego zniknęły. Znale­
ziono je w Sarrebourg, w po­
ciągu, którym jechali na 
wschód repatriowani do Rosji 
emigranci. Olga Spieczyńska 
musiała przerwać swą podróż. 
Zwróciła się jednak o opiekę 
do ambasady sowieckiej w Pa­
ryżu. Po wielkich trudnościach 
ojciec zdołał odzyskać dzieci i 
sprowadzić je do Nicei.

Następnie państwo Spie- 
czyńscy otrzymali rozwód. Sąd 
przyznał ojcu opiekę nad sy­
nem, a matce opiekę nad obu 
córkami. Olga Spieczyńska 
chce w dalszym ciągu wrócić 
do Rosji i zabrać z sobą obie 
córeczki. Zgodnie z prawem 
francuskim jednak dzieci nie 
mogą opuścić Francji bez ze­
zwolenia ojca, który oczywiś­
cie nie chce się na ich wywie­
zienie zgodzić. Nauczony je­
dnak smutnym doświadcze­
niem, ojciec zwrócił się do są­
du w Nicei, by przyznał mu o- 
piekę również nad obu córecz­
kami.

Statek Reżimowy 
“Morska Wola” 
u Wybrzeżu Szkocji

Londyn. (DP) — Statek- 
baza “Morska Wola”, którego 
flotyla wsławiła się ucieczka­
mi marynarzy polskich na 
wolność — pojawi się znów 
niebawem niedaleko brzegów 
brytyjskich.

“Morska Wola’” ostatnio 
przeszła w stoczni gdańskiej 
gruntowny remont i za kilka 
dni wyruszy w rejs.

Statek uda się na łowisko 
w rejonie Morza Północnego, 
leżące mniej więcej na wy­
sokości północno - wschodniej 
części cypla szkockiego, gdzie 
oczekują go już od kilku dni 
dalekomorskie jednostki łow­
cze.

“Morska Wola” w rejs ten, 
w czasie którego przejmować 
będzie złowioną rybę, zabie- 
rze ze sobą ponad 10 tys. pu­
stych beczek, 3,500 beczek ze 
solą, 400 ton węgla, 400 ton 
ropy, 600 ton wody słodkiej 
oraz żywność, sprzęt, smary, 
oleje i odzież ochronną dla 
wszystkich polskich statków 
działających na łowisku “Mo­
rza Firth”.

Przewiduje się, że ten pier­
wszy w roku bieżącym rejs 
“Morskiej Woli” trwać bę­
dzie około miesiąca.

Wiadomości z Polski o Opadających
Balonikach z Broszurą J. Światły
Marionetkowe Władze Sowieckie Zawzięcie 

Przemilczają Raporty o Zbieraniu “Pier­
wiosnków” Przez Ludzi Po Polach

Obie Partie w Anglii Liczą
Na Zwycięstwo w Wyborach

Konserwatyści Chcą Podwoić Posiadaną 
Większość.—Wkrótce Ukażą Się 

Manifesty Wyborcze

Oficjalny Skup 
Lekarstw z Paczek

Londyn. —Partie brytyj-nady oświadczył: “Mamy do- 
skie intensywnie przygotowu-bre szanse zwycięstwa”. Były 
ją się do kampanii wyborczej,socjalistyczny kanclerz skar- 
która oficjalnie rozpocznie się bu, Gaitskell krytykując bud- 
po rozwiązaniu parlamentu 6 żet w Izbie powiedział, że jego 
maja. partia z radością wita wybo-

Konserwatyści zebrali sięry> które dadzą jej szanse u- 
wczoraj dla wybrania premie-sunięcia reakcyjnego rządu, 
ra Edena przywódcą partii, a Program Labour Party 
egzekutywa Labour Party na przewidywać ma utworzenie 
specjalnym posiedzeniu po po-ministerstwa opieko społecz- 
wrocie Attlee radziła nad ma-nej, które by przyjęło pracę 
nifestem wyborczym. Oczeku-ministerstwa ubezpi e c z e ń 
je się, że obie partie ogłoszą społecznych i National Assi- 
swoje programy wyborcze pod stance Board. Manifest partii 
koniec miesiąca. będzie także prawdopodobnie

W zebraniu dla wybraniaząpowiadał zniesienie wszyst- 
nowego przywódcy partii na kich opłat' w lecznictwie i zlik- 
miejsce Churchilla wzięli u-widowanie egzaminów decy- 
dział wszyscy posłowie i lor-kujących o tym, do jakiego 
dowie konserwatywni, kandy-ro(łzaiu szkoły mają chodzić 
daci partii w wyborach iP° ukończeniu 11 roku życia, 
członkowie władz partii. W polityce międzynarodowej

Konserwatyści są dobrej Pr^m ^rczy opierać się 
mvśli W kołach nartii twier-będzie na hasle konfei’encji na mysn. vy kołach partu twięr najwyŻ8zym szczeb]u d]a usu. 
dzi się, ze w nowym parlamen- . “ ,
cie rząd Edena rozporządzać^,oro” 
będzie dwa razy większą więk- _____ ______________
szością niż obecnie, t.j. że bę-o . , T , . . 
dzie większość około 35 gł0-łowiecko-Japońskie 
sów. Są nawet optymiści, któ-Rokowania 
rzy spodziewają się większo-w t j • 
ści 50 głosów. Konserwatyściw 
sądzą, że budżet okaże się po- Tokio. — Japonia powiado- 
pularny i przysporzy rządowi miła dziś oficjalnie Rosję 
głosów. , sowiecką, że wybiera Londyn

Socjaliści zarzucają kanele-jako miejsce dla japońsko-so- 
rzowi skarbu, że ulgi podatko- wieckich rokowań pokojo­
we stanowią “łapówkę” dlawych. 
przekupienia wyborców. Przy- Nota japońska jest odpo- 
wódcy socjalistyczni są jednakwiedbią na notę sowiecką, 
dobrej myśli. Attlee ładując wktóra jako miejsce dla roko- 
Londynie po powrocie z Ka-wań proponowała Londyn, 

lub Genewę.
Premier japoński Hatoya­

ma wygłaszając przemówie­
nie na otwarcie sesji parla-

Londyn. — Niedawno po-mentu oświadczył, że dążenie 
dawały pisma o sprawie sku-do nawiązania stosunków dy- 
pu przez apteki — po absur-Plomatycznych z państwami 
dalnie niskich cenach urżędo-komunlstycznymi nie oznacza 
wych — leków z paczek za-bynajmiej zmiany polityki ja.- 
granicznych i o powstałym pońskiej. Podstawą tej poli- 
na tym tle handlu, pokątnym. tyłki jest w dalszym ciągu 
Sprawa ta ma być w najbliż-wsPÓłprąca z państwami za- 
szych dniach rozwiązana. chodnimi, a szczególnie ze

Stołeczne Przedstawiciel- Stanami Zjednoczonymi, 
stwo Aptek uruchomi nieba- 
weni punkt, który kupować Liban Zwolnił 
będzie leki zagraniczne po u-Statek Izraela 
przednim sprawdzeniu ich ja­
kości. Leki te będą kupowane Tel Aviv. — Władze libań- 
po cenie wolnorynkowej, z po-skie zwolniły 500-tonowy sta- 
trąceniem 33 proc, marży za- tek Izraela “Hanirlt”, aresz- 
robkowej przedsiębiorstwa, towany wczoraj na wodach li-

Sprzedaż leków w tym bańskich.
punkcie odbywać się będzie “Hanirit” szedł do Izraela z 
również po cenach wolnoryn- ładunkiem z Turcji i podczas 
kowych za okazaniem odpo- burzy schronił się u wrybrzeźy 
wiedniej recepty. Libanu.

NAJLEPSZEGO GATUNKU WM. A. ROGERS

SREBRO STOŁOWE
Gwarantowane Na Całe Zycie 

Mogą Nabywać

CZYTELNICY 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

PO TYLKO $220 i Sześć za 
Kuponów Komplet

1 łyżka do zupy
1 widelec stołowy
1 nóż stołowy z pusta rączką.

2 łyżeczki do herbaty
1 widelec do sałaty 

ostrze z nieplamliwej stall

Oprócz powyższych już otrzymaliśmy dodatkowe srebro 
do uzupełnienia kompletów, a mianowicie:

S łyżki do podawania jarzyn „..„„....„.......$1.20 ■ 6 kuponów
Nóż do masła i łyżeczka do cukru „...............$1.20 i 6 kuponów
Chochelka do sosu .... $1.20 i 6 kuponów
Duża łyżka do jagód •seooMeeoeoeeeeeeeoooesoeeeeeeeeeeooooeoaea $1.20 i 6 kuponów
Widelec do wędlin _....„....„....„..„....„...$1.20 i 6 kuponów

Takich kompletów możecie nabywać—ile chcecie, 
na tych samych warunkach, więc w krótkim czasie 
możecie mieć komplet srebra na 6, 8 czy 12 osób.

JAK POSTĘPÓW AC
Dzień po dniu wycinać kupony jak poniżej umieszczony, nume­
rowane, a gdy już macie 6 kuponów przyślijcie dc Dziennika 
Związkowego lub przyślijcie kupony z należytością a otrzyma­
cie swój komplet srebra I gwarancję. Na przesyłkę pocztowa 
dołączyć trzeba 15c od kompletu

i KUPON NA SREBRO STOŁOWEi
} No. 1698 3-go Maja, 1955
| dołączone ... Kuuonow < gotówKa oroszę tnl przystać

J nastepuiąca sztuki areora s t****——!* ,
] Nazwisko — , — . i

J Adres ■■ . — --------- — ■ ■
] Miasto , ................... Zon«__—«... Słen „ , ................ ■■■■



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 3-GO MAJA (MAY), 1955 3

Z Życia Towarzyskiego Polonii

Wiceprezes Dr. Stefan Lisowski 
Na 75-Leciu Tow. Honor i Wolność

ALICE BROOKS 
KATALOG 

Jest Do Nabycia
Nowy Katalog Robótek obej­

mujący wiele ilustracji ślicz­
nych wzorków do wyszywania 
płócien dzierzgania, szydełko­
wania, robienia dekoracji w do­
mu, zabawek, różnych podar­
ków nadto 10 łatwych do wy­
konania wzorków w katalogu.

Cena katalogu 25c. Przyślij- 
cie w srebrze lub znaczkach 
pocztowych, adresując DZIEN­
NIK ZWIĄZKOWY, 1201 Mil­
waukee Ave., Chicago 22. UL

Imię i Nazwisko ............ .............

Miasto —___ ______Stan...——..

No Modełka

W niedzielę, dnia 22-go ma­
ja, b.r. Grupa 5-ta ZNP bę­
dzie obchodziła 75 lat owoc­
nej pracy na niwie społecznej 
i narodowej. Z okazji tej bę­
dzie urządzony bankiet jubi­
leuszowy w sali Wonderland

Zabawa Zw. Lekarzy 
Polskich Zapowiada 
Się Doskonale

Zabawy, urządzone dorocznie 
przez Związek Lekarzy Polskich 
na Wychodztwie, cieszą się zasłu­
żoną popularnością, bowiem za­
wsze gromadziły bardzo liczny ze­
spół przedstawicieli, zarówno sta­
rej, jak i nowej Polonii, która ba­
wiła się doskonale. A dochód z 
tych zabaw jest obracany na cele 
samopomocowe i społeczne.

Tegoroczna zabawa Związku 
Lekarzy Polskich odbędzie się w 
sobotę, dn. 7 maja, o godz. 8 wie­
czorem, w sali Związku Polek, 
przy ulicy 130’9 N. Ashland.

Niewątpliwie piękne cele, jakie 
przyświecają pracom członków i 
członkiń tego stowarzyszenia, spo­
wodują, że piękna sala Związku 
Polek zapełni się doborową pu­
blicznością, która mile spędzając 
wieczór, równocześnie dopomoże 
dobrej sprawie. Do tańca będzie 
przygrywać znana doskonała or­
kiestra Antoniego Kawałkowskie- 
go, a Komitet postarał się o szereg 
atrakcji.

Stoliki można rezerwować za­
wczasu telefonując do p. Byczko- 
wskiej, PEnsacola 6-7761. Osobne 
zaproszenia rozsyłane nie będą; 
ale wszyscy będą mile widziani.

Święconka i 
Dzień Matek 
Pol.-Am. Rady Pracy

Polsko Amerykańska Rada Pra­
cy w Chicago urządza w piątek, 
dnia 6go maja, tradycyjną Świę­
conkę i Dzień Matek, na którą 
to uroczystość zapraszają dele­
gatów i przyjaciół wraz z rodzina­
mi.

Impreza odbędzie się w błękit­
nej sali Domu Weteranów Armii 
Polskiej, 1239 N. Wood ul., począ­
tek o godz. 8-ej wieczorem.

Za Zarząd Polsko Amerykań­
skiej Rady Pracy: — J. K. Wie­
czorek, prezes; Witold Pypno, sekr. 
prot.

Ozdobna Bluzeczka

Ballroom, 2940 Milwaukee 
ave., o godz. 6-tej wieczorem. 
Zarząd Centralny ZNP repre­
zentować będzie młody i e- 
nergiczny wiceprezes dr. Ste­
fan F. Lisowski. Za Zarząd: 
Józef Witwicki, prezes; Leo­
pold Opara, przew. Kom.

Święconka
Okręgu 33 R. P.

Okręg 33 Rady Polonii Amery­
kańskiej, jak rok rocznie tak i 
w tym roku, urządza tradycyjną 
“Święconkę” w środę, dnia 4-go 
maja, w dużej sali Weteranów, 
1239 N. Wood ul., początek o godz. 
7:30 wieczorem.

Na tę uroczystość przybywa pre­
zes Zarządu Głównego Rady Po­
lonii, sędzia F. X. świetlik, oraz 
przedstawiciele innych organiza- 
cyj. — Zarząd: Genowefa Osiń­
ska, prezeska.

Kółko Im. Kazimierza 
Brodzińskiego,
Grupa 962 Z.N.P.

W niedzielę, 8-go maja, odbę­
dzie się zebranie Kółka Im. Kaz. 
Brodzińskiego, Gr. 962 ZNP. o 
godz. 1:30 po południu w sali Rain­
bow Gardens, 1425 W. 51a ul. Sekr. 
fin. będzie urzędował już przed 
godz. 1-szą dla wygody członków 
i członkiń, którzy są proszeni o 
łaskawą obecność,

Zawiaramia się dalej, że wy­
cieczka czyli piknik odbędzie się 
17go lipca, przy 87-ej i Western 
ave., platforma nr. 5. Prosimy 
wszystkich o zapamiętanie sobie 
tej daty. — F. Paczyński, prezes; 
J. Dobiersztyn, sekr.

Zabawa Taneczna 
Unii Polskich 
Piekarzy

Już w najbliższą sobotę, dnia 
7go maja Unia Polskich Piekarzy 
w Chicago organizuje w dużej 
sali Domu Weteranów, 1239 N. 
Wood wielką zabawę taneczną 
“May Cake Dance”. Znakomita 
orkiestra, program artystyczny i 
nagrody wejściowe.

Początek o godz. 7:30 wieczo­
rem. Piekarze polscy serdecznie 
zapraszają na swoją zabawę całą 
Polonię Chicagoską.

Godzina Lwowska 
w Niedzielę We Wła­
snym Lokalu Klub.

7057
SIZES

Wzór 7057
Bluzeczka taka może służyć do 

wieczorowego stroju a także do 
noszenia podczas lata ze spód­
niczkami, shorts lub slacks.

Wzór 7057 można nabyć w roz­
miarze małym (10-12), średnim 
(14-16) i dużym (18-20). Z każ­
dym wzorem otrzymacie deseń do 
wyszycia haftu.

Cena wzoru 25 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrz* 
hib w 3c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady 
gotówkę.

W piątek, 22go kwietnia został 
otwarty lokal Klubu Lwowian, w 
sali na drugim piętrze pnr. 1122 
Milwaukee ave. w Chicago.

Co piątku lokal ten będzie o- 
twarty od godziny 7-ej wieczorem. 
Członkowie i wprowadzeni goście 
będą mogli w czasie tych wieczo­
rów klubowych pograć w karty i 
szachy, potańczyć oraz czytać wie­
le pism z terenów Stanów Zjedno­
czonych i innych ośrodków emi­
gracyjnych. Wstępu żadnego się 
nie opłaca. Na miejscu będzie za­
wsze tani bufet.

Dzięki temu otwarciu Lokalu 
Klubu Lwowian, powstaje dogo­
dna placówka życia towarzyskiego 
w Chicago, która od dawna bar­
dzo była potrzebna.

Wieczory piątkowe w Klubie 
Lwowian będą odbywały się co 
tygodnia bez specjalnych zawia­
domień.

Równocześnie podajemy do wia­
domości, że w niedzie!3, 8 maja 
o godz. 6-ej po poł. odbędzie się 
czwarta “Godzina Lwowska” w 
lokalu klubowym pnr. 1122 Mil­
waukee na drugim piętrze. Na 
Godzinę Lwowską, z interesują­
cym programem, wstęp jest bez­
płatny. Po programie zabawa to­
warzyska. Na miejscu będzie bu­
fet tani i bogato zaopatrzony.

Wszelką korespondencję do Ko­
ła Lwowian prosimy kierować na 
adres prezesa: Romuald Bilek, 1122 
Milwaukee Ave. Chicago, 22.

W sprawie prenumeraty mie­
sięcznika “Orlęta” prosimy pi­
sać do skarbnika koła, na adres: 
R. Viet, 2214 W. Cortez, Chicago 
22, Illinois.

ELEMENTARZ
KRAKOWSKI

5 Egzemplarzy 

Księgarnia Związkowa 
1201 Milwaukee Ave.

Chicago 22. III.

Do Nauki Domowej 
i Na Kursach

Bardzo łatwy sposób nauki ję­
zyka polskiego, czytania i pisa­
nia dla dzieci. Jeżyk polski, jak 
się okazało w naszych czasach 
jest bardzo potrzebny w życiu 
każdego człowieka Cudzoziem­
cy chętnie się uczą języka 
polskiego, dlaczego więc Polak 
ma go nie znać?

Na końcu tego podręcznika 
są wskazówki

Cena za
Egzemplarz

dla uczących.

30c 
$1.00

Posiedzenie Wydziału Kobiet
Okr. 13-go Z.N.P. 5-go Maja

Posiedzenie Wydziału Ko­
biet Okręgu 13go ZNP odbę­
dzie się w czwartek, dnia 5go 
maja, 1955, w sali pani Le­
nard, 1307 Milwaukee ul., po­
czątek o godz. 8ej wieczorem.

Ponieważ są ważne sprawy 
do załatwienia, prosimy prze­
to wszystkie delegatki o 
punktualne przybycie. — Ro­
zalia Wójcik, komisarka; Ele­
onora B. Tragarz, sekretarka.

Akademia Mordu Katyńskiego
15-go Maja Na Stanisławowie

Kongresman Tadeusz Ma- 
chrowicz, przemawiając ostat­
nio do Narodu Polskiego, trzy­
manego w niewoli za żelazną 
kurtyną, przypomniał o tra­
gicznej rocznicy Mordów Ka­
tyńskich dokonanych przez 
sowiecką policję polityczną 
B.K.W.D. na tysiącach pol­
skich oficerów wiosną 1940 
roku.

Po złożeniu dokładnego 
sprawozdania- z badań prze­
prowadzonych przez Specjal­
ną Komisję Kongresową zaj­
mującą się Zbrodnią Katyń­
ską, po ponownym stwierdze­
niu, że za zbrodnie te odpo­
wiadają Sowiety, kongresman 
Machrowicz oświadczył, że: 
“Komisja Kong resowa w 
swym końcowym raporcie z 
grudnia, 1952 r., zaleciła prze­
kazanie sprawy katyńskiej Or­
ganizacji Zjednoczonych Na­
rodów, ażeby ta wystąpiła z 
oskarżeniem Sowietów przed 
Międzynarodowym Trybuna­
łem Sprawiedliwości.

Równocześnie Specjalna 
Komisja Kongresu zapropono­
wała utworzenie przy Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych Komisji Międzynarodo­
wej, która zajęłaby się zbada­
niem innych zbrodni ludobój­
stwa, dokonanych przez So­
wiety.”

Jak wiemy, sprawa katyń­
ska utknęła gdzieś między 
Washingtonem a Nowym 
Yorkiem; nie troszczą się o 
nią więcej ani departament 
stanu ani Narody Zjednoczo­
ne. Przypominają tylko o niej 
od czasu do czasu przychylni 
nam kongresmani, jeszcze 
częściej i energiczniej przy­
pomina o niej Kongres Polo­
nii Amerykańskiej.

Katyń, aczkolwiek jest tyl­
ko fragmentem wielu innych 
zbrodni dokonanych przez So­
wiety, dzięki badaniom Komi­
sji Kongresowej, dzięki auten­
tycznym zdjęciem filmowym, 
badaniom lekarskim z ramie­
nia władz niemieckich i so­
wieckich, interwencjom Mię­
dzynarodowego Czerwonego 
Krzyża, szerokiej publikacji— 
wreszcie konkretnym dowo­
dem bestialskich metod sto­
sowanych przez ludobójczą 
politykę sowiecką — stał się 
symbolem sowieckiej metody 
postępowania wobec wszyst­
kich demokratyczny narodów 
świata.

Przypominanie o Katyniu, 
to nie tylko domaganie się wy­
miaru sprawiedliwości na o- 
czywistym zbrodniarzu — jest 
to ostrzeżenie wolnego świata 
przed losem jaki czeka wszy­
stkie inne narody walczące o 
prawdziwą wolność i praw­
dziwe zasady demokratyczne. 
Przypominanie o Katyniu jest 
też ostrzeżeniem przed nie­
bezpieczną złudą koegzysten­
cji ze zbrodniarzami.

Mając te intencje na myśli, 
Okręg I SWAP z siedzibą w 
Chicago podjął inicjatywę 
zorganizowania w dniu 15tym 
maja Akademii Żałebnej ku 
uczczeniu ofiar Katynia.

Akademia odbędzie się w 
audytorium św. Stanisława 
Kostki, róg Evergreen i Noble, 
o godz. 2:30 po poł. Główną 
mowę w języku angielskim 
wygłosi kongresman Tymote­
usz Sheehan, członek Komisji 
Kongresowej badającej zbro­
dnie katyńskie. Mowę w ję­
zyku polskim wygłosi przed­
stawiciel Kongresu Polonii 
Amerykańskiej.

Zadania Skarbu Jedności Narodowej 
w Obecnej, Przełomowej Chwili 
Przemówienie Henryka Banacha Na Progra­

mie Radiowym
Pochłonięci troskami i kłopota­

mi codziennego życia, nie zdajemy 
sobie sprawy, że naszemu pokole­
niu wypadło żyć w czasach wy­
jątkowych i przełomowych.

Oto jesteśmy świadkami wyda­
rzeń, które grożą zagładą całego 
dorbku kulturalnego i cywilizacyj­
nego ludzkości. Świat podzielił się 
dziś na dwa wrogie sobie obozy. 
Obóz wolny, któremu na zasadach 
równości i współpracy przewodzą 
Stany Zjednoczone, oraz obóz nie­
wolniczy, którym przy pomocy te- 
roru, okrucieństwa i wyzysku rzą­
dzi Rosja Sowiecka.

Tylko ludzie naiwni mogą wie­
rzyć, że obecny stan może istnieć 
na dłuższą metę. My, Polonia 
Amerykańska, wzbogaceni tysiąc­
letnim doświadczeniem narodu 
polskiego, jesteśmy pewni, że mu­
si przyjść do decydującego starcia 
i rozstrzygnięcia pomiędzy tymi 
dwoma obozami. Nie wierzylibyś­
my i nie wierzymy w możliwość 
koegzystencji.
Rozstrzygnie Się Los Polski

Co więcej, zdajemy sobie w peł­
ni sprawę, że od wyniku tego de­
cydującego starcia będzie zależała 
nie tylko przyszłość nasza, naszych 
dzieci i wnuków, ale pewnie także 
wielu następnych pokoleń.

Od tego która strona zwycięży 
będzie zależało czy na kuli ziem­
skiej zapanuje wolność i czy ludz­
kość nadal będzie kroczyła po dro­
dze rozwoju kulturalnego i cywi­
lizacyjnego, czy też zapanuje na 
świecie brutalna przemoc, a ludz­
kość zostanie cofnięta do barba­
rzyńskich czasów niewolnictwa.

W tych gigantycznych zmaga­
niach zostaną również rozstrzyg­
nięte losy narodu polskiego. Wie­
rzymy niezłomine, że jeśli na świe­
cie ma zapanować pokój i sprawie­
dliwość, to Polska musi odzyskać 
niepodległość i należne jej granice.

Zdajemy sobie jednak sprawę, 
że ażeby to się stało trzeba dla 
zrealizowania tego naczelnego ce­
lu pracować już dzisiaj. Trzeba już 
dziś pilnie baczyć by w stosunku 
do Polski nie powtórzono zdrady 
jałtańskiej.

Zakuty w niewolę komunistycz­
ną naród Polski nie może dziś bro­
nić w świecie swoich interesów i 
walczyć o swoje słuszne prawa. 
Obowiązek ten spada na Polaków 
przebywających w wolnym świe­
cie, na Polonię zagraniczną, a 
przedewszystkim na nas, najlicz­
niejszą, najzamożniejszą i najle­
piej zorganizowaną Polonię Ame­
rykańską.
Zjednoczona Polonia i Emigracja

Świadoma tego obowiązku Po­
lonia Amerykańska zjednoczyła 
się w ubiegłym roku w Kongresie

i Polonii Amerykańskiej. Również 
skłócona przez dłuższy czas emi­
gracja polityczna dokonała w o- 
statnim roku zjednoczenia, wyła­
niając jedną reprezentację polską 
w wolnym świecie.

Reprezentacja zjednoczonych 
Polaków stanęła obok Kongresu 
Polonii Amerykańskiej w walce o 
wyzwolenie Polski. Dla prowa­
dzenia jednak walki potrzebne są 
środki materialne, których roda­
cy nasi pozbawieni oparcia o kraj 
nie mają. Zadaniem i obowiązkiem 
naszym jest przyjść im z pomocą.

Dla wykonania tego właśnie za-> 
dania powstał w Chicago, podobnie 
jak w wielu innych ośrodkach po­
lonijnych Skarb Jedności Narodo­
wej.

Polonia Amerykańska ma chlu­
bne karty ofiarności w swojej hi­
storii. Oto w okresie 5 lat pier­
wszej Wojny Światowej, Polonia 
zebrała blisko 10 milionów dola­
rów na sprawę polską. A przecież 
dziś Polska znajduje się w równie 
tragicznej sytuacji, jak była wów­
czas — i przecież Polonia Amery­
kańska nie jest dziś mniej liczna, 
ani mniej zamożna, niż była przed 
40 laty.
Cele Skarbu

Cele Skarbu Jedności Narodo­
wej są wyraźnie określone. Zbiór­
ka pieniędzy:

Na propagandę sprawy polskiej 
w wolnym świecie,

Na pomoc inwalidom polskim, 
którzy zdrowie swoje poświęcili w 
służbie ojczyźnie,

Na szkoły polskie, które mają u- 
chronić polskie przed wynarodo­
wieniem,

Na podtrzymanie i rozwój kul­
tury polskiej na zachodzie.

Tym i wyłącznie tym celom 
służy Skarb Jedności Narodowej.
Nie Słowami

Jako cenzor Skarbu Jedności 
Narodowej w Chicago wierzę nie­
złomnie, że Polonia chicagoska, 
która tylekrotnie w przeszłości 
wykazała swój patriotyzm swoją 
bezinteresowność i umiłowanie 
Polski, udzieli i teraz swego po­
parcia Skarbowi Jedności Narodo­
wej. Tylko przez powszechną o- 
fiarność potrafimy spełnić nasz o- 
bowiązek wobec rodaków w umę­
czonym kraju.

Apeluję gorąco do całej Polo­
nii chicagoskiej, by składała ofiary 
na Skarb Jedności Narodowej i za­
pisywała się w szeregi jego człon­
ków.

Pamiętajmy, że nie słowami i 
deklaracjami możemy przyczynić 
się do uwolnienia Polski, ale 
wspólnym wysiłkiem i powszech­
ną ofiarnością.

Co Słychać Wśród Podhalan
Wiadomość Ze Zakopanego. — Bal Ligi Krę- 

glarskiej w Sobotę 7-go Maja. — Andrzej 
Ciszek Był w Szpitalu.—Jan i Ludwika Ko­
koszka Nabyli Farmę.—Panna Komperda 
Zaręczona.—Góral z Argentyny w Chica­
go. — Umarła Żona Pierwszego Prezesa 
Związku Podhalan w Ameryce.—Chrzciny 
u Dyrektorki Karkula.—Góralka Wicepre­
zeską Kongr. Pol. Na Stan 111.

Instalacja
Polish Womens 
Civic Club

Intalacyjne przyjęcie Polish Wo­
men's Civic Club, Inc., odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 9-go 
maja, w hotelu Edgewater Beach, 
Polynesian sala, 5349 N. Sheridan 
Road.

Nowy zarząd na r. 1955-56 jest, 
jak następuje: prezeska—E. G. Ur­
banowicz; 1-sza wiceprez. — M. E. 
Stęczyńska; 2ga wiceprez.—T. G. 
Lukas; 3-cia wiceprez.—J. B. Ta- 
dra; sekr. koresp.— A. Pierzyńska; 
sekr. prot. — V. F. Torczyńska; 
sekr. fin.—H. Gajkowska; kasjerka 
— S. A. Yaeger; odźwierna—M. 
Gordon.

Gościem honorowym będzie 
dzie pani George J. Turek, nowo- 
wybra-na prezeska 1-go dystryktu 
Illinois Federation of Women’s 
Clubs.

Pani T. G. Lukas, przewodni­
cząca programu, przedstawi “The 
Singing Fashionettes”.

Na czele komitetu przyjęć jest 
pani F. Zołyńska, oraz panie: — 
J. Czaęhorska, A. Daniel, F. R. 
Derengowska, Kaz. Kozakiewicz, 
H. Palewicz, A. Pikiel, R. Rich- 
łowska, E. Sajewska, J. Scheffler, 
G. Sepańska, B. Stanisławska, H. 
Struzińska, panna J. Szeklucka, 
F. Trochim.

Goście są proszeni zamawiać re­
zerwacje na “Luncheon”, które 
przyjmuje pani F. Żołyńska, tel. 
EA. 7-4971. — E. A. Kostańska, 
dyr. Polish Women’s Civic Club.

Posiedzenie Kom. 
Obywatelskiego Przy 
S.W.A.P. 9go Maja

Posiedzenie Komitetu Obywatel­
skiego przy SWAP odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 9go maja, o go­
dzinie 8-ej wieczorem w sali Domu 
Weteranów, 1239 N. Wood ul. U- 
przejmie prosimy członków o przy­
bycie na to zebranie. — Stefan Ba- 
becki, przewodniczący; Helena M. 
Grabska, sekr.

Zgubiono
W czasie manifestacji majowej 

w niedzielę zgubiono klucze (4) na 
trasie między wylotem ulicy Tho­
mas a pomnikiem Kościuszki. 
Znalazca zechce je łaskawie zgłosić 
do Redakcji Dziennika Związko­
wego. 1

Calvert Lo Bali
Nitę

Lo Bali Nitę, w środę, 4go maja 
w Club 900 pnr. 900 N. Western 
Ave., o 8ej wieczorem. Gene Zuber 
zaprasza was do przybycia. Wil­
liam Kalinowski będzie reprezen­
tował Calvert Distillers na tym 
przyjęciu i obiecuje wiele niespo­
dzianek. (R.M.)

Uszy jecie w Jednym 
Dniu
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Wzór 4553
Popatrzcie na tę sukienkę a zo­

baczycie, że uszycie jej zabierze 
wam bardzo mało czasu. Do zro­
bienia możecie użyć chłodnego ny­
lon, płótna lub wzorzystego mate­
riału.

Wzór 4553 można nabyć w wiel­
kościach 12, 14, 16, 18, 20, 30, 32, 
34, 36, 38, 40 i 42; Na wielkość 16 
potrzeba 3% jarda 35 cal. mate­
riału.

Cena wzoru 35 centów. Naieży- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 3c znaczkach pocztowych, 
(lecz nie airmail). Z Kanady 
gotówkę.

Wy pełnij cie ten Kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: - Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22, Illinois.

Imię i nazwisko ........

Ulica ......

Nr. Modełka ...... ...........................

Rozmiar (Size) ...........

Wiadomości ze Zakopanego.
W ZAKOPANEM odbywały się 

20go marca b. r. zawody narciar­
skie, w których brało udział trzy­
naście narodów europejskich.

Polskę reprezentowała młodzież 
ze szkół zawodowych ze Zakopa­
nego, Krynicy, Krakowa, Olku- 
szowa, Krzeszowic. Młodzież ta 
zrzeszona jest w organizacji nar­
ciarskiej zwanej (Zryw) składa­
jącą się ze samych studentów za­
wodowych szkół, tak chłopców jak 
i dziewcząt.

Dwa pierwsze miejsca zdobyła 
młodzież góralska. W trzy kilome­
trowym klasycznym biegu dziew­
cząt, pierwsze miejsce zdobyła 
MAJERCZYK, a drugie miejsce 
WALUŚ. Nie jest podane z której 
miejscowości Podhalańskiej pocho­
dzą te dziewczyny, które reprezen­
towały szkołę zawodową Zakopa­
ne.

Pierwsze miejsce w biegu kom­
binacji klasycznej 10 kilometro­
wej, zdobył góral Leon Kwak, ró­
wnież uczeń szkoły zawodowej w 
Zakopanem.

Pierwsze miejsce w skoku, zdo­
był Polak, ze szkoły zawodowej 
Kraków, nazwiskiem PIEGZA.

Pragniemy podzielić się wia­
domością z Czytelnikami naszej 
kolumny, że LEON KWAK, wyżej 
wspomniany, który zdobył pierw­
sze miejsce w biegu 10 kilometro­
wym, jest rodzonym synem nasze­
go dyrektora Związku Podhalan, 
z Koła Czarny Dunajec, Józefa 
Kwak, pochodzącego ze wsi Wrób- 
lówka, w Nowotarskim. Cała ro­
dzina dyrektora Kwak, jest w 
Polsce, na Podhalu, jego żona An* 
tonina pochodzi ze wsi Nowe By­
stre, na skalnym Podhalu.

Bal Ligi KręglarskieJ w Sobotę 
7 go Maja w Sali Kościuszko.

Już tylko dwa tygodnie do wiel­
kiej zabawy tanecznej którą urzą­
dza Liga Kręglarska, na Town of 
Lake, w sali Kościuszko, 48ma i S. 
Wood ul. Zarząd Ligi w osobach 
Józef Czerwieński, prezes; Józef 
Kędzierski, skarbnik; Maciej Ogro­
dny, sekretarz, przygotowali sta­
rannie wszystko, ażeby bal ten- od­
był się jak najwspanialej. Doboro­
wa orkiestra zwana POLKA CATS 
wesoło i hucznie będzie przygry­
wała do tańca.

Będzie to pierwsza zabawa tego 
rodzaju od samego powstania i 
zorganizowania Związku Podha­
lan w Ameryce, ponieważ do Ligi 
tej należą członkowie prawie że ze 
wszystkich Kół Zw. Podhalan w 
Chicago. Są to po większej części 
młodzi chłopcy, więc aby im dodać 
lepszej chęci i wykazać, że intere­
sujemy się młodzieżą, wybierzmy 
się na ten bal gromadnie, a na- 
pewno wesoło zabawimy się ra­
zem z młodzieżą.

Dochód z tego balu przeznaczo­
ny jest w połowie na pokrycie pe­
wnych wydatków Ligi, a druga 
połowa na Dom Związku Podha­
lan.

Gry kręglanskie odbywają się 
nadal w każdy poniedziałek wie­
czór o godz. 9tej, i już tylko kilka 
tygodni pozostaje do końca sezo­
nu. Kto pragnie zobaczyć grają­
cych nie ch przyjdzie do Cer-Troy 
Recreation, 3125 W. Cermak Rd.

Drużyny Kół obecnie zajmują 
następujące miejsca: 1. Koło Saba­
ły; 2gie Czarny Dunajec; 3cie Kół­
ko Literacko Dramatyczne; 4te 
Brighton Park (B); 5te Wład. Or- 
kana; 6te Brighton Park (A); 7me 
Główny Zarząd; 8me Wojciecho­
wo.

Andrzej Ciszek Powrócił 
ze Szpitala.

Znany wśród Podhalan w Chi­
cago, współzałożyciel Koła i Stow. 
Podhalan na Wojciechowie, obec­
nie prowadzący skład wędlin i ar­
tykułów groseryjnych na połud­
niowej stronie miasta Chicago, p. 
Andrzej Ciszek, pochodzący ze 
skalnego Podhala, ze wsi Stare 
Bystre, zmuszony był udać się do 
szpitala SS. Nazaretanek z dole­
gliwościami nóg. Po kilkutygo­
dniowym pobycie w szpitalu po­
wrócił do domu i czuje się znacz­
nie lepiej. Andrzej należy do kil­
ku Kół -Zw. Podhalan w Chicago, 
i cieszy go każdy przejaw z ży­
cia górali tutaj w Ameryce.

Żona jego p. Wiktoria Ciszek, 
również jest niestrudzona pracow- 
niczką na niwie społeczno narodo­
wej i podhalańskiej, a zwłaszcza w 
Kole Czarny Dunajec, gdyż pocho­
dzi ona z Czarnego Dunajca, z ro­
du słynnych gazdów góralskich 
Pech.

Jan i Ludwika Kokoszka 
Nabyli Farmę w Wisconsin.

Około 40ci mil na północ od 
Milwaukee, w miasteczku Pembi­
ne, Wis., zakupili 110-cio akrową 
farmę z pięknym nowomodnym 
domem, i z niektórymi przybora- 
mi rolniczymi pp. Kokoszka. — 
Oprócz ziemi rolnej, nastwisk i la­
su, na tej posiadłości znajduje się 
kryształowe jezioro wielkości 10 
akrów. Jasiek obiecuje zbudować

kilka domków przy jezioree w sty­
lu zakopiańskim. Domki te zbudo­
wane będą przy głównej drodze 
U. S., to też przejeżdżający będą 
mogli zobaczyć Domy Zakopiań­
skie w Wisconsin.

Obecnie pp. Kokoszka zamiesz­
kują w Chicago, w dzielnicy Town 
of Lake, gdzie prowadzą własny 
interes. Oboje pochodzą ze skalne­
go Podhala ze wsi Ratułów. Wraz 
z rodziną należą do Koła Gen. A. 
Galicy.

Aleksandra Komperda 
Zaręczona.

Córka Franciszka Komperdy, z 
Czarnego Dunajca, zaręrzyła się w 
niedzielę 17go kwietnia b. r. z 
Tadeuszem Zarębskim, kadetem 
Marynarki Morskiej US. Navy, 
który służy wraz z Jasiem Gon- 
ciarczyk, synem pp. Franciszka i 
Marii Król. Obaj obecnie są sta­
cjonowani we West Virginii.

Również w tym czasie w od­
wiedziny przybyła z Kanady, sio­
strzenica Franciszka Komperdy, 
młoda i przystojna góralka Emi­
lia Maliniak, zamieszkała w To­
ronto, z czego Franek jest zado­
wolony. Należy zaznaczyć, że Fr. 
Komperda jest gorliwym góralem, 
należącym do kilku Kół Zw. Pod­
halan, a w Kole Jana Sabały pia­
stuje urząd chorążego.

Tadeusz Dąbrowski Manażerem 
Kroger Food Stores.

Jest on synem byłego prezesa 
Związku Podhalan w Ameryce, 
śp. Antoniego Dąbrowskiego, i b. 
wiceprezeski długoletniej, p. Ka­
zimiery Dąbrowskiej. To zaszczy­
tne stanowisko Tadek posiada już 
od dłuższego czasu, i ma on wiel­
kie zaufanie zarządu tej kompapii. 
Przez energiczne i wyrozumiałe 
postępowanie, zyskał sobie powa­
żanie wszystkich pracowników. 
Jak widać, to w każdej gałęzi ży­
cia amerykańskiego znajdziemy 
Polaków Amerykanów, w których 
żyłach płynie krew góralska.

Przyjechał do Chicago 
Góral z Argentyny.

Dnia 15go kwietnia b. r. do wła­
ścicielki sali Pułaskiego przy 18ej 
ul. i So. Ashland Ave., p. Antoni­
ny Błazończyk, przyjechał z Ar­
gentyny na stałe do Ameryki Fr. 
Skorusa, (Machajcok), pochodzą­
cy ze wsi Chochołowa, w Nowo- 
torskim. Do Argentyny przybył w 
r. 1935tym, a w r. 1941szym w cza­
sie Drugiej Wojny wstąpił do ar­
mii polskiej i był wysłany do 
Szkocji, gdzie przeszedł pierwszy 
trening wojskowy i został przy­
dzielony do pułku pancernego pod 
dowództwem gen. Maczka. Prze­
szedł on wszystkie ofenżywy we 
Francji, Belgii, Holandii i w Niem­
czech. Po skończeniu wojny słu­
żył we wojsku do roku 1948go. 
Następnie powrócił do Argenty­
ny. Podhalanie w Chicago życzą 
Frankojvi powodzenia w Ameryce.

-------
Tadek Pająk Manażerem 
Mięsnym w Buehler Co.

Młody ten góral-amerykanin jest 
w tej kompanii czołowym manaże­
rem dept. mięsa. Kompania ta po­
siada główne biura w Chicago, a 
swe fabryki we Wisconsin, Michi­
gan, Minnesota i w północnej czę­
ści Illinois. Tadek żonaty jest z 
Józią Jakubczak (Buńda).

Umarła Żona Pierwszego 
Prezesa Zw. Podhalan w Am.

We wtorek 12go kwietnia b. r. 
pożegnała się z tym światem śp. 
Józefa Lokańska, żona naszego 
pierwszego prezesa Zw. Podhalan 
w Ameryce. Pogrzeb przy udziale 
wielkiej rzeszy Polonii odbył się 
w piątek 15go kwietnia, ze zakłar 
du pogrzebowego pn. 3517 N. Pu­
łaski Rd., do kościoła Our Lady 
of Grace, a stamtąd zwłoki zabra­
no na cmentarz Św. Wojciecha, 
gdzie zostały złożone na wieczny 
spoczynek na parceli familijnej.

Zarząd Główny Zw. Podhalan, 
z prezesem Andrzejem Raf acz, na 
czele śle p. Henrykowi Lokańskie- 
mu i całej jego rodzinie wyrazy 
jak najszczerszego współczucia.

Henryk Lokański, jako pierwszy 
prezes naszej organizacji Zw. Pod­
halan, zapisał się złotymi zgłoska­
mi na niwie góralskiej w Amery­
ce, jako szczery Podhalanin i ja­
ko świetny pisarz i dziennikarz 
polski. Jako wzorowy ojciec wy­
chował swe dzieci na Amerykanów 
przynoszących sławę dla imienia 
polskiego wśród Amerykanów, — 
gdyż każde z nich zajmuje ważne 
stanowisko w świecie amerykań­
skim. Śp. Józefinie, niech ta zie­
mia lekką będzie! Cześć Jej pa­
mięci.

Andrzej Wanek zmarł
W Kole Wład. Orkana, pożegnał 

się z tym światem w ubiegłym 
miesiącu zasłużony członek ś.p. 
Andrzej Wanek, znany realnościo- 
wiec wśród Polonii, który posiadał 
swe bióra w śródmieściu Chicago. 
Ślemy jego współuczucie w imie­
niu wszystkich Podhalan.

Sierżant Lotnictwa na urlopie
Święta Wielkonocne spędził u 

swych rodziców państwa Francisz­
ka i Elżbiety Łabuda, ich syn Ed­
ward, który służy w lotnictwie US 
z rangą sierżanta, stasjonowany 
jest on w Calumet; Michigan. Ro­
dzice jego pochodzą ze wsi Długo­
pola, w Nowotarskim. Pan Łabu­
da, jest Dyrektorem Związku Pod­
halan, z Koła Ducha-Knapczyka, 
Młody lotnik kończy swą służbę 
wojskową z końcem tego roku. Po 
powrocie do domu będzie Weseli­
sko,’ gdyż Edward wstępuje w 
związek małżeński z panną Mary­
sią Bzdyk, Witowianką, która 
przybyła z Polski do swych ro­
dziców w roku 1948. Marysia po 
przybyciu do Ameryki, jako mło­
da dziewczynka, po czteroletnim 
uczęszczaniu do wyższej szkoły, 
zrobiła zadziwiające postępy w na­
uce, i dzisiaj jest stenografką w 
Curtis Lighting Co., władająca 
tak językiem Polskim, jak i An­
gielskim. Pochodzi ona z rodu 
słynnych Ptosiów. Jej dziadek An­
drzej Zych Ptoś, z Witowa, to 
słynny myśliwy leśny, i Baca, w 
dolinie Chochołowskiej, już od po­
koleń.

Chrzciny u Dyrektorki 
Zw. Podhalen

We Wielką Niedzielę w domu 
dyrektorki z Koła Gen. Galicy, 
pani Anny Karkula, odbyły się 
huczne chrzciny jej wnuka. Za­
mężna córka dyrektorki pani pa­
ni Kurkula powiła zdrowego i 
silnego chłopca, któremu na imię 
dano Daniel. Nasza dyrektorka 
Zaskalanka, bardzo się cieszy, że 
za kilka lat będzie tancerz góral­
ski, i nowy członek Koła Galicy.

Pracuje u Forda
Stanisław Bachieda, nasz słynny 

góralski śpiewak, były dyrektor i 
założyciel Koła Jana Sabały, ro­
dem ze samego Zakopanego, któ­
rego znają ze swego wspaniałego 
głosu, wszyscy Podhalanie, jest 
również i twardym góralem, po­
nieważ ostatnie pięć lat w pracy 
Forda, Co. nie stracił ani jedne­
go dnia pracy, Kto go zna to mu- 
simy śmiało tym powiedzieć, że 
Bachleda, jest to prawdziwy typ 
górala.

Góralka Wiceprezeską 
Kongresu Polinii

Karolina Budź, gorliwa praco- 
wniczka na niwie polskiej w A- 
meryce, jest wiceprezeską Kon­
gresu Polonii Am. na stan Illinois, 
wiceprezeską Gminy 39tej Zw. 
Nar. Pol. na Town of Lake, i ka­
sjerką największej Grupy Z. N. P. 
na południowej stronie m. Chica­
go. Czy wiecie, że pochodzi ona 
ze wsi Poronina, w Nowotarskim, 
z rodu Majerczyk. Do Ameryki 
Przybyła małą dziewczynką, lecz 
nigdy nie zapomina swego pocho­
dzenia i szczyci się, że jeet góralką. 
Należy do Koła Jana Sabały.

Trochę o tym a trochę otem
Stanisław Szczęch, Marszałek 

Koła Broghton Park, z Krauszowa, 
jest znany jako Turzionka, dum­
ny jest ze swych synów, ponie­
waż każdy jest góralem prawdzi­
wym, a dotego każdy waży ponad 
200 funtów. Nic też dziwnego, 
gdyż Stanisław sam jest zaliczony 
do tej samej wagi. ”

Jan Wilczek, pochodzący ze wsi 
Leśnica, w Nowotarskim, szeroko 
znany góral na południowej stro­
nie Chicago, jest sierżantem po­
licji w Agar Co. Jego żona Broni­
sława, znana i łubiana góralka, 
pochodzi z Białego Dunajca.

Franciszek Pasieka, pochodzący 
ze wsi Wielkiego Cichego, jest pre­
zesem grupy Związkowej w po­
łudniowej stronie miasta Chicago.

Tomasz Budź, pochodzący z Le- 
śnica-Bór, obchodzi 35-tą roczni­
cę pracy w Illinois Meat Co.

Władziu i Józiu Łaś, młodzi A- 
merykanie, synowie Stanisława i 
Anny Łaś, z domu Wilczek z Leś­
nice, mogą i potrafią ślicznie po 
góralsku śpiewać, a do tego posia­
dają stanowiska bardzo poważne w 
świecie Amerykańskim.

Józef Bogus z Koła Broghton 
Park, przy pracy nadwyrężył nogę 
i dłuższy czas był w szpitalu.

Władysława Poręba, kasjerka 
Wydziału Kobiet Stow. Dobro­
czynności przy Zw. Podhalan, cór­
ka Dyr. Stanisława Jania, z Ko­
ła Wł. Zamojskiego, wraz z kil­
ku koleżankami wyjechała na wa­
kacje do Miami Beach, Fla.

Bronisław Kluś, zakopiańczyk, 
nasz młody byznesista na Town 
Of Lake, ostatnio gościł u siebie 
młodą Zakopiankę z Toronto Ka­
nada pannę Hmiel. Bronisław jest 
zaliczony do najlepszych tancezy i 
śpiewaków góralskich, a do tego 
jest to prawdziwy typ Zakopiań­
czyka.

Jan Dzierka, Dyr. Zw. Podhalan, 
z Koła Brighton Park, rodem ze 
wsi Odrowąża, w Nowotarskim, 
skończył 35 lat pracy w jednej po­
ważnej Firmie drukarskiej.

Henryk Rafacz, syn prezesa Zw. 
Podhalan, został wybrany w sty­
czniu b.r. Dyrektorem szkół w Or­
land Park, Illinois. ?

Józef Pranica, młody kasjer 
Zjedn, Polskiego Rzym. Kat. jest 
wielce szanowany przez wszyst­
kich urzędników w Biurze Zjedno­
czenia.

Ludwika Tatar (Starosta), za­
służona pracowniczka tak w Kole 
Jana Sabały, jakoteż i w Kole 
Gen. And. Galicy, pochodząca z 
Maruszyny, k Nowotorskim, obec- 
nłb zamieszkująca w Knox, Ind. i 
nie ma zamiaru więcej do wielkie­
go miasta wrócić.

— Jędryk.
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W 164-tą Rocznicę 
Konstytucji 3-go Maja

Dzisiaj mija 164 lata od wiekopomnej 
chwili uchwalenia Konstytucji Trzeciego 
Maja.

Polonia Chicagoska uczciła tę rocznicę 
godnie uroczystym nabożeństwem w ko­
ściele Św. Trójcy, pochodem po ulicach mia­
sta i masowym zebraniem pod pomnikiem 
Kościuszki w parku Humboldta.

Biorąc ogólnie, przebieg manifestacji od­
powiadał chwili swym duchem, treścią, wy­
głoszonych deklaracji i innymi rozmiarami. 
Obszerna świątynia była wypełniona po 
brzegi, pochód był okazały, podziwiany przez 
setki tysięcy ludzi, a do parku ściągnęła prze­
szło stotysięczna rzesza.

Nie byli wszyscy, gdyż wszyscy nigdy nie 
schodzą się. Było jednak wielu i ci będą 
rzecznikami ducha tej manifestacji przez ca­
ły rok.

W pięknym podniosłym kazaniu ks. F. 
Luźny powiedział między Innymi: “Wszystko 
co wówczas w narodzie było szlachetnego, 
co wolnym byó chclało i do wolności dąży­
ło, stanęło w obronie Konstytucji Trzeciego 
Maja. Bo ta Konstytucja, oparta na chrze­
ścijańskich zasadach sprawiedliwości i mi­
łości Boga i bliźniego, głosiła nie tylko są­
siednim mocarstwom, ale i całemu światu, 
że Polska ma prawo do swego bytu, do swej 
wolności, do swej niepodległości i że będzie 
bronić, walczyć o to prawo do ostatecznej 
kropli krwi.”

Słowa te można było poniekąd zastosować 
do określenia naszej niedzielnej manifestacji. 
Cisnęła się na usta myśl: "Co dzisiaj w na­
szej Polonii jest szlachetne, co pragnie być 
wolnym i dąży do wolności, niepodległości 
Polski, to wystąpiło na obchodzie Konstytu­
cji Trzeciego Maja.”

.Nasza manifestacja niedzielna, w głęb­
szym pojęciu, nie miała charakteru zebra­
nia lokalnego. Ona miała charakter apelu 
wolnego odłamu narodu polskiego na Wol­
nej Ziemi Washingtona, skierowanego do 
całego wolnego świata, a którego echo po­
niosło także ‘‘Radio Wolnej Europy” do u- 
jarzmionego przez wroga Kraju.

"Nie ma zgody z Rosją z, pozostawieniem 
narodów ujarzmionych za Żelazną Kurtyną. 
Nie możemy pójść na żadną zgodę z Sowie­
tami dopóki Polska, Czechosłowacja, Litwa, 
Łotwa, Estonia, Węgry, Rumunia, Austria, 
Bułgaria i reszta ujarzmionych przez komu­
nizm krajów nie będzie wolna” — powiedział 
bardzo wybitny amerykański mąż stanu, se­
nator Wiliam Knowland z Kalifornii, przy­
wódca republikańskich sił w Senacie i wpły­
wowy członek Senackiego Komitetu Sto­
sunków Zagranicznych. Zna on osobiście 
Polskę i podkreślił to w swej mowie jak moż­
na najdodatniej.

Piękna o Polsce mowa demokratycznego 
mayora miasta Chicago, p. Richarda J. Da­
ley, reprezentującego około czterech milio­
nów mieszkańców tego kraju, dodała wagi 
do wygłoszonych deklaracji w obronie Pol­
ski i dobrego imienia obywateli amerykań­
skich polskiego pochodzenia.

Podniosła modlitwa ks. Edwarda Przybyl­
skiego i hartująca ducha mowa wybitnego 
żołnierza polskiego — generała Józefa Za­
jąca, który kroczył po polach bitewnych od 
1914 do końca 1920 roku, następnie przez 
fronty Drugiej Wojny Światowej, teraz kon­
tynuującego obronę Sprawy Polskiej na po­
lu naukowym — potęgowały wspólny apel.

Wygłoszone przemówienie do Polski i do 
zebranej braci przez prezesa Karola Rozmar- 
ka, jako najwyższego rzecznika Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, jego pamiętne słowa 
“Ślubujemy nie ustawać w walce dopóki 
Polska nie będzie wolna”, jak i odczytana 
przez wiceprezeskę ZNP Franciszkę Dymek 
rezolucja, spontanicznie przyjęta przez wie­
lotysięczną rzeszę — stanowiły uroczyste 
momenty naszej manifestacji narodowej.

Na podkreślenie zasługuje, że najważniej­
sze oświadczenie senatora Knowlanda i pre- 

sa Rozmarka poszły na cały kraj. Podały 
je nie tylko wielkie miejscowe dzienniki a-

merykańskie, ale i wszystkie główne agen­
cje prasowe. Echo naszej niedzielnej mani­
festacji odbiło się dobitnie w całych Stanach 
Zjednoczonych, dotarło do Polski i doszło 
do wielu krajów na wszystkich kontynen­
tach.

Manifestacja cel swój osiągnęła, ale zre­
alizować naszych deklaracji nie mogła. Po- 
zostaje dalej przed nami niestrudzona praca 
z hasłem głoszonym przez sen. Knowlanda: 
“Nie ma zgody z Rosją z postawieniem na­
rodów ujarzmionych za Żelazną Kurtyną” i 
ze słowami prezesa Rozmarka: “ślubujemy 
nie ustawać w walce dopóki Polska nie’bę­
dzie wolna!”

“Ski” Nie Szkodzi w Interesie
Nazwisko na “ski,” czy też nazwa firmy 

z taką końcówką nie szkodzi wcale w inte­
resie, jeśli tylko towar czy obsługa nie 
szwankują, ale są pierwszorzędne.

Do wielu, wielu dowodów możemy dzisiaj 
za detroickim Dziennikiem Polskim dodać 
jeszcze jeden. Stanowi go przedsiębiorstwo 
pp. Kowalskich z Hamtramck, Mich., pro­
wadzące interes w 75 miastach.

W maju 1920 roku—czytamy—przybył do 
Hamtramck ze wschodu imigrant polski, 
Zygmunt Kowalski, i założył warsztat ma­
sarski przy 8923 Jos. Campau.

Hamtramck nie słynęło wówczas jako 
“polskie miasto w U. S.,” gdyż nie było 
jeszcze miastem a tylko wioską, rządzoną 
przez obywateli niemieckiego i irlandzkiego 
pochodzenia.

Życie wioski koncentrowało się wtedy na 
tak zwanym “south end.” Od teatru “Wolna 
Polska,” przy Edwin do teatru "Warsza­
wa,” przy Caniff w pobliżu Dequindre,— 
chcąc sobie skrócić drogę, można było 
przejść “na przełaj,” a od Caniff do gra­
nicy—Carpenter, wzdłuż Jos. Campau pust­
ki były zupekie. Na głównej ulicy budki sta­
ły i małe domy mieszkalne. Hamtramck 
przyjęło czarter miejski w roku 1922, wy­
bierając pierwszym mayorem obywatela pol­
skiego pochodzenia Piotra C. Jeżewskiego.

Odtąd Polacy poczęli zdobywać stanowi­
ska miejskie i szkolne, które w końcu opa­
nowali zupełnie.

W wirze walki o prestiż imienia polskiego 
w Hamtramck na front wysunął się Zyg­
munt Kowalski, głosząc prawdę, że na tego 
rodzaju walkę dozwala konstytucja wol­
nego kraju Stanów Zjednoczonych.

Lecz Kowalski pilnował interesu, w któ­
rym pomagała mu zacna jego małżonka, 
pani Agnieszka. Oboje pp. Kowalscy mieli 
jednak czas na pracę w polskich organiza­
cjach, a więc w ZNP, Zw. Polek i innych. 
Hojnie też zawsze świadczą na polskie cele, 
dając innym firmom godny przykład do na­
śladowania.

W ślady rodziców wstąpił syn, Stefan Z. 
Kowalski, który po ukończeniu wyższych 
studiów i po powrocie ze służby pod Gwiaź­
dzistym Sztandarem przyczynił się wielce 
do postawienia “Kowalski Sausage Co.” na 
obecnym poziomie.

Dziś o wytwórni Kowalskiego można po­
wiedzieć, że zatrudnia około 150 osób, po­
siada siedem własnych składów w Detroit, 
Hamtramck i Dearborn; wędliny jej sprze­
dawane są do przeszło 1,200 sklepów w bli­
sko 75 miastach stanu Michigan. Można je 
nabyć w Bay City, Ecorse, Wyandotte, Fern­
dale, Jackson, Grosse Pointe, Jackson, Mel­
vindale, Highland Park, Monroe, Mt. Clem­
ens, New Boston, Port Austin, Royal Oak, 
Utica, -Pontiac, Algonac, River Rouge, San­
dusky, Pinconning i innych miastach.

W całym stanie Michigan a i poza jego 
granicami rozsławione jest nazwisko koń­
czące się na "ski.”

Dumni więc czują się właściciele Kowal­
scy, dumną jest z nich Polonia.

Kowalscy noszą się z zamiarem dalszej 
rozbudowy swej wytwórni, która po wejściu 
na rynek amerykański jest jedną z najwię­
cej produkujących firm masarskich.

Kowalscy—wierzyć należy—jak pamiętają 
dotąd, tak w przyszłości nie zapomną o spo­
łeczeństwie polskim i o tych, między któ­
rymi rozpoczynali swą karierę. Szczęść im, 
Boże, w 35-lecie istnienia firmy.

Do powyższego możemy dodać, że w Chi­
cago mamy też firmy na “ski” o podobnym 
zasięgu interesów. Wyroby ich są sprzeda­
wane po największych i najlepszych skle­
pach w mieście. “Ski” wcale nie szkodzi. 
Nie szkodziło nigdy i niegdy nie będzie szko­
dzić, jeśli interes będzie prowadzony fa­
chowo, starannie, gdy towar będzie dobry 
i dobrze ogłaszany.

To i Owo
Zachodnie Niemcy wysunęły się z produk­

cją nafty na 18-te miejsce w świecie. W ub. 
roku produkcja ta wyniosła 2.18 miliona 
ton.

* • *
Najszybszą stenotypistką świata jest Miss 

Stella Willins w Brooklynie, która na kon­
kursie pisała przez całą godzinę bez przer­
wy, licząc po 124 wyrazy na minutę.

♦ . # *
Dwunastego grudnia ub. r. obchodzona 

była we Włoszech 30-ta rocznica nadania 
pierwszego komunikatu radiotelefoniczne­
go- * V ♦

Rządy Rzeszy Niemckiej wniósł projekt 
ustawy do reichstagu o przymysowej nauce 
języka francuskiego we wszystkich uczel­
niach.

WlÓRA 

SPOD PIÓRA

Adam Mlckiewici

SAD 
(« Pana Tadausza)

Był sad.
Drzewa owocne, zasadzone w 

rrędy.
Ociemniały szerokie pole; spodem 

grzędy
Tu kapusta, sędziwe schylając 

łysiny.
Siedzi i zda się dumać o losach 

jarzyny;
Tam plącząc strąki w marchwi 

zielonej warkoczu, 
Wysmukły bób obraca za nią 

tysiąc oczu;
Ówdzie podnosi złotą kite 

kukuruza.
Gdzie niegdzie otyłego widać 

brzuch harbuza
Który od swej łodygi aż w daleką 

stronę
Wtoczył sie, jak gość, miedzy 

buraki czerwone.

Grzędy rozcięte miedzą. Na każ­
dym przykopie

Stoją jakby na straży w szeregach 
konopie —

Cyprysy jarzyn, ciche, proste i 
zielone;

Ich liście i woń służą grzędom 
za obronę,

Bo przez ich liście nie śmie prze­
cisnąć sie żmija,

A ich woń gąsienice i owad 
zabija.

Dalej maków białych górują 
badyle;

Na nich myśliss, iż rojem obsiadły 
motyle, ,

Trzepocząc skrzydłami, na których 
sie mieni

Z rozmaitością tęczy blask drogich 
kamieni,

Tylą farb żywych, różpych mak 
źrenice mami.

W środku kwiatów, jak pełnią 
pomiędzy gwiazdami,

Krągły słonecznik, licem wielkim, 
gorejącem

Od wschodu do zachodu kreci sie 
za słońcem.

• * *
— Gołąb pocztowy wypuszczony 

na Korei przez pewnego żołnierza 
brytyjskiego, przyleciał podobno 
do Anglii po 6 miesiącach. Gołąb 
ten pobił niewątpliwie swojego ro­
dzaju rekord.

* » ♦
— Największym z wędrujących 

ptaków jest albatros; niektóre z 
jego okazów mierzą w rozpięciu 
ponad 11 stóp.

# ♦ ♦
F. Przysiecki

MA MIŁOŚĆ BEZBRZEŻNA

Ma miłość bezbrzeżną, bezbrzeżną 
jak morze,

I szumi, i rwie się, i rwie, jak
• osean,

I gubi się w dalach, w nieznanym 
przestworze,

I szumi, i szumi bezsłowny swój 
pean.

I dziwne tajnice skrywają jej 
wnętrza:

Konch barwnych, korali i pereł 
skarbnice...

Ma miłość, jak morze: w szał fali 
się spiętrza,

I cichnie: Na wodach igrają ognice.
* ♦ *

— Podczas posiedzenia Stow. 
Właścicieli domów w Long Beach, 
Cal. jeden z członków krytykował 
urzędników miejskich za marno­
wanie cennego czasu na picie ka­
wy. Przewodniczący stowarzysze­
nia słuchał w skupieniu wywody 
mówĆy, poczem zarządził przerwę, 
by wszyscy mogli wypić kubek .. . 
kawy.

♦ * *

— W szeregu miast amerykań­
skich wybuchła nowa epidemia 
tak zwanych listów łańcuchowych. 
Tym razem tematem są przepisy 
kucharskie. Niewiasty piszą, prze­
pisują i odpisują różne przepisy, 
wysyłają dany list do 10 przyja­
ciółek, te muszą to znów przepisać 
i uzupełnić własnymi przepisami 
ltd. I jaka z tego ostateczną ko­
rzyść? Kobieta, której nazwisko 
znajdzie się na 1-szym miejscu 
jednego z takich listów, otrzymu­
je jako nagrodę 218 przepisów 
kucharskich.

♦ ♦ *
AUTENTYCZNE

Szef, kancelarii jednego z wyż­
szych dowódców w Szkocji, telefo­
nuje do adiutanta generała, któ­
ry jest w objeździe.

— Panie rotmistrzu, chciałem 
zameldować, że kotek pana gene­
rała uciekł z mieszkania...

—• No to co z tego, szefunio już 
nie ma większych zmartwień? 
Uciekł, to wróci!!

— Wątpię panie rotmistrzu kot 
boi się wody!

— Jakiej wody?
— Nie lubi też swądu...
— O czem szef mówi? Nic nie 

rozumiem!
— Ja jestem sorry, ale stopiły 

się także srebrne tace i radio prze­
stało grać...

— Szefie co pan zalewa!
— Ja nie, tylko straż pożarna 

zalała mieszkanie pana genera­
ła, cały pokój. Ale proszę panu 
generałowi nie mówić, tylko, że 
kotek uciekł!

• « * *
— Sto lat temu wykryto po raz 

pierwszy bakterie w krwi zwie­
rząt. IV roku 1871-ym Norweg, 
Hansen, odkrył zarazek trądu.

Co Zycie Niesie —
O Kompromitujących 
Dokumentach Jałty

Sprawa ogłoszonych, acz­
kolwiek niekompletnych do­
kumentów o umowie jałtań­
skiej’, nie schodzi z łam pism, 
przemówień radiowych i mię­
dzynarodowej areny politycz­
nej.

Ogłoszenie dokumentów po­
ruszyło opinię całego świata.

Zareagowały również i to 
bardzo silnie pisma w Połud­
niowej Ameryce.

Ciekawy artykuł w tej spra­
wie zamieścił “Głos Polski,” 
wydawany w Buenos Aires, 
stolicy Argentyny.

Załączony artykuł “Głośu 
Polskiego” nie dlatego, aby 
odkrył w ogłoszeniu tych do­
kumentów coś nowego, ale 
aby wykazać, że orientacja 
polska jest zgodna pod wszy­
stkimi długościami i szeroko­
ściami globu ziemskiego, za­
mieszczamy poniżej:
Granica na Odrze i Nysie 
Na Konferencji w Poczdamie

Jak wiadomo, po Jałcie w 
Poczdamie wysunięty został 
przez- Stalina całokształt gra­
nicy polskiej na Odrze i Nysie 
Łużyckiej, oczywiście w inte­
resie własnym, jako granicy 
zarazem imperium sowieckie­
go, przyczem północna część 
Prus Wschodnich przyznana 
została Związkowi Sowieckie­
mu z góry jako własność de­
finitywna, podczas kiedy Pol­
sce odnośne obszary .oddane 
zostały, formalnie wziąwszy, 
aż do traktatu pokojowego z 
Niemcami, w administrację, 
co jest obecnie wyzyskiwane 
przez Niemiecką Republikę 
Związkową i jej protektorów; 
faktycznie los ziem tych zo­
stał w Poczdamie przesądzo­
ny merytorycznie wobec upo­
ważnienia władz państwa pol­
skiego do usunięcia z tego 
terenu ludności niemieckiej.

Roosevelt występuje w do­
kumentach w świetle charak­
terystycznym, jako że — 
wbrew Churchillowi—godził 
się w Jałcie na pierwszy wnio­
sek Stalina zlikwidowania 50 
tysięcy oficerów niemieckich. 
Wniosek ten Stalina dziwnie 
przypomina wymordowanie 
w lasach katyńskich około 15 
tysięcy oficerów polskcih. Że 
Roosevelt pod względem nie 
tylko politycznym, ale i mo­
ralnym nie przebierał w środ­
kach tego dowodem, że kole­
gując w Jałcie z Churchillem 
wobec Stalina, układał się z 
tym ostatnim poza plecami 
premiera brytyjskiego w spra­
wie zmniejszenia wpływów 
brytyjskich na Dalekim 
Wschodzie. Związkowi Sowie­
ckiemu Roosevelt przyznawał 
ochoczo prawo do portu Ar­
tura, do Sachalina i wysp Ku- 
rylskich i do kontroli chiń­
skich dróg kolejowych. Nie 
taił też bynajmniej popiera­
nia komunizmu w Chinach.

Churchill zastrzegł się, że 
“północno-amerykańska wer­
sja” tajnych dokumentów 
jałtańskich zawiera "niektóre 
poważne nieścisłości,” i wy­
raził ubolewanie, że przed o- 
głoszeniem dokumentów nie 
porozumiano się z Londynem. 
Churchill czuje się obrażony, 
że dokumenty ogłoszono za 
jego życia, i to tak wnet po 
konferencji jałtańskiej.
Churchill zarzuca 
“Niesciłości”

Na zastrzeżenie to Church­
illa odpowiedział departament 
stanu, że odbitki drukarskie 
dokumentów brytyjskiego po­
chodzenia znajdują się w Lon­
dynie od miesięcy, a całej 
reszty dokumentów—na wy­
raźne życzenie Londynu —■ 
Churchill w ostatnim tygo­
dniu na telefoniczne zapyta­
nie Foster Dullesa wyraził 
zgodę na ogłoszenie doku­
mentów. Ponadto oświadczył 
Foster Dulles, że istnieje nie­
wielka różnica między ogło­
szeniem dokumentów jałtań­
skich a postąpieniem Church­
illa i innych (Stettinlusa i 
Bumesa), którzy w swych 
pamiętnikach ogłosili własne 
ujęcie wypadków na konfe­
rencji jałtańskiej.

Churchill odczuł widocznie 
przykre ujawnienie, że został 
w Jałcie oszukany przez Roo-' 
sevelta w sprawie Dalekiego 
Wschodu, i że się tak lekce­
ważąco wyraził o Francji, za 
której przyjaciela pragnie u- 
chodzić.

Wstrząs w opinii publicznej 
spowodowało zarówno w Sta­
nach Zjednoczonych, jak w 
Wielkiej Brytanii i Francji, 
ogłoszenie przez washingtoń- 
ski departament stanu dwóch 
tomów dokumentów, ogółem 
przeszło 800 stronach, doty­
czących konferencji wJałcie 
i narad ją poprzedzających 
Roosevelta i Churchilla. Na 
czym polegała istota konfe­
rencji tej, było już wiadome. 
Jaki jest cel wydania szcze­
gółowego zbioru tajnych do­
tąd dokumentów? .Niewątpli­

wie zarówno wewnętrzne— 
jak zewnętrzno-polityczny.

Ogłoszone dokumenty dy­
skredytują Roosevelta, co o- 
znacza pośrednie uderzenie 
w stronnictwo demokratycz­
ne Stanów Zjednoczonych.— 
Zarazem dokumenty te pod­
ważają do reeszty i tak już 
silnie w opinii północno-ame- 
rykańskiej nadwyrężony jał­
tański kamień węgielny po­
wojennego stosunku Zachodu 
do Związku Sowieckiego. Pu­
blikacja departamentu stanu 
jest jakby uzasadnieniem je­
go zdecydowanej polityki wo­
bec Moskwy i pośrednio jak­
by poparciem obecnego sta­
nowiska Washingtonu w spra­
wie Niemiec. Oprócz Roose­
velta, który w grobie już się 
ruszyć nie może, obrażony 
jest publikacją dokumentów 
—rzecz inna, czy słusznie— 
Churchill i obrażona Francja 
w poczuciu swej “mocarstwo- 
wości.”

W opinii publicznej danych 
krajów zachodnich różne do­
kumenty wywołują różne, 
specjalne reakcje. Tylko je­
den temat: zagarnięcie przez 
Związek Sowiecki polskich 
ziem wschodnich “nie inte­
resuje” w Europie; reakcji w 
tej mierze prasy Stanów Zjer 
dnoczonych jeszcze nie zna­
my. Co do zachodnich akwi­
zycji Polski kosztem Niemiec, 
była w Jałcie głównie mowa 
o Prusach Wschodnich i 
Śląsku.

We Francji panuje w prasie 
oburzenie na upokorzenie jej 
przez publikację dokumen­
tów. Stwierdza się, że ujaw­
niło się po raz pierwszy dą­
żenie Churchilla w Jałcie do 
zredukowania roli Francji do 
możliwego minimum, skoro 
wyraził się on, że przewidzia­
no udział jej w okupacji Nie- 
•miec “wyłącznie z dobrodu- 
szności” i że nie należy jej 
dopuścić do “eleganckiego 
klubu wielkich mocarstw.”

Rzecz inna, że dzisiaj gorz­
ko się żałuje, że w tym “ele­
ganckim klubie” zar ó w n o 
Churchill, jak Roosevelt po­
zwolili się nabrać Stalinowi.
Roosevelt Ukryłby 
Dokumenty—Mówi 
Wdowa po Prezydencie

Bawiąca w stolicy Izraela, 
Tel-Avivie, wdowa po Roose- 
velcie Eleonora oświadczyła, 
że gdyby mąż jej żył jeszcze, 
nie byłyby dokumenty jałtań­
skie ogłoszone. Przyznajemy, 
że byłoby to—więcej, niż zro­
zumiałe.

Niemcy triumfują z powo­
du kompromitacji Jałty, ale 
ich czynniki trzymają się dy­
plomatycznie w rezerwie, by 
nie utrudniać sprawy ratyfi­
kacji umów paryskich przez 
francuską radę państwa (se­
nat), a raczej zachęcić ją do 
pójścia śladem niemieckiego 
Bundestagu (drugiej izby par­
lamentarnej) , który właśnie 
uchwalił ratyfikację. Zacho- 
dnio-berlińskie radio stwier­
dziło, że podział Niemiec jest 
dziełem nie Jałty, lecz Pocz­
damu.

Washingtoński departament 
stanu pracuje nad zestawie­
niem dokumentów, dotyczą­
cych wszystkich tajnych kon­
ferencji drugiej wojny świa­
towej: Casablanki, Teheranu 
oraz Poczdamu, która była 
najważniejszą. Rząd brytyjski 
sprzeciwił się ich publikacji, 
uważając szczególnie ujaw­
nienie dokumentów poczdam­
skich za najniebezpieczniej­
sze. Wysuwa przytem argu-' 
ment, że dokumenty tajne nie 
winny być ogłaszane, póki ży- 
je jeden ze współdziałających 
wówczas—Churchill. W rze- 
rzywistości obawia się rząd 
brytyjski że publikacje taj­
nych dokumentów mogą u- 
niemożliwić polityczne skon­
taktowanie się mocarstw- za­
chodnich z Moskwą, która, 
jak dotąd, w prasie swej cy­
tuje tylko głosy amerykań­
skie, angielskie i francuskie.

Nawiasowo dodamy, że u- 
stąpienie Churchilla z premie­
rostwa rządu i prezesury 
stronnictwa konserwatywne­
go nastąpiło w kwietniu — 
jakoby oczywiście bez związ­
ku z publikacją dokumentów 
jałtańskich. Funkcje czoło­
we przejął Eden.

Foster Dulles oświadczy! na 
zapytanie, że nie wiadomo 
jeszcze, czy dokumenty pocz­
damskie będą ogłoszone w 
bieżącym roku. W sprawie 
meritum konferencji jałtań­
skiej powiedział, że Stany 
Zjednoczone nie potrzebują 
jej unieważniać, ponieważ by­
ła ona “tylko wyrazem woli,” 
a nie formalnym układem, i 
że wskutek tego nie oznacza 
“żadnego prawnego zobowią­
zania” Stanów Zjednoczo­
nych.

Konferencja poczda m s k a 
zakończyła się, jak wiadomo, 
umową o punktach, uzgod­
nionych między głównymi 
mocarstwami sprzymierzony­
mi.

TIMELY TOPICS
Chełmno - Jewel Of Old
Polish Architecture

January 22, 1945, marked the 
twenty-fifth anniversary of Chel- 
mno’s return to a free Poland after 
more than a century and a half of 
Prussian occupation. This quaint 
and picturesque town of north­
western Poland has a history 
reaching back thousands of years. 
Located near the Vistula River, 
Chełmno lay on the ancient trade 
route along which caravans of 
many races traveled north in 
search of the amber that abounded 
on the Baltic coast.

Along the Vistula’s edge, the 
Goths moved toward the Black 
Sea. Roman and Syrian merchants 
came up from the south. The re­
gion was often attacked by the Vi­
kings, who periodically sailed 
down the Vistula to plunder. In 
the 14th century Swedish corsairs 
were the bane of commerce on this 
river.

Although Chełmno suffered 
many masters throughout the cen­
turies, its people always were and 
remained Polish. Early in Polish 
recorded history Chełmno was the 
northernmost outnost of Poland 
and Catholicism. From within its 
walls the tenth century Polish 
Kings Mieszko and Boleslaw the 
Brave warred against the pagans. 
Here Mieszko founded an episco­
pate. From here Bolesław the 
Wrymouthed won his victory over 
the pagan Pomeranians in the 12 
century. Chełmno also served as a 
bastion against another pagan 
tribe, the ancient Prussian, who 
ravaged it and the surrounding 
countryside.

Unable to cope with the preda­
tory Prussians, the Polish Duke, 
Konrad of Mazovia, invited in 1226 
the Teutonic Order of the Knights 
of the Virgin Mary of Jerusalem, 
to settle in the Chełmno district 
so as to help convert the Prus­
sians to Christianity and protect 
the land from other invasions. 
What Konrad did not know was 
that the Teutonic Knights had been 
expelled from the Holy Land for 
their unknightly conduct and ra­
pacity. Poland was soon to find 
out how tragic a mistake the invi­
tation of this German Order to 
Poland had been. Instead of ful­
filling its obligations, the Order 
became even more predatory than 
the pagan Prussians. It founded 
a new State, made Chełmno its 
capital, used it as a base for the 
conquest of Prussia and in 1309 
treacherously seized Pomerania.

In 1223 Chełmno had received 
special privileges enabling it to 
grow. So, a real city was erected 
which has in its broad outlines 
endured to this day. Its walls, 
bastions, and churches weathered 
700 years of war and peace.

No sooner did Chełmno become 
the seat of the Teutonic Knights 
than it had to repel new attacks. 
It was besieged by Swietopelk of 
Pomerania, won by Skomand, and 
its suburbs were burned by the 
ancient Prussians. As the Teuto­
nic Knights expanded their domi­
nion, Chełmno grew more prospe­
rous. In’ 1300 it became a member 
of the Hanseatic League and car­
ried on overseas traffic on its 
own ships’ It built an ‘‘English 
House,” a warehouse for goods 
brought from the British Isles. It 
was populous and rich, more so 
even than Torun and Danzig. En­

glishmen, Scotsmen and Flemings 
settled within itą ramparts, learn­
ed Polish and became good Poles..

Even the transfer of the pro­
vince’s capital to Marienburg did 
not undermine Chelmno’s pros­
perity or importance. The Teuto­
nic Grand Masters wished it to 
become a Teutonic Athens. In 
1387 they founded an Academy In 
it. Chełmno exerted great political 
influence upon the Order’s affairs 
A Chełmno Franciscan acted as tho 
Grand Master’s confessor, while 
Chelmno’s Dominicans had the 
power of inquisition in the entire 
expanse of the Teutonic State.

After the crushing defeat inflict­
ed upon the Teutonic Knights by 
Poland and Lithuania at Grun­
wald in 1410, the city revolted 
against its oppressors and gave 
itself up to Poland’s King Jagiełło. 
But a year later, the Teutonic 
Knights besieged Chełmno, de­
stroyed its suburbs vineyards and 
gardens, and finally captured the 
unhappy city. This time the Ger­
mans ruined it by their fiscal poli­
cy. Chełmno joined the Union of 
Polish Towns, sent envoys to To- 
run and took part in negotiations 
with Poland regarding the privi­
lege of incorporation.

Folowing the thirteen Yean 
War between Poland and the Ger­
mans in the course of which it 
was mercilessly looted by the Ger­
mans, Chełmno returned to Po­
land by the peace of Torun in 1468 
ending a century and a half of 
alienation.

In 1505 Poland’s King Aleksan­
der handed Chełmno over to the 
Polish Bishops, who based their 
claim on a 13th century offer 
made by Konrad of Mazovia. Up 
to the partitions of Poland in 1772, 
the city remained in their posses­
sion, becoming a dual capital—of 
the diocese and of the voivodship. 
Despite the honors conferred upon 
it, Chełmno declined in power and 
importance in favor of near-by 
Torun, Grudziądz and Kowalewo. 
However, in the second half of 
the 16th century, a city hall was 
built in Chelmno’s old square that 
is still regarded as a gem of Re­
naissance architecture.

(To be concluded)

Worst earthquake in a cen­
tury recently hit the Philippine 
Islands, killing over 430 persons., 
injuring at least 2000 and mak-( 
ing over 12,000 persons homeless.

• • • ’I
New American record for the 

outdoor mile of 4:00.5 was set re­
cently by University of Kansas^ 
Wes Santee, during tbp^Texaa 
Relays at Austin. Tex~z

One of the workers bandTinf 
Michigan's recent state elections' 
has a name to set political prog­
nosticators $ dreaming —■Crystal 
Ball.

i
Common ists editors * wisitrrwr 

this country late in April and. 
early in May are scheduled to 
tour New York City, Tuskegee. 
Ala. Albuquerque, N. M., Sara 
Francisco, Calif., Denver, Colo., 
Chicago, III., Detroit and Anra 
Arbor, Mich., and Washington, 
D. C. » • *

The population erf New York; 
City has topped the eight mil- 
lion mark, according to its plan-, 
ning commission. Population! 
figure is for the five boroughsi 
which make up the nation’s big­
gest city

How To Prepare A Better Garden

gestions prepared for Simplicity Manufacturing Company of Port

WW®
„............................   v.b--v-L::

gestions prepared for Simplicity Manufacturing Company of Port 
Washington, Wisconsin, by the Doane Agricultural Service.
1. Provide long rows for plowing, seedbed preparation and cultiva­
tion. A good proportion is half as wide as it is long.
2. Run rows cast and west (preferably) so tall crops like corn can 
be placedon north side to avoid shading smaller crops.
3. Locate garden where enclosing fence is not necessary or where 
ends are removable to simplify working with power equipment.
4. Leave 6 to 10 feet of headlands at each end to provide turning 
room for the tractor at the end of rows.
5. Select level ground. Tractor equipment will work better and can 
cultivate closer to small plants.
6. Avoid low spots. They stay wet while higher ground is ready to
work, thus hampering tractor operations. _ (
7. Select well-drained area—for more efficient tractor operation 
and to produce greater yields.
8. Rich, friable loam is easier to plow and cultivate, grows better 
crops. Heavy clav soils can be built up with manure and sand.
9. Select dark deep soils without tight clay subsoil. Dark soils are 
high in organic matter and easier worked, except for clays.
10. Provide “sweet” or slightly acid soils. Test for limestone and 
other mineral deficiencies.
11. Locate gardens close to house and tractor equipment storage. 
Makes it easier to use power equipment at the right time.
12. Place garden away from trees. They rob the soil of minerals 
and water, and shade the crop. Where trees cannot be avoided, 
prune lower branches, fertilize heavily and irrigate crops.
13. Provide full sunlight.
14. Give a southern exposure. Ground dries out more quickly in 
spring, so garden may be started earlier, and crops mature faster.
15. Protect the garden by buildings or windbreaks on the north.
16. Consider irrigating with power to increase yield.

Doane tested Simplicity garden tractors on their farms in different 
sections of the country. Recommendations in the complete manual 
were made after the Doane organization was thus assured of th* 
feasibility of using a garden tractor in a farming operation,.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 3-GO MAJA (MAY), 1955
ii

5

* * Sports — P. N. A. Youth Section — Social * *
BAR RANCH GAINS ON BARAN IN NINTH ANNUAL

CONGRESS ARCADE JR. BBL RACE
Lewis M. W., Chicken I. R. Win 3

524
Rainbo Lanes March 5 to April 3, 1955

Unofficial Winners Doubles Event
Score

1,152 Trophies

S.

Recapitulation

SONDEJ. GENE’S SCORE UPSET
WINS OVER CZERWIŃSKI LEADERS

2ND FEDERAL
3-Time Winner

Czytajcie jak FLEISCHMANN’S

fea-

T.

S. 124 388

Secret Agent X9

8

IHE FLEISCHMANN-DISTILLING CORPORATION, PEEKSKILL. N. Y.

EXTRA
PROOF
WHISKEY!

e

Mill 
third

169
150
144
168

160
143
143
186
164

528
494
465
577

435
459
364
461
495

161
175
203
215
202

123 
157 
117
142
132

144
144
217
170
200

186
157
167
168
159

116
158
160
161
168

113
118
135
146
185

178
178
163
186
215

504
537
540
495
480

498
486
480
477
501

312
403
462
465
551

482
385
517
495
476

512
522
533
562
518

420
468
417
534
539

CHICAGOLAND POLISH-AMERICAN 
SINGLES-DOUBLES TOURNAMENT

428
503
462
493
468

538
435
480
462
534

Chicago Intercol- 
is holding its An­
at Tam O’Shanter 
Sunday, May 15. 
arrangements are

152
146
141
156
145

121
147
126
142
159

159
183
155
189
164

205
159
145
165
157

139
131
199
171
148

128
158
133
161
168

162
156
147
164
222

471
397
484
480
444

420
487
417
489
498

564
470
373
516
541

375
406
430
462
433

432
467
443
466
539

538
490
420
454
462

131
211
154
172
159

182
114
155
135
166

189
144
161
155
164

JOSH CULBREATH, Morgan State 
athletic star, easily leads the field 
in the Harry Hillman Memorial 
400-meter hurdle race at the 
opening of the 61st annual Penn 
Relays Carnival in Philadelphia. 
It was the third time he has come 
out victor in the oldest track and 
field meet in the country. Cul- 
breath’s time was 53.2.10 seconds.

S.
F. 
J.
G.

HE'5 WANTED FOR 
BANK ROBBERY AND 
MURDER, ISN'T HE"?

>300.00 
250.00 
200.00 
160.00 
130.00 
115.00 
100.00 
85.00 
70.00 
60.00 
50.00 
40.00 
35.00 
30.00 
22.50
22.50
17.50
17.50 
15.00 
15.00 
15.00
12.50 
12.50 
12.50 
12.50 
12.50
12.50 
11.00 
11.00 
11.00 
11.00 
11.00 
11.00 
11.00 
11.00 
11.00 
11.00
10.50 
10.50 
10.00 
10.00 
10.00 
10.00 
10.00 
10.00 
10.00 
10.00 
10.00 
10.00 
10.00 
10.00 
10.00 
10.00 
10.00 
10.00
9.00 
9.00 
9.00 
9.00 
9.00 
9.00 
9.00 
9.00 
9.00 
9.00 
9.00 
900 
9.00 
9.00 
9.00 
9.00 
9.00 
9.00 
9.00 
9.00 
8.75 
8.75 
8.50 
8.50 
8.50 
8.50 
8.50 
8.50 
8.50 
8.50 
8.50 
8.50

F. 
C.
G.

Proof określa sumę podatków, 
pobieranych przez Rząd Stanów 
Zjednoczonych na wódkach. I cho­
ciaż Fleischmann płaci podatku 
$1.03 więcej za skrzynkę niż zwy­
czajne 86 Proof wódki blendowa- 
ne, Fleischmann’s kosztuje was 
mniej niż wiele wyrobów o niż­
szym Proof. Spróbujcie Fleisch­
mann’s, a przyznacie, że ona jest 
najlepszą blendowaną wódką w 
Ameryce! Kupcie butelkę — dzi­
siaj!.

Northwestern Medical
Prof On Live
And Learn Series

New Mill ............
Sure Seal... ......
Mazewski ...........
Halka ..................
Erickson .............
Tip Top ................
N. W. Sports ......
Drummond ..........
O’Malley - McKay 
Frank’s ...............
Ashland Bindery . 
Lodffe 670 PNA .

Prize
8.50
8.50
8.50
8.50
8.50
8.50
8.50
8.50
8.50
8.50
8.50
8.50
8.50
8.50
8.25
8.25

Chicago Archdiocese Baseball 
players have until may 23rd to 
sign on the dotted line to be eli­
gible for the Fifth Annual C.Y.O. 
parish competition. League play 
begins Sunday, June 6 on a home 
and home basis.

With squads held over from the 
1954 season Johnny Walsh CYO 
Athletic Director hopes to reach 
the fifty team mark.

The League is divided into two 
sections. Prep teams are limited 
to boys 15 years o fage and under 
as of June 1, 1955. The Junior Di­
vision is for young men 19 years 
of age and under as of June 1, 
1955.

St. Rose of Lima and Five Holy 
Martyrs 1954 Prep and Junior pen­
nant winners are expected to lay 
their title on the line in this year’s 
competition.

Score 
1,156 
1,156 
1.155 
1.155 
1,154 
1,154 
1,154 
1,154
1.152
1.152
1.152
1.152
1.152 
1,151
1.150
1.150 
1,150 
1,150 
1,149
1.140 
1,148 
1,147 
1,147 
1,147 
1,146 
1,146 
1,146 
1,146 
1,145
1.145
1.145 
1,144 
1,144 
1,144
1.143
1.143
1.143 
1,142 
1,142 
1,142 
1,142 
1,142 
1,142 
1,142 
1,142
1.141 
1,141 
1,141 
1,141
1.141
1.141
1.140
1.140
1.140 
1,140 
1,139 
1,139 
1,139
1.138
1.138
1.138 
1,138 
1,138 
1,138 
1,138 
1,137 
1,137 
1,137 
1,137 
1,137 
1,136 
1,136 
1,135 
1,135 
1,135 
1,135 
1,134 
1,134 
1,134 
1,133 
1,133 
1,133
1.153 
1,132 
1,132 
1,132 
1,131 
1,131 
1,131 
1,131 
1,131 
1,131

YE5-0UR AGENTS 
KNOW THAT HE AND 

AN ACCOMPLICE FLED 
SOUTH APTER THE 
HOLD-UP I NO TRACE OF 
EITHER FOR THE PAST 

TWO MONTHS

Accept Entries For 
CYO Baseball Races

93 
103 
164 
175 
108

JOE, WE HAVE A BOAT
AT OUR DISPOSAL, SO WE'RE 
ELECTED TO TRACE DOWN A 
TIP THAT COULD CONCERN 
ONE OF THE TEN >M05T 

WANTED J

517
476
528
513
486

Dr. Franklin R. Fitch, director 
of the Louis E. Schmidt Clinic, 
Northwestern University Medical 
School, will discuss “The Biology 
of Marriage” on Live and Learnć 
Sunday, May 8 (WNBQ-Channel 
5, 10:00 a.m. OJT).

Dr. Fitch is one of four educa­
tors appearing in the current ser­
ies devoted to the general theme 
of “Marriage and the Family.”

Dr. Fitch is a nadve Chicagoan, 
ai.a received his degree from the 
College of Medicine of the Uni­
versity of Illinois. He was a cap­
tain in the U.S. Army Medical 
Corps during World War II, and 
has been a member of the North­
western U. medical faculty since 
1946.

wyższy Proof daje wam więcej 
zadowolenia po niższym koszcie!

Z pewnością otrzymujecie więcej 
zadowolenia gdy kupujecie extra­
Proof wódkę. “Proof” wskazuje 
“siłę” wódki. Dzisiaj, większość 
wódek blendowanych nie posiada 
więcej jak 86 Proof. Lecz Fleisch­
mann’s jest w pełni 90 Proof. A to 
oznacza, że otrzymujecie więcej 
smaku—i zadowolenia z każdym 
kieliszkiem.

I HEARD 
YOU MENTION 
’BIG FEET' 
70L5EN'5 
NAME -

Chicago Park District’s four 
golf courses are popular with old 
and young alike. Many city-wide 
tournaments, attracting large gal­
leries, are held on them during the 
season. The parks also provide 
indoor golf schools for beginners 
and those who want to improve 
their game.

\‘Carlitos” Is Cited
By Legion
As a tribute to the better under­

standing between this country and 
Latin America which WMAQ an­
nouncer Charles Chan has estab­
lished through his Rio Rhythms 
programs, an award was made to 
him by the American Legion, De­
partment of Illinois, April 16.

The parchment read in part.... 
“to Carlitos Chan in recognition of 
unselfish Distinguished Service to, 
and loyal cooperation with. The 
American Legion in the promotion 
of a program for the betterment 
of the Community, State and Na­
tion this Citation of Recognition is 
hereby awarded.”

L. Cekus ....... 167
G. Jarnak .......165
R. Cekus ......... 207
R. Smagolski„..180
A. Matinowski 179

J. Szczepanik ..179
E. Latecki ........148
L. Foszcz .........160
W. Foszcz ....... 153
R. Hougesen ....205

attraction of the 
will be the ap- 
guest conductor, 

Dean of the Van- 
Mr.

65% GRAIN NEUTRAL SPIRITS

90 PROOF
BLENDED WHISKEY

Niedzielne Wyniki 
Piłkarskie

W niedzielę pierwszego maja 
nie szczęściło się polskim druży­
nom piłki nożnej major dywizji, 
gdyż Eagles i Falcons przegrali. 
Eaigles przegrali dotkliwie z Lions 
w stosunku 5:2.

Już w pierwszych minutach 
Gryzik uzyskał prowadzenie dla 
Eagles strzelając pierwszą bram­
kę i wynik ten utrzymał się do 
przerwy. W drugiej połowie Iwa­
nicki strzelił drugą bramkę dla 
Eagles, jednak Lions ątrzelili aż' 
pięć bramek. Dwie bramki zdo­
był Markiewicz.

Rezerwa Lions pokonała Re- 
zerwe Eagles aż 8:1.

Falcons nieszczęśliwie przegrali 
z Vikings 2:1. Jedyną brarpkę dla 
Falcons strzelił Bedryło. Do prze­
granej Falcons przyczynił się sła­
bo broniący bramkarz.

Rezerwa Falcons natomiast po­
konała Rezerwe Vikings aż 6:1.

W innych meczach major dy­
wizji Sparta rozgromiła Rangers 
8:0 a mecz Slovaks z Sohwaben 
zakończył się wynikiem niero- 
strzygniętym 1:1.
■ W pierwszej dywizji Arsenał 
pokonał Wisłę 3:1.

W drugiej dywizji Hoosiers po­
konali Polonie z Hammond 5:1.

Równocześnie podaj emy, że we 
■wtorek 3 maja o godz. 6:3Q P.M. 
na boisku w Hanson Parku, od­
będzie się mecz treningowy Re­
prezentacji Chicago z drużyną 
Schwaben.

Reprezentacja Chicago w nie­
dzielę 8 maja o godzinie 1 po po­
łudniu rozegra mecz z niemiecką 
drużyną F. C. Nuernberg. Mecz 
zapowiada się bardzo interesująco, 
gdyż w drużynie gości jest kilku 
reprezentacyjnych graczy Nie­
miec, którzy zdobyli Mistrzostwo 
Świata.

Scratch Event
Ronald Maxwell-John Lamper 

(186-220-209) (189-166-182)
Handicap Event 

Ronald Maxwell-John Lamper 
Al Grzesik-John Grzesik 
Stanley Jozwiak-Bruno Jozwiak 
Simon Amato-Anthony Puchalski 
Walter Pudlo-Stanley Czerski 
Stanley Kurley-Joseph Rzemień 
Ludwig Cmunt-Rev. Stanley Gruchot 
Walter Drabik-John Ziółek 
Eugene Stalmach-Richard Radkiewicz 
Joseph Galica-John Cichon 
Cyril Nawrocki-John Ulaszek 
John Faikel-Stanley Kaszyk 
Ralph Ginczewski-Chester Liszka 
Mitchell Majkut-Joseph Pawlak 
Emil Hrivnak-Stanley Matuch 
Stanley Chylicki-Chester Margalus 
William Michalik-Stephen Slabosz 
Frank Wiliczko-Edward Augustyn 
Henry Szymanski-Stanley Wardzała 
George Joras-Edward Smogolski 
Henry Kaput-Gene Novak 
Joseph Bobek-Daniel Kowalski 
Stanley Gorski, Jr.-Victor Olzen 
John Mocadlo-John Bortka 
Anthony Pino-Robert Michalak 
Edmund Michalak-Joseph Michalak 
Stanley Tomal-Vernon Beechy 
Steve Krzewinski-Joseph Cieniach 
Lawrence Nowak-Norbert Rak 
Leonard Szewczyk-Raymond Wrobel 
Michael Vanko-Frank Kantor 
E. J. Kosmider-Sigmund Juzynski 
Stanley Nykiel-Alfred Kurzawski 
Joseph Tomczak-John Trzyna 
Clarence Unhock-Fred Borowicz 
John Kata-Joe Buras 
Robert Peterson-Leonard Gorlinski 
Chester Zega-Bruno Jałowy 
Raymond Arkus-Chester Arkus 
Frank Celmer-Edward Kutchek 
Thomas Stack-Stanley Węgrzyn 
Joseph Major-Harold Hagenauer 
George Zwierzynski-Henry Malewig 
Phil Kossler-Marshall Kagan 
Richard Lulik-Peter Fredel 
Norbert Modjeski- Richard Modjeski 
Henry Nowakowski-Walter Łukowski 
Joseph Gajda-Louis Cwiertniak 
Roy Milostan-Roy Olsen 
Robert Gentili-Joseph Grzybowski 
Chester Preston-Edward Kucharski 
John Hacholski-Joseph Sowiński 
Harry Mazurowski-Louis Mazurowski 
Julius Sosnowski-Arthur Waldoch 
John Klasa-John Pesch 
Frank Muszynski-Joe Fronczek 
Louis Karwowski-Jack Weiler 
Lambert Jankowski-Edward Totzke 
Stanley Jasiczek-Walter Sponder 
Joseph Na wrót-Joseph. Sichelski 
Walter Mader-Edward Czeszewski 
Frank Trzeciak, Sr.-Thomas Szydłowski 
William Hajduk-Henry Hajduk 
Joseph Majewski-Leo Winski 
Max Zielinski-Ted Kosiba 
James Schultz-John Schneider 
John Koziol-Mike Koziol
Joseph Kurland, Jr.-Ed Lewandowski 
Julius Marciniak-Ned Kipkowski 
Ted Majko-Edward Jarosz 
John Fiedor-Elmer Polcyn 
Peter Sesko-Al Ropski 
Paul Michel-Ed Roebuck 
Ray Sutkowski-Frank Wolak 
Theodore Klizicki-Stanley Dziedzic 
Chester. Jeziorski-John Wick 
Vincent Skoczynski-Thomas Chmura 
Henry Klein-Frank Grzemski 
Matt Pyznarski-Elroy Abbot 
Mike Witek-William Pyzyna 
Edward Smolenski-Tad Lesniak 
Chester Wawrzaszek-Walter Pinky 
Mickey Kotelman-Jim Haase 
Richard Kucharski-E. J. Stabrawa 
James Schmeda-Edward Pinksa 
Stanley Mendriski-Frank Kopnick 
Edward Zdunek-Walter Zdunek

3-3

Chicago may pridefully boast of 
having the finest lake front de­
velopment in the country. With 
its continuous chain of beaches 
along Lake Michigan skirting Lin­
coln, Grant, -Burnham and Jack- 
son Parks, it is a vista to behold. 
The thirteen Chicago Park District 
beaches attract millions during the 
summertime.

NEW MILL NOODLES LEADS BY 3 IN
0. At PNA; KRIEGER GETS 235-629 «

J. Nitz ............. 167
A. Graczyk ... 217
L. Metz_ _
R. 
H.

The Tenth University Ball Com­
mittee of the 
legiate Council 
nual Luncheon 
Country Club, 
In charge of 
Edwina Kostanski and Barbara 
Swigon, co-chairmen.

Assistant United States At­
torney Leon A. Kupeck is General 
Chairman of the University Ball 
and Leonard Stefanowski is presi­
dent of the Council.

Rev. Joseph S. Bednowicz, C.R., 
Editor of the “Dziennik Chicago- 
ski”, will deliver the invocation. 
Special Guests are Superior Court 
Judge Thaddeus V. Adesko, E. 
John Sierocinski, Executive Vice- 
President, 2nd Federal Savings 
and Loan Ass’n., and Peter I. 
Bukowski, President Cosmopoli­
tan National Bank, Directors of 
the Council’s Scholarship Fund, 
and Roman Pucinski, President 
Illinois Division, Polish American 
Congress.

STANLEY C. GRELECK1 
Treasurer

1.291 
1,245 
1,244 
1,236
1,235 
1,232 
1,231 
1,230 
1,228 
1,223 
1,221
1,218 
1,217 
1,214 
1,211 
1,211
1.208
1.208 
1,207 
1,207 
1,205 
1,202 
1,201 
1,200 
1,199 
1,199 
1,199 
1,198 
1,196 
1,196 
1,195 
1,195 
1,193
1,193 
1,192 
1,190 
1,190 
1,187 
1,187 
1,185 
1,185
1.183
1.183
1.182
1.182 
1,181 
1,181 
1,181 
1,180 
1.179 
1,178 
1,178 
1,177 
1,177 
1.176 
1,175 
1,172 
1,171 
1,171 
1,171
1.170
1.170 
1,169 
1,169 
1,167 
1,166 
1,166 
1,165 
1,165 
1,165 
1,165 
1,164 
1,164 
1,163 
1,163 
1,161 
1,161 
1,159 
1,158 
1,157 
1,157 
1,157 
1,157 
1,157 
1,157 
1,156 
1,156

STANDINGS
W. 

..66 

..63 
...59 
„541/ 
...54 
„53 
„50

49 
..49 
...431/ 
...40 
„31

S. 
R.

30
43
471-
48
49
52
53
53
58 L
62
71

“March of Melody” 
Scheduled For May 8 
At Holy Trinity Hi

The music department of Holy 
Trinity High School is in full 
swing, ardently rehearsing for 
another “March of Melody”, 
which will be presented on Sun­
day, May 8 at 8 p.m. at 1443 W. 
Division. From a brief glimpse 
at the program planned, this 
forthcoming concert under the di­
rection fo Brother Leonard Leary, 
CSC, seems to be another cap­
tivating musical diversion in store 
for everyone.

The first portion of the concert 
will bring the band into the spot­
light with a variety of songs and 
rhapsodies, ranging from the live­
ly, “Pizzicato- Polka” by Strauss 
to the bouncy, “Little Bop Riding 
Hood.” The second half will fea­
ture the glee club assisted by a 
twenty girl chorus from neigh­
boring Holy Family Academy. 
Among the songs they will sing 
will be two well-known Negro 
spirituals, “Sweet and Low” and 
“Ezekiel Saw De Wheel”, Arca- 
delt’a “Ave Marie”, and the mem­
orable “Halls of Ivy.”,

The featqre 
Trinity concert 
pearance of a 
Mr. H. E. Nutt, 
dercook College of Music. 
Nutt will conduct the band in the 
“Pizzicato Polka.”

With the combined talents of 
both the band and the chorus, the 
concert will draw to a fitting close 
with a dynamic finale number 
entitled, “America”, a symphonic 
poem on the traditional customs

Tale Of Locke s 
Remorseful Elephant

Ned (Captain Hartz) Locke, pet 
expert of WNBQ's Captain Hartz 
and His Pets, tells this sad story.

A man, walking down a road, 
encountered an elephant, seated at 
the roadside and weeping his heart 
out. “Oh my, oh my, what have I 
done?” the pachyderm sobbed.

“What’s wrong, friend?” inquir­
ed the stroller.

“Look!” The elephant pointed to 
the center of the road, where the 
remains of a tiny mouse lay, badly 
flattened, “I crushed him, Icrush- 
ed him!”

“Most unfortunate.” the man 
said, shaking his head. “Why did 
you do it?”

“Oh, but I didn’t mean to,” the 
flop-earred beast wailed. “We 
were playing, and I only wanted 
to trip him!”

L. 
S.
JI. 
H. 
B.

Atomic Submarine 
Builder Is Questioned

John Jay Hopkins, president 
and chairman of the board of the 
General Dynamics Corporation, 
will be questioned by teenagers in 
the Washington, D. C., district 
during Yofith Wants to .Know, 
Sunday, May 8 (WNBQ-Channel 
5, 1:30 p.m. CT).

Hopkins’ company built the 
“Nautilus,” the first atomic-pow­
ered submarine.

Jones ......... 185
Gauss .........166
Mendrygal 138 
Orbanski ....152

J. Hrysko ....... 197

B.
C. 
R.
J. 
J.

Congress Arcade Junior Business­
men’s Bowling loop leading Baran 
unit which was losing once to 
Congress Pizzeria. J. Zuziak 
scored a 577 for Pizzeria and Leo 
Brudnicki 580 for Baran.

J. Rush posted a 539 as Chick- 
en-In-Rough blanked Joe Wojcie­
chowski, whose attack was led by 
J. Majewski Sr. with 538.

Lewis M". W. shut out Corral 
back of a 517 by Bill Lighthiser.

Old Style spilled Budweiser 
twice, A-J Club nipped J-L, 2 to 
1, Circus Tap won the odd game 
from Friendly Lounge, and Stroh’s 
knocked off Bruno’s, 2 to 1.

A. Graczyk fired a 537 for Old 
Style, J. Hrysko 501 for Budwei­
ser, M. Mirochna 551 for J-L, Sob- 
kowiak 541 for Friendly, George 
Kowalski 598 for Circus, and Barts 
Nowak 539 for Stroh.

T. 
H.

H. 
J.
S. 
J.
B.

8.25 
8.00 
8.00 
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8.00 
8.00 
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8.00 
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8.00 
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8.00 
8.00 
8.00 
8.00 
8.00 
8.00 
8.00 
8.00 
8.00 
8.00 
8.00 
8.00 
8.00 
8.00 
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7.67 
7.67 
7.67 
7.66 
7.66 
7.50 
7.50 
7.50 
7.50 
7.50 
7.50 
7.50 
7.50 
7.50 
7.50 
7.50 
7.50 
7.50 
7.50 
7.50 
7.50 
7.50 
7.50 
7.50 
7.50 
7.50 
7.00 
7.00 
7.00 
7.00 
7.00 
7.00 
7.00 
7.00 
7.00 
7.00 
7.00 
7.00 
7.00 
7.00 
7.00 
7.00 
7.00 
7.00 
7.00 
7.00

B.
E.
F.

D. 
J.

E. Cielak 
K. Janusz 
B.
J. 
P.

L.
S. 
H.
E.
T.

By Mel Graff
Registered U S Patent Office

Former Blanks Sophie’s, Latter 
Takes Pair From Frank’s

A FEW DAYS AGO AN EXCUR5I0NIN6 
COUPLE TRIED TO LAND ON TURTLE ISLAND 
TO EXPLORE THE RUINS OF THE OLD 
FORT... THE COUPLE WAS FIRED ON 
AND THEY BOATED AWAY IN 

nothing flat!

Winners
Charles Kapur-Stanley Goga 
George Vasilenko-Frank Grahovec 
Paul Kunkel-John Schur 
John Wadas-Mike Stetich 
Leonard Wnek-Anthony Kiscellus 
John Chadra-Roy Heller
Frank Rhinehart-Nick Strzelecki 
Louis Komperda-Ray Komperda 
Joseph Burian-Charles Burian 
Earl Jarmuth-Harry Cline 
Stanley Jatczak-Arthur Demeny 
Rudy Kisiel-Edward Curylo 
Joseph Walkosz-Stanley Marusarz 
Ted Noga-Steve Bogusz 
Ted Gabryel-Krist Nako 
Anton Grzetic-Louis Novotny 
Dr. S. Radochonski-Dr. W. Raczynski 
Joseph Grzeskowiak-George Pechota 
Charles Loewe-Edward Bendrich 
Joseph Stozek-Steve Blazek 
Eugene Baer-George Baer
Albert Teska-Robert Teska, Jr. 
Edward Krzystofiak-Stanley Krzystofiak 
Don Wolkowicz-Ted Boraca
Elmer Weber-Charles Earhart 
Joseph Afryl-William Afryl 
Joseph Muklewicz-Ted Wasil 
Walter Malinowski-Joseph Behland 
Ben Ciesielski-Cas Skowroński 
Thaddeus Stolarz-Peter Czubak 
Albert Gerlich-Bill Jargella 
Stanley Dzialowy-Donald Bialon 
James Malek-Ed ward Lippe 
John Furmanek-Walter Furmanek 
Joseph Czerechowicz-Emil Czerechowicz 
Ronald Hall-James Deligianis 
John Daciolas-Edward Downs 
Vincent Magowski-John Cieśla 
Henry Schorsch-Walter Lis 
Norbert Swiecicki-Chester Święcicki 
Steve Adams-Alex Juszkiewicz 
John Sharavar-Leonard Arend 
Mitchell Kogut-Joseph Tarka 
Joseph Burlak-Edward Wilk 
John Bryla, Jt.-Edward Jozwiak 
Paul Voltattorni-Jack Majesty 
Joseph Pichler-Andrew Ostrowski * 
Stanley Ruminski-Chester Radek 
Stanley Glab-Carl Gawlik 
Leonard Citko-Leonard Stevens 
Leon Milkowski-AI Kaminski 
Joseph Roscoe-Walter Roscoe 
Eugene Gladziszewski-Ed Jakubowski 
Marion Wojcicki-Walter Bator 
Ted Zajac-Robert Krieget 
Howard Fritz-Steve Gozdzik 
Ray Gall-Ray Radcowski 
Wish Kucik-Ben Plotkę 
Edward Powicki-Paul Borski 
Sylvester Simmons-Chester Simmons 
Michael Washo-Frank Polacek 
Frank Gunia-Walter Spratt 
William Broderdorf-Eddie Ruminski 
Robert Gajda-Matthew Gajda 
Walter Regula-Joseph Dyduch 
Eugene Bialka-Edward Kościelniak 
Joseph Kulak-Josęph Vrasic 
John Pietras-Adam Scott 
Joseph Gatz-Peter Gatz 
Leo Kaput-Al Rzepka
Joseph Schulke-Stanley Pasieka 
William Hoeppner-Adolph Magiera 
Sig Poklacki-William Delik 
W. Bogdanowicz-Anthony Rapp 
Edward Szwedo-Walter Szwedo 
Henry Polasik-Ray Walicek 
Ronald Czarnecki-Richard Czarnecki 
Harry Sitkiewicz-Edward Kalka 
Mike Fedoruk-Bill Butyniec 
George Michmel-William Czyżewski 
Mitchell Guzy-Joseph Stawasz 
William Kross-Stanley Moskal 
Casimir Grabarski-Stanley Grabarski 
Bernard Pokuta-Joseph Wojtanowski 
Frank Hoppe-Clarence Kubby 
Len Kaniecki-Ed Jandów 
Stanley Drozdz-Andy Zavacky 
Ray Sobyra-Bernard Lussa 
Andrew Draus-Walter Pietryla 
Gerald Priebe-Yukio Yamasaki 
Ernest Bednarz-Bill Bates
Dr. M. Kostrubala-Sidney Dipper

The Phil Basista New 
Noodles, shooting for their 
straight Council 41 PNA Bowling 
league championship, took an­
other long stride toward their goal 
when they compiled a sizzling 
2,747 scratch series, thanks to a 
629 by Bob Krieger, which also 
included a 235 first game, a 551 
by Tony Dudek, a 527 by Ed Węg­
rzyn and a 515 by Jim Hamilton, 
last Tuesday night on the Sara- 
necki Cragin Bowl driveways to 
rack up 3 triumphs at the expense 
of Ashland Book Bindery, while 
runnerup Sure Seal Products was 
taking only 2 from O’Malley and 
McKay, back of a 538 by Leo 
Brudnicki, a 519 by Ed Lukwinski 
and a 501 by H. Leppin. Lou 
Karwoski and Dave Swiet scored 
525s and Frank Mannella 504 for 
the Bindery, and Ray Buckley 
503 for O’Malley and McKay.

The Mazewski Boosters were 
eliminated from title contention 
when they lost 3 tilts to Halka Po­
tato Chips, which featured a 558 
by J. Szwed, a 557 by Phil Tur- 
bak, a 533 by John Rulka and a 
501 by Bill Chole. M. McLuskie 
tallied 540 for Mazewski.

Drummond Liquors white­
washed Lodge 670 PNA with the 
aid of a 526 by D. Dombecli. Pete 
Wisocki rolled 455 for the losers.

Tip Top Tap rallied for a 2 to 1 
nod over the William N. Erick­
son Boosters after dropping the 
opener. H. Tyrakowski threw a 
508 and S. Zdunek 506 for Tip Top 
and Joe Cwynar 506 for Erickson.

J. Szczepanik’s 538 and R. 
Hougesen’s 534 carried North- 
West Sport Shop to a pair of 
triumphs over FrankĄ Tap, whose 
attack featured a 561.

N. W. SPORTS
177
173
165
174
163

138
158
102
145
163 

PIZZERIA 
R. Sofinski ....211 148 
E. Banka ....... 165 179
W. Toporek „176 145 
J. Zuziak .......237 172

The third place Sondej crew won 
3 games from Sophie’s last Tues- 
aay night at Lewis Alleys to en­
able Frank’s, loser of a pair to 
Gene’s, to tie with Sophie’s for first 
place in the torrid Joe Czerwiński 
Bowling league race — with one 
week of play remainmg.

W. Jarog fired a 547, S. Virgilio 
533 and J. Jarog for Sondej, L. Sto- 
bierski 503 for Sophie’s, B. Wal­
ters 552 and Stan Micek 539 for 
Gene’s, and Chet Morgan and P. 
Kroll 513 for Frank’v

John-Mary’s shaded Andrew’s 
twice with the help of a 544 by C. 
Sromek, a 516 by J. Lester and a 
503 by A. Wold. J. Tuggle fashion­
ed a 517 for the losers.

Ed Daniel with 501 sparked 
Bird’s Nest to a pair of triumphs 
over Chester’s, whose attack 
tured a 511 by C. Mrozek.

SOPHIE’S
147 
134 
154 
177 
129

Sure Seal Products Takes Pair From 
O’Malley-McKay Keglers

ASHLAND BINDERY

139
126
162
180
145 

CORRAL
133
138
127
170

..148 148 
BUDWEISER

169
176
135
155
164

OLD STYLE
151
163
187
163
178

J.
154
158
137
141
176

F.
J. Douglas

Gualano ... 109
Frontier ....125 
Nagorza’ski 138 
Kowalczyk 150 
Mirochna ..203

' 774 Doubles Entries at $4.00.....................      $3,096.00
„ . . ........................ .............................................. .. ......................... $3,110.00Prire list as above............................  ........................................... >

This list of winners becomes official at midnight. May 5, 1955. Report any errors or omissions immediately to 
BRunswick 8-7218.

LOUIS A. RYPEL
President

Bromierski 199
Mendlik ....128
Osinski ..... 158
Rogers ...... 139
Mills

141
154
111
179
189

WOJCIECHOWSKI
184
190
143
131
168

J. Malinowski 150 
L. Stobierski .158 
J Podgórski ....154 

Sulita .144
Madej ....... 180

158 
143 
108 
176 
294

CIRCUS
Goetz ....... 173
Sobczak ....169 
Kaminski ..167 
Sobczak ...161 
Kowalski „181

BRUNO’S
Corneer .....139

L. ’Walter ....... 146
I. Krupiński ..149 

Jendrack ....155
Kaszniak „143 

STROH’S
Boy ack  149 
Piwiak ...._ 164
Zawada  170 
Boorassa ....160 
Nowak  158

CHICKEN
Monroe ....120
Epperson ..131
Hoover ..... 151
Novak ........166
Rush   ..... 186

BAR RANCH
190
168
178
147
143

ROSE’S
R. Lomski ..... 145
E. Lange ......... 185
M. Majewski 121
S. Pasko .........160
N. Palauhuk „187

CARD DRILLS
The Second Federal Savings 

softball team, winner of cham­
pionships in 14 out of 20 Northern 
PNA (William N. Erickson) Soft- 
ball league campaigns (including 
titles the last six years), will hold 
workouts on three successive Fri­
day evenings', May 6-13-20, at 6:30 
o’clock, at Eckhart Park in prepa­
ration for the opening of the 21st 
annual PNA loop pennant race on 
Friday evening at Eckhart.

Manager Jimmy Hoffman and 
Captain Joe Megacz will partici­
pate in the drills along with Len, 
Bill and Ted Hoffman, George 
Ruch, Wally Mroz, Earl Abraham, 
Gene Pociask, Frank Kuc, Stan 
Wasielewski, Cas G i e s e 1, Jim 
Bondmass and Steve Tkoletz.

Wasielewski, a fine pitcher, is 
the only new addition to the Sec­
ond Federal squad which copped . 
the 1954 PNA crown in a thrilling of our land* written by Samuel 
playoff with New Mill Noodles. | Travis Smith.

Majewski Sr ....149 !
Cosmen ........... 141
Nowocin ..... 132
Majewski ........158
Tourist ...........137

LEWIS
163 ]
115 !

Lighthiser ..194 !
Maylan .......160 ]
Benke .......167 ]

186 
Tonsky  161 
Nitz ..........143

A. & 
Rutkowski 150 
Eriksen  171 
Urbanski ..130 
Henk ........187

...154
J. & L.

90 
160 
189 
169 
163

FRIENDLY
Thomas .....17®
Cnota ...... ...169
Prorok ....... 132

Pietrucha ....... 179
Sobkewiak .....169

S. Fugiel ......... 177 180
BARAN

SONDEJ
Jarog ......... 117 147

IT.?'

■
IT COULD

MEAN NOTHING 
ORA LOT.' 
LET'S GO!

MISS BARBARA SWIGON

STANDINGS
W. L.

Baran .................... ...... 65 31
Bar Ranch ............ ...... 60 36
Circus .................... ...... 59 37
T. & J. Club ......... ...... 54 42

....... 53i/2 42^
Old Style .............. ...... 51 ' 45
Wojciechowski ..... ...... 51 45
Budweiser ............ ...... 50 46
Friendly ................. ...... 48i/2 4U/s
Stroh’s .................. ___ 481/£ 4714
Pizzeria .......... . ..... ...... 47 49
Chicken ................ ...... 47 51
Corral .................... 51
J. & L..................... .... 35 61
Rose’s .................... ...... 311/2 641/a
Bruno’s ...... ............ ...... 23 73

Bar Ranch, aided by Ray Cekus’
528 series, beat Rose’s thrice last
Thursday night at Congress Ar-
cade to gain one game on the

167

Brudnicki „156 200 224 580
Bator ...... „162 223 168 553
Kaminski „196 175 148 519
Kocol ...... „139 161 234 534
Zajac ...... 171 139 168 478

J. Weiler ....... .137 137 137 411
C. Iwans .139 217 114 470
L. Karwoski .. .149 141 235 525
D. Swiet .176 159 190 525
F Mannella .. .179 175 150 504

NEW MILL
J. Hamilton .. .192 169 154 515
T. Dudek ..... .190 191 170 551
G Charles .... 142 179 175 496
R. Krieger .... .235 195 199 629
E. Węgrzyn .. .177 175 175 527

O’ MALLEY - McKAY
A. Parker ..... .127 152 169 448
R. Buckley .. .178 145 180 503
W. Gums ....... .122 154 184 460
J. Rozborski .189 135 152 476
J. Foszcz ..... .145 148 147 440

SURE SEAL
L. Brudnicki .. .187 178 173 538
H. Leppin .158 168 175 501
L. Kiolbasa .... .160 170 167 479
E. Lukwinski 172 187 160 519
T. Zajac ....... .150 153 166 469

MAZEWSKI
W. Poniatowsk 149 115 181 445
J. A. Mack .... .140 169 157 465
C. Koscielak 142 101 168 411
M. S. Celmer 140 140 140 420
M. Me Luskie 169 212 159 540

HALKA
B. Chole ....... .143 140 218 501
T. Piekos ___ .168 147 167 482
J. Szwed ,.... .159 181 218 558
P. Turbak ..... .178 209 170 557
J. Rulka .153 198 182 533

LODGE 766 PNA'
E. Zick ........... . 90 143 120 353
W. Bielat ..... .120 117 124 361
G. Pichla ..... .126 96 120 342
W. Mazurek .121 121 121 363
P. Wisocki .... 126 171 158 455

DRUMMOND
S. Skiba ....... .161 142 145 448
S. Jakubec .... ,1G6 168 151 485
L. Kloc ........ .157 169 133 459
H. Schumach 181 154 163 498
D. Dumbeck .160 171 195 526

EP.ICKSON
R. Cwynar .... .145 144 159 448
H. Mazurowski 169 171 154 484
A. Smentek .. .133 160 169 462
C. Sydor ..... .168 143 160 471
J. Cwynar .... .179 174 153 506

TIP TOP • •
H. Tyrakowski 157 158 193 508
J. Guziak ..... .125 129 146 400
H. Young ..... .131 155 165 451
E. Zdunek .... .163 154 156 473
S. Zdunek_ .170 168 168 506

FRANK’S
J. Sommers .... .134 175 149 458
W. Dudek ..... .137 183 156 476
J. Mirtl ......... .162 173 163 498
L. Thomas .... .182 177 202 561
T. Penoski .... .154 154 154 462

W. Jarog ........ .197 196 154 547
J. Jarog ........ .171 158 186 517
S. Virgilio ..... .191 161 181 533
R. Gawlik ..... ...70 163 166 499

FRANK’S
W’. Sadowski .169 153 168 490
H. Gawlik .... .153 175 148 476
E. Cherback .188 110 184 482
P. Kroll ...... .179 158 176 513
C. Morgan .... .150 168 196 514

GENE’S
B. Walters .... .215 192 145 552
K. Itter ........ .154 174 156 484
G. Moritz ...... .12? 188 114 424
S. Micek ...... .18? 148 209 539
E. Motyka ..... .151 151 146 448

ANDREW’S
E. Surowiak ... 138 168 160 466
C. Wankiewicz 131 141 140 412
L. Waks .......... .103 131 10® 343
J. Crowley ... .114 125 109 348
J. Tuggle ..... .156 190 171 517

JOHN - MARY’S
J. Lester ..... ?03 157 156 516
W. Kuta.......... .123 139 137 399
C. Sromek .... .168 165 211 544
J. Stojack .... .179 140 168 487
A. Wold ..... .198 155 149 503

BIRD’S NEST
W; Wieczorek 153 158 138 449
B. Walsh ..... .163 161 146 470
G. Daniel ..... .141 172 178 491
F. Migała_ .136 128 119 383
E. Daniel ..... .189 168 149 501

CHESTER’S
E. Chromy .... .114 147 130 391
J. Potempa .... .120 167 135 422
C. Mrozek ..... 154 157 200 511
E. Wolkowicz 130 159 158 447
L. Chromy .... 155 179 156 490

STANDINGS
W. L.

Sophie’s .................. .......67 35
Frank’s ......... - .............. 67 35
Sondej .............. ....... ....... 61 41
John - Mary’s ........ ....... 55 47
Chester’s .................. ....... 51 51
Gene’s ......................... „44 58
Bird’s Nest .............. ........34 68
Andrew’s ................ ....... 29 73
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Polska Jest Duchem z Zachodem 
i Ameryką—Stwierdza Gen. Zając
Przemówienie Gen. Józefa Zająca Na Nie­

dzielnej Manifestacji
W czasie niedzielnego obchodu 

w Humboldt Parku z okazji 164 
rocznicy konstytucji Trzeciego Ma­
ja zaproszony przez Związek Na­
rodowy Polski, generał dr. Józef 
Zając wygłosił następujące prze­
mówienie:
Panie Przewodniczący, 
Przedstawiciele Organizacyj, 
Przedstawiciele Władz, Goście 
Honorowi, Rodacy i Rodaczki:

Przede wszystkim składam ser­
deczne podziękowahie Związkowi 
Narodowemu Polskiemu za zapro­
szenie mnie do udziału W tej wspa­
niałej Manifestacji Polonii Chica- 
goskiej.

Dało mi to bowiem okazję po­
znania Polonii Amerykańskiej, o 
której tyle dobrego słyszałem, i 
której synów poznałem w czasie 
pierwszej wojny światowej, jako 
dzielnych żołnia-zy, ochotników z 
Ameryki do Armii Polskiej we 
Francji.

Do Stanów Zjednoczonych przy­
byłem na zaproszenie kilku tutej­
szych uniwersytetów w łączności 
z zagadnieniami naukowemi dla 
których od szeregu lat pracuję.
Uznanie Za Pracę i Ofiarność

Od dawna wielkim moim pra­
gnieniem było bliższe zetknięcie 
się z Polonią amerykańską, aby 
nie tylko zapoznać się z jej ży­
ciem i działalnością, ale ażeby 
również wyrazić jej uznanie za 
pracę dla Polski, za ofiarność, za 
serca gorące odczuwające dolę lu­
du polskiego.

Dziś, gdy patrzę na ten las sztan­
darów, na polskie barwne stroje 
ludowe, na bliskie sercu mojemu 
mundury wojskowe, na wasze 
umiłowanie polskości, na wasz go­
rący patriotyzm, nie mam słów na 
wyrażenie mych uczuć i mojej ra­
dości.

Dzień dzisiejszy przypomina mi 
te niezapomniane chwile, te dni 
chmurne i górne jakie przeżywa­
liśmy w wolnej i niepodległej Pol­
sce, odbudowanej po pierwszej 
wojnie światowej i z Waszą rów­
nież pomocą.

W niepodległej Polsce obchodzi­
liśmy — tak jak Wy dzisiaj obcho­
dzicie rocznicę Konstytucji Trze­
ciego Maja. Wy tu o cztery tysią­
ce mil od Polski, korzystając z wol­
ności amerykańskiej. Obchodami 
przypominacie to wielkie dzieło 
Kołłątajów, Mochnackich, Deker- 
tów — przypominacie światu Kon­
stytucję, która miała na celu prze­
budowanie ustroju społecznego i 
państwowego w Polsce.
Konstytucja 3-go Maja 
Elementem Wychowawczym

Zerwała ona z zasadą wolnej, 
niekontrolowanej regułami elek­
cji. Co lat 25 miał się zbierać 
Sejm Konstytucyjny, który na 
podstawie postępu i doświadcze­
nia miał reformować przestatzałe 
prawa. Prawda — Konstytucja 
zachowała podział na stany, ale 
włościaństwo wzięła pod opiekę 
prawa, mieszczaństwu nadała pra­
wa niemal równe ze szlachtą, usu­
nęła znienawidzone liberum veto. 
Stało się to wszystko bez krwawej 
rewolucji. Stało się to w imię ra­
cji stanu, dla dobra narodu.

Źli sąsiedzi zarówno ci z zacho­
du jak i ci ze wschodu — nie po­
zwolili Polsce przeprowadzić na­
prawy ustroju. Rozdarto ją i po­
dzielono. Zniszczono jej poryw 
demokracji i wolności. . Ale ducha 
narodowego nie mogli wydrzeć jej 
zaborcy!

Konstytucja 3-go Maja była nie­
aktualną, ale stałą się ona elemen­
tem wychowawczym narodu na 
równi z poezją trzech wieszczów, 
pismami Sienkiewicza, a potem 
powstaniami i ruchami niepodle­
głościowemu
Polskie Serca

Polska powstała znowu wolna i 
niepodległa. Szła z trudem na­
przód. Spotykała kamienie po dro­
dze. Zdążaliśmy jednak do wy­
tkniętego celu i z dniem każdym 
było w Polsce lepiej.

Niestety, źli sąsiedzi znów ją na- 
padli, zniszczyli, spalili, tysiące 
Jej synów wymordowali, naród 
polski znów się znalazł w niewolh

Na Was Amerykanie polskiego 
pochodzenia zwrócone są oczy na­
rodu polskiego. Na Was patrzą 
uchodźcy z Polski, dziś po świecie 
rozrzuceni.

Patrzymy na Wasze wysiłki, na 
Waszą pracę dla Polski. Jest Was 
tu już siedem milionów, siła po­
tężna. Większość z Was tu już 
urodzona. Ceęsto trzecie a może i 
czwarte pokolenie. Ale krew w 
was płynie polska, serce polskie 
bije.
Pomoc Polonii

Troszczyliście się zawsze o spra­
wy polskie. Dorobiwszy się grosza 
ciężką pracą wysyłaliście serdecz­
na pomoc pozostałym rodzinom w 
Kraju, do wiosek, miasteczek i 
miast. W czasie pierwszej wojny 
światowej byliście już silną, zorga­
nizowaną Polonią i wspomagaliście 
dźwigającą się, a wyniszczoną Pol­
skę wszystkimi sposobami. Szły 
do Polski dary amerykańskie gro­
madzone skrzętnie przez Polki 
amerykanki, szły paczki dla żoł­

nierzy, żywość, lekarstwa, odzież 
dl® jeńców chorych i dzieci. Pa­
mięć o tym żyje w Polsce. W cza­
sie ostatniej wojny robiliście dalej 
wytrwale to samo, a kiedy rzesze 
rozpędzonych po świecie Polaków 
zaczęły szukać miejsca aby oca­
lawszy rozpocząć normalne życie, 
wyciągnęliście znowu pomocną rę­
kę, otworzyliście Wasze serca i 
domy. Wystawialiście affidavity, 
przyjmowaliście samotnych za 
własne dzieci. Napewno otrzyma­
liście już wiele podziękowań z róż­
nych stron, ale uważam za swój 
obowiązek, będąc tutaj wśród Was 
jeszcze raz Wam za te bezintere­
sowne ofiary powiedzieć “Bóg 
Zapłać”.
Polska Jest Duchem z Zachodem

Stworzyliście potężne organiza­
cje polskie. Podziwu godnym jest 
wasz Kongres Polonii Amerykań­
skiej. Stworzyliście tu na wolnej 
ziemi jedność prawdziwą. Stwo­
rzyliście oręż potężny do walki o 
wolną Polskę, którą wróg chce za­
mienić na odskocznię w swoim 
marszu na podbicie Zachodu, na 
zniszczenie kultury i cywilizacji 
chrześcijańskiej. A Polska była 
barierą wstrzymującą przez wieki 
pochody barbarzyńców ze wscho­
du. Była przedmurzem chrześci­
jaństwa i cywilizacji.

Polskę bagnetami przykuto do 
Sowietów. Ale Polska jest duchem 
z Zachodem, Polska jest duchem 
z Ameryką. Zasoby waszej wiel­
kiej ojczyzny są tak wielkie, że 
jest ona najpotężniejszym mocar­
stwem na świecie, potęgę która 
Polsce może wolność i niepodle­
głość wrócić.

Ameryce składam cześć naj­
głębszą, za to co już zrobiła dla 
ludzkości, co już zrobiła dla Polski. 
Dziękuję Waszym wielkim Orga­
nizacjom, które współpracując z 
Kongresem Polonii — dobrze słu­
żą Sprawie Polskiej.

Składam wam Wszystkim naj­
głębsze usnanie za Wasz patrio­
tyzm i miłość okazywaną Naro­
dowi Polskiemu.

Kursy Języka 
i Historii Polskiej 
Na Uniwersyt. Loyola

Uniwersytet ■ Lpyola ogłasza te­
raz kursy języka polskiego i ai- 
storii na wszystkich trzech se­
sjach letnich z normalnym u- 
względnieniem kredytów.

1. Pierwsza sesja trwać będzie 
od 27go czerwca do 5go sierpnia 
i obejmie:

a) Podstawy języka polskiego, 
część I,

b) Wyższy kurs języka polskie­
go, część I.

c) Historia Kościoła w Polsce, 
część II.

2. Druga sesja trwać będzie od 
8go sierpnia do 2go września i o- 
bejmie:

a) Podstawy języka polskiego, 
część II.

b) Wyższy kurs języka polskie­
go, część II.

3. Wieczorna sesja trwać będzie 
od 15go czerwca do 5go sierpnia 
i obejmie:

a) Konwersacja polska, część I. 
Kursy będzie prowadził tak jak 

i w latach ubiegłych, ks. dr. Fr. 
Lądowicz.

Registrację będzie można doko­
nywać osobiście lub listownie już 
od 3go czerwca w budynku Jni- 

(Wersytetu Loyola w godz. od 1.30 
do 7ej wlecz lub adresować, Loyo­
la University, Lewis Towers, 320 
N. Michigan Ave. Director of Sum­
mer Sessions, Room 306.

Pożegnalny Koncert 
Beniamino Gigli

Najważniejszym wydarzeniem o- 
becnego sezonu muzycznego bę­
dzie napewno niedzielny koncert 
największego bodajże tenora na­
szych czasów Beniamino Gigli. W 
tym bowiem sezonie wielki ten 
śpiewak odbywa ostatnią turę 
światową z zamiarem wycofania 
się z dalszej kariery artystycznej. 
Ta ostatnia tura artystyczna Gig- 
lii jest tryumfalnym objazdem 
Europy i Ameryki.

W Chicago jedyny koncert Gigli 
odbędzie się w niedzielę, dnia 8go 
maja o godz. 8:30 wieczorem w 
Opera House.

Koncert ten organizuje, jak i 
większość imprez muzycznych w 
Chicago Allied Arts Corporation, 
gdzie też należy zamawiać bilety: 
20 N. Wacker Dr., Chicago 6, 111. 
Tel. FR. 2-0566.

Włamywacze 
Wvstraszvli Sie 
Alarmu i Zbiegli

Do firmy Michigan Electro­
nics Inc., mieszczącej się pnr. 
854 N. Rockwell ul., dostali się 
włamywacze, rozbiwszy drzwi 
od tyłu i gdy weszli, usłyszeli 
głos, wydobywający się z głoś­
nika, mówiący “Good evening 
gentlemen. We remind you 
that this store is electronically 
guarded’’ Równocześnie na ze­
wnątrz budynku głośnik poda-
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NIE PRZESZKADZAMU MU BRAK NOGI. — Kris Tuffer Frederick, lat 8, stracił nogę na skutek 
wypadku, w którym samochód wpadł na jego rower. Dzięki jednak wysiłkom chirurgów szpitalu 
marynarki w Oakland, Cal., chłopcu sporządzono tak dobrą protezę, że brak nogi nie wiele co ogra­
niczył jego zdolność do poruszania się. Na lewym zdjęciu Kris kopie piłkę nożną, a na prawym 
przeskakuje przez ogrodzenie, jak gdyby nie był wcale inwalidą. Ojciec chłopca jest marynarzem 
US i stacjonuje obecnie w Wenezueli.

DZIAŁ ZDROWIA
FISZE

jO Dr. W. A. SADLEK
I \ UKARl NACZBLNV ŁNA ( J

Leczenie Suchot Łatwiejsze u Dzieci ■
U dzieci leczenie suchot 

jest łatwiejsze niż u star­
szych osób. Całkowite wyle­
czenie zależy od okoliczności 
i otoczenia, w jakich dziecko 
przebywa. Od samego rozwo­
ju choroby i odporności or­
ganizmu, oraz jakości lecze­
nia. Najważniejszym warun­
kiem przy leczeniu suchot u 
dzieci jest świeże powietrze. 
Zdrowe powietrze jest naj­
lepszym czynnikiem antysep- 
tycznym, skracającym życie 
drobnoustrojów, czyli zaraz­
ków.

Niema lekarstwa, któreby 
tak szybko uśmiercało bak­
cyle suchotnicze jak świeże 
powietrze i słoneczne promie­
nie. Eksperymentalnie wyka­

zano, że dziury w płucach za­
goiły się tylko pod wpływem 
świeżego powietrza i promie­
ni słonecznych.

W domach gdzie panują 
suchoty okna powinny być 
otwarte dniami i nocami, na­
turalnie przy zachowaniu o- 
strożności co do zaziębienia 
się przy zmianie temperatu­
ry. Statystyka wykazuje wiel­
ką doniosłość leczenia ką­
pielami w promieniach sło­
necznych, a doświadczenie 
lekarskie wykazuje ten spo­
sób leczenia za bardzo sku­
teczny. Miejsca do leczenia 
suchot powinny się znajdo­
wać nad morzem lub w gó­
rach.

Płucna gimnastyka w le-

Walter i Kupeck Przydzieleni Do 
Sprawy Rzekom. Komunisty Bartla 
Władze Federalne Domagają Się Odwołania

Mu Prawa Obywatelstwa
R. Tieken, federalny pro­

kurator, onegdaj złożył pety­
cję w dystryktowym sądzie 
federalnym o odwołanie oby­
watelstwa Arthurowi Bartl, 
lat 42, 6328 Loomis blvd. Pe­
tycja rządu twierdzi, że Bartl 
zataił członkostwo w partii 
koministycznej i z tego po­
wodu nielegalnie uzyskał o- 
bywatelstwo.

Urodzony w Jugosławii, 
Bartl pracował w dzienniku 
kroackim Narodni Glasnik, 
prowadzącym swoje wydaw­
nictwo przy 1413 West 18ta 
ul. Rząd stwierdza, że przy­
jeżdżał on do tego kraju trzy 
razy nielegalnie w okresie 
czasu 1930 i 1945, oraz słu­
żył w armii w latach 1944 i 
1945. Kiedy Bartl wypełniał 
swoją kartę regestracyjną dla 
cudzoziemców w r. 1943, za­
taił czy był czy nie był zwią­
zany z jakąkolwiek organiza­
cją, pracującą ■ dla interesów 
jakiegoś innego rządu.

Petycja rządowa stwierdza 
dalej , że Bartl był czynnym 
członkiem partii komunisty­
cznej w Stanach Zjednoczo­
nych od roku 1944.

Asystenci .prokuratora fe­
deralnego — Alexander O. 
Walter i Leon A. Kupeck 
przydzieleni zostali przez Tie- 
kena do tej sprawy. Asystent 
prokuratora stanowego Wal-

wał wezwania “Help! Help! 
Police! Burglars! Thieves!, 
które można było słyszeć na 
milę. Wobec tego włamywa­
cze zbiegli bez łupti.

ter jest szefem dla spraw cy­
wilnych w biurze prokuratora 
federalnego. Jest on człon­
kiem Gr. 7-7 ZNP i członkiem 
4go stopnia Rycerzy Kolum­
ba. Asystent prokuratora fe­
deralnego Kupeck jest człon­
kiem Gr. 2475 ZNP i wicepre­
zesem Wydziału Kongresu 
Polonii Amerykańskiej na 
stan Illinois.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz, ś.p. 

Władysław Godula 
czł. Post. James J. Zientak No. 
419 Am. Leg., po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 1-go ma­
ja, 1955 roku, o godzinie 6-tej 
rano, w podeszłym wieku. Za­
mieszkiwał pnr. 2732 W. 41 St., 
dawniej pnr. 4836 S. Wood ul.

Pogrzeb odbędzie się we śro­
dę, dnia 4go maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakł. pogrzeb. Hen­
ryka A. Patka, nar. 4800 S. Her­
mitage ul., do kościoła Św. Jó­
zefa, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Antonina (z domu Cabajli, 
żona; Władysław, Loretta, Ire­
na i Stasia, dzieci; Bronisław 
Nawara, zięć; Helena, synowa; 
3 wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Hen­
ryk Patka i Stanisław R. Broda. 
Tel. YArds 7-3713. 2-3

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż, brat przyrodni i siostrzeniec, ś. p.

Charles Wojcik
członek Paragon Lodge 1117 A. F. i A. M., po długiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, d. 1 maja, 1955 o godz. 9:55 wiecz. prze­
żywszy lat 67. Zamieszkiwał pnr. 3714 Armitage Ave.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5go maja, 1955, o go­
dzinie 1:30 po południu, z zakładu pogrzeb, pnr. 4325 Armitage Ave. 
a stamtąd na cmentarz Acacia Park na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w smutku pogrążeni: ;

Anna, żona; Stefania Przeciakowska, siostra przyrodnia, Mary 
Wojcik, ciocia; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Charles W. Anderson, BElmont 5-2581. 
3-4

sistych okolicach i górach, to 
drugi czynnik nie ustępujący 
pierwszemu. Obmywanie ca­
łego ciała letnią wodą poma­
ga znakomicie do pobudzenia 
cyrkulacji krwi. Kąpiele w 
wannach z dodatkiem soli 
morskiej nie mniej skutecznie 
wpływają na poprawę krwi. 
Masaże, gdy kończyny nóg i 
rąk są zimne, działają bar­
dzo skutecznie.

Dziecko, które ma suchoty, 
szybko bardzo przychodzi do 
zdrowia przy zastosowaniu 
mlecznej diety. Jaja, kakao, 
jarzyny, kasze, sery, owoce, 
mięsne zupy, to wszystko po­
maga do wzmocnienia orga­
nizmu 1 zabicia zarazków su- 
chotniczych. Z reguły nie na­
leży podawać mleka częściej 
jak co cztery godziny. Do 
mleka dodać można żółtko z 
jajka.

Zwracać należy baczną u- 
wagę na czynność kiszek i 
nie przeładowywać żołądka 
pokarmami. Na ulżenie kasz­
lowi zastosować się ściśle do 
przepisów lekarskich.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i ojciec mój, ś. p.

Mateusz W asiak 
człon. Tow. Zgromadzenie Pol­
skiej Chorągwi Gr. 1424 ZNP, 
po krótkiej, lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 1-go maja, 1955 roku, o 
godzinie 4:30 rano, w średnim 
wieku. Zamieszkiwał pnr. 955 
N. Oakley Blvd.

Pogrzeb odbędzie się we śro­
dę, ónia 4-go maja, o godzinie 
8:30 rano, z zakł. pogrzeb, pnr. 
834 N. Ashland ave., do kościo­
ła ŚŚ. Młodzianków, a stamtąd 
na cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Anna (z domu Mazurowską), 
żona; Genowefa, córka; bracia i 
siostry w Polsce; Regina Wą- 
siak, kuzynka; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebowy B. F. Malec. Tel. 
HAymarket 1-5800.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż»najukochańszy mąż 
mój, brat i dziaduś nasz, ś. p.

Michał 
Drankiewicz 
(ojciec ś. p. Cyryla) 

(brat ś.p. Stefana Drankiewicz) 
czł. Tow Foresterów Ct. No. 752 
St. Peter i Paul i Tow. św. Jó­
zefa, Grupa 290 ZPRK., Tow 
Imienia Jezus przy par. św. 
Agnieszki, po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 1-go maja, 1955, 
o godzinie 10:12 wieczorem, w 
podeszłym wieku. Zamieszki­
wał pnr. 3535 S. Washtenaw 
Ave

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 5go maja, o godzinie 
9:00 rano, z zakładu pogrzeb, 
pnr. 3756 S. Paulina ul. do ko­
ścioła św. Agnieszki, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Maria (z domu Butny), żona; 
Teresa, Rozalia, Sylwia, Flo­
rence i Jan, dzieci; Albert 
Meyer, Henry Fickenger, John 
Rynnę, zięciowie; Virginia, sy­
nowa; Maria, Louise, Frances, 
Józefa Murawska i Rozalia 
Grenz, siostry; Stanisław Mu­
rawski i Stanisław Grenz 
szwagrowie; wnuki i wnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Franciszek Patka, LAfayette 3- 
0829.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka, babcia i siostra nasza, śp.

Marianna Rapalska
(Z DOMU KAWCZYNSKA)

po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia Igo maja, 1955 roku, o godzinie 7:30 
rano, w starszym wieku. Zamieszkiwała pnr. 4816 S. Kildare Ave.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5go maja, 1955 roku, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4907 Archer 
Ave., do kościoła św. Brunona, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Ludwik, mąż; Julian, Jeanette, Lucille, Wanda i Edward, 
dzieci; Lillian i Adeline, synowe; Victor Henriksson, Leonard Zam, 
Aloyslus Wroblewski, zięciowie; Lorraine, wnuczka; Aloysius Jr„ 
wnuczek; Helena Kawczynska, siostra; Władysław Kawczynski, 
brat z żoną Katarzyną; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Szykowny Funeral Home, telefon: 
REliance 5-7521. (2, 3, 4)

1 Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado- 
moć, iż najukochańsza żona moja, matka, siostra i babcia nasza, ś. p.

Katarzyna Młynarska
(z domu Broton)

członkini Bractwa Niewiast Różańca św. przy par. św. Kazimierza; 
Klubu Matek Ii-ej Wojny Światowej PI. No. 70; Grupa 77 i 49 
Zw. Polek w Am.; Grupa 320 Unia Polska i Oddział 4 Ligi Morskiej, 
nagle pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, 
dnia Igo maja, 1955, rano, przeżywszy lat 63. Zamieszkiwała pnr. 
4404 Torrence ul., Hammond, Ind.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5go maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 4404 Cameron ul., Hammond, 
Ind. do kościoła św. Kazimierza w Hammond, Ind., a stamtąd na 
cmentarz św. Krzyża w Calumet City, 111. na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w smutku pogrążeni:

Michał, mąż; Anna Janos, Helena Jakubielska i Jean Bolek, 
córki; Leon, syn; Maria Jesionek i Franciszka Madura, siostry; 
9 wnucząt; George Janos, Józef Jakubielski i Leonard Bolek, zię­
ciowie; Alice, synowa; Louis Jesionek, szwagier; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Bernard Dziadowicz, WEstmore 1-2800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec mój, brat i dziaduś nasz, śp.

Kazimierz Gwoźdź
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dnia 1-go maja, 1955 roku, o godzinie 
6:15 rano, w starszym wieku. Zamieszkiwał pnr. 540 E. 147 Place, 
Harvey, Ill.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 15702 Carey Ave., 1 blok na 
wschód od Halsted, Phoenix, Ill., do kościoła Św. Jana Chrzciciela, 
a stamtąd na cmentarz Św. Krzyża w Calumet City, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek żapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Wanda Anderson, córka; Albert Anderson, zięć; Jan Bonarski, 
brat; Tekla Bonarska, bratowa; 4 wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Józef J. Olejniczak, Harvey 654.
(2, 3)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój i kuzyn nasz, ś. p.

Stanisław Żołnierczyk
Członek Klubu Czarno Dunajczan, Koło Nr. 21 Z.P.P.A. i Tow. Bia­
łego Orła Gr. 2727 ZNP., po krótkiej lecz ciężkiej chorobie .pożegnał 
się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia Igo maja, 
1955 roku, o godzinie 5ej po południu, w średnim wieku. Zamiesz­
kiwał pnr. 4718 So. Justine ul.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek ,dnia 5go maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1745 W. 47ma ul., do koś­
cioła Najsłodszego Serca Pana Jezusa, a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w smutku pogrążeni:

Marianna (z domu Laszak), żona; Michał Szeliga z żoną Marian­
ną, Anna Sojka, Jan, Franciszek, Józef, Maria i Zofia Kowalczyk, 
kuzyni i kuzynki, cała familia Lejów, oraz szwagrowie i szwagierki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem ’ajmują się Stanisław Balia i Syn, CAnal 6-2298, 
lub YArds 7-8407. 3-4

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, syn, brat i szwagier nasz, 
ś. p.

Władysław F. Palewski
członek Tow. Przyszłość Polski, Grupa 21 Ubez. Fed. Polskiej w 
Am., po długiej i ciężkiej chorobie .pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia Igo maja, 1955 roku, o godzinie 
12:20 w południe, w średnim wieku. Zamieszkiwał pnr. 5204 S. 
Long Ave.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5go maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 5732 Archer, do kościoła 
św. Kamila, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w smutku pogrążeni:

Marta (Marge) (z domu Miczyński), żona; Alice i Ronald, 
dzieci; Stanisława, matka; Jan i Zygmunt, bracia; Eleonora, bra­
towa; Klara Ciemny i Cecylia Thomas, siostry; Czesław Ciemny, 
Kazimierz Thomas, Bronisław Miczyński, Jan 1 Kazimiera Pawela. 
Jan i Leokadia Potoczek, Józef i Leokadia Małecki, Wacław i Ma­
rianna Ułański, Joanna Jaszka, Józef i Ewa Perlinski, Józef i Anna 
Szot, szwagrowie i szwagierki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Ryszard Grochowski. Portsmouth 7- 
1840.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, brat i stryj nasz, ś. p.

Władysław Szymaniak
Weteran lej Wojny Światowej

członek Tow. Gwiazda Nadziei Gr. 1250 ZNP., po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 2go maja, 1955 roku, o godzinie 3ej po południu, w średnim 
wieku. Zamieszkiwał pnr. 1068 N. Marshfield Ave.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5go maja, o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834-38 N. Ashland Ave., do 
kościoła św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w smutku pogrążeni:

Marianna (z domu Pogorzelska), żona; Alexander, brat; Stani­
sława. bratowa, siostry w Polsce; bratanki i bratanice; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec. HAymarket 1-5800. 3-4

PO JAKUPNO WARTOŚCIOWEGO |

NAGROBKA
Lub POMNIKA

Udajcie Się Do

CZARNIKA
Nap Cmentarza Zmartwychwstania
Otw w Niedziele I Swifta Cnmmif
P.O Box 333. Argo Ill Tel OUmmilHO

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, siostra, babcia i prababcia 
nasza, ś. p.

Teresa 
Modzelewska 
(z domu Balcerak), 

członkini Tow. Króla Zygmun­
ta 1-go, Gr. 486 ZNP .i Tow. św. 
Klary Ct. 1063 W.C.O.F., po 
długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
Igo maja, 1955, o godzinie 4:30 
po południu, w podeszłym wie­
ku. Zamieszkiwała pnr. 6036 S. 
Mason Ave.

Pogrzeb odbędzie sięjw czwar­
tek, dnia 5go maja, o godzinie 
10:15 rano, z zakładu pogrzeb, 
pnr. 4401-03 So. Kedzie Ave. 
do kościoła św. Piusa, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Zofia, Teresa. Maria i Fran­
ciszka, córki Józef Waugh, Jan 
Bulvan, Dominik Staszak 1 Ce- 
lesto Romano, zięciowie; Joan­
na Vlha, siostra; Stefan Vlha, 
szwagier, wnuki, wnuczki, pra­
wnuki i prawnuczki; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: — 
Stanisław i Jan Fortuna, tel. 
LAfayette 3-7781.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia i prababcia nasza, 
ś. p.

Marcyanna 
Ronicki

• (żona ś. p. Józefa) 
po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 2go 
maja, 1955 roku, rano, prze­
żywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie »ię w 
czwartek, dnia 5go maja, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 6040 S. Pu­
łaski Rd. ,do kościoła św. Tu- 
rybiusza, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Clara Rakowski, Helen Szule, 
i Peter, dzieci; 8 wnucząt i 3 
prawnuczą; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Lehr 
Funeral Home. Portsmouth 7- 
7676. 3-4

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec mój, wuj, dziadek 
i pradziadek nasz, śp.

Jan M. Orłowicz 
(Ojciec śp. Józefa) 

Członek Tow. Tad. Kościuszki, 
Gr. 257 ZNP, po długiej cho­
robie, opatrzony Św. Sakra­
mentami, pożegnał się z tym 
światem, dnia Igo maja, 1955 
roku, o godzinie 2:15 rano, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 4go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 5776 Lawrence Ave., do 
kościoła Św. Konstancji a stam­
tąd na cmentarz Św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Magdalena (z domu Wontor), 
żona; Stefania, córka; Antoni J. 
Zeimet, zięć; Gertruda, synowa; 
Jan Reczek i Siostra M. Virgi- 
netta, bratanek i bratannica; 
Leon i Jan Orłowicz, bratanki 
w Polsce; 5 wnucząt i 4 pra- 
wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Kowaczek Funeral Home, tel.: 
Kildare 5-3800. (2-3)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka i babcia nasza, ś.p.

Józefa Niemiec
(z domu Papiewska)! 

członkini Gr. 850 ZNP, pożeg­
nała się z tym światem, dnia Igo 
maja, 1955 roku, o godzinie 
8:30 wieczorem, w podeszłym 
wieku. Zamieszkiwała pnr 4516 
N. Austin Ave.

Zwłoki spoczywają w zakła­
dzie pogrzebowym pnr. 5776 
Lawrence Ave.

Pogrzeb prywatny odbędzie 
się w środę, dnia 4go maja, o 
godzinie 1 lej rano.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Ignacy, mąż; Aurelia i Eleo­

nora, córki; Ben Sielski, zięć; 
Edward, wnuczek; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Ko­
waczek Funeral Home. Kildare 
5-3800.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 3-GO MAJA.(MAY), 1955

Z Gminy 39-ej Z. N. P.
Regularne posiedzenie Gm. 

39 ZNP odbędzie się we wto­
rek, 3go maja, w sali Kościu­
szko, 48 i So. Wood ul.

Ze względu na ważne i nie- 
cierpiące zwłoki sprawy, jakie 
mamy do załatwienia, upra­
sza się panie delegatki i pa­
nów delegatów o liczne przy­
bycie. Początek posiedzenia o 
godz. 8-ej wieczorem. — W. 
Paciak, prezes; F. Prochot, 
sekr.

Z Gminy 41 ej Z.N.P.
Posiedzenie Gminy 41-ej 

Z.N.P. odbędzie się w środę, 
dnia 4-gA maja, w sali Web­
ster,' 1950 Webster ave., pocz.' 
o godz. 8-ej wieczorem.

Ponieważ są ważne sprawy 
do omówienia i załatwienia, 
przeto uprasza się wszystkich 
delegatów i delegatki o przy­
bycie. — Adw. A. A. Mazew- 
ski, prezes; Helena Grabska, 
sekr. prot.

Z Gminy 87-ej Z.N.P.
Zawiadamia się wszystkich 

Delegatów i Delegatki, że po­
siedzenie miesięczne Gminy 
87ej ZNP. odbędzie się w pią­
tek dnia 6go maja, w sali ob. 
St. Węgrzyna, pn. 2059 W. 19 
ul., O godz. 8ej wieczorem. Po­
nieważ jest wiele ważnych 
spraw do załatwienia, przeto 
uprasza się wszystkich dele­
gatów i delegatki o przybycie. 
— Stan. Cieśla, prezes; Stan. 
Węgrzyn, sekr.

Ważne Posiedzenie 
Grupy 3097 Z.N.P.

Grupa 3097 ZNP Związku Serc 
Polskich odbędzie swe posiedze­
nie w piątek, dnia 6go maja, w 
sali Legionu Weteranów, 1113 N. 
Milwaukee ave., o godz. 8-ej wie­
czorem.

Uprasza się wszystkich człon­
ków i członkinie o punktualne 
przybycie, ponieważ mamy dużo 
ważnych spraw do załatwienia.

Na posiedzeniu tym będzie poda­
ne sprawozdanie z zabawy, jak^ 
również będzie omawiana sprawa 
jesiennej zabawy. Plan rozdziału 
pracy opracujemy wspólnie ku 
ogólnemu zadowoleniu.

Ważne Dla Tow. 
Synowie Wolności

Tow. Synowie Wolności Gr. 694 
ZNP zwraca się do wszystkich 
członków z gorącym apelem, aże­
by natychmiast oddawali ogłosze­
nia do pamiętnika, który będzie 
wydany z okazji naszgo Złotego 
Jubileuszu.

Bankiet i bal Złoto-Jubileuszo­
wy odbędzie się w sobotę, 28-go 
maja 1955, o godzinie 6-ej wie­
czorem, na Walsh’s sali, ale już w 
tym tygodniu trzeba oddać 
wszystko co się dotyczy pamiętni­
ka, do drukarni Związkowej.

Prosi się członków ażeby jąk­
ną j prędzej skomunikowali się w 
sprawie ogłosżeń do pamiętnika, 
z F. Turbakiem, przewodniczącym 
komitetu pamiętnika, na adres 
2637 Hirsch st., lub na telefon 
BRunswick 8-9646.

Nadzwyczajne posiedzenie 
wszystkich komitetów odbędzie 
się w piątek, 6-go maja, o godzi­
nie 8-ej wieczorem, na sali Iron­
sides Post, 1245 N. Washtenaw 
Ave. Obecność wszystkich jest 
wymagana. — Marian Śliwa, pre­
zes; Józef Kozak, sekr. prot.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

WTOREK, 3go MAJA.
Klub Wzajemnej Pomocy Pa­

rafii Dąbrowa odbędzie posie­
dzenie we wtorek, 3go maja, w 
w sali przy 959 N. Wolcott ave. Są 
ważne sprawy do załatwienia, jak 
odnośnie zabawy, która się odbę­
dzie w niedzielę, 15 maja, w dużej 
sali Z.K.M., 1401 W. Superior ul. 
— Władysław Przybyło, prezes; 
Kazimierz Bomba, sekr. prot.

Oddział Marszałka Józefa Pił­
sudskiego Nr. 2. L. M. odbędzie 
posiedzenie we wtorek 3go maja, 
o godz. 7.30 wieczorem, w sali pn. 
1239 N. Wood ul. Zaraz po krót­
kim posiedzeniu odbędzie się Świę­
conka oraz program z okazji Dnia 
Matek. Każda członkini dostanie 
wartościowy upominek, więc pro­
simy wszystkich o punktualne 
przybycie. — Boi. Tyma, prezes; 
Bron. Jarosz, sekr. prot.

ŚRODA, 4go MAJA
Zarząd Tow. Giewont, Gr. 2514 

ZNP., przypomina swoim człon­
kom, że miesięczne zebranie od­
będzie się w środę 4-go maja, w 
w sali Stow. Weteranów Armii 
Polskiej, 1239 N. Wood ul., o godz. 
8-j wieczorem. Ze względu na 
ważność spraw, upracza się wszys­
tkich członków o przybycie. Po 
zabraniu na aktualny temat prze­
mówi prof. Stefan Łojan. Po czę­
ści oficjalnej odbędzie się smo­
ker. — B. Sligała, prezes; K. Mie- 
licki, sekr.

Klub Patriotycznych Polek od­
będzie swe regularne posiedzenie 
w środę, 4go maja, w sali Z.K.M., 
1401 W. Supierior ul. Ważne spra­
wy są do załatwienia. Po posie­
dzeniu dla Matek podana będzie 
smaczna kolacja i każda matka o- 
trzyma mały upominek. — Józefa 
Magiera, prezeska; Martha Mazur, 
sekr. prot.

Klub Wioski Niedzieliska odbę­
dzie swe miesięczne posiedzenie 
we środę 4go maja, w sali Kaz. 
Gut, pn. 1446 W. Huron ul., o godz. 
8ej wieczorem. Są ważne sprawy 
do załatwienia, więc obecność 
wszystkich członków jest wymaga­
na. — Stan. Prorok, prezes; Stefa­
nia Gnatek, sekr. prot.

PIĄTEK, 6 MAJA
Tow. Gwiazda Nadziei, Gr. 1864 

ZNP., ma posiedzenie w piątek,
6-go  maja, w sali Weteranów, 1239 
N. Wood ul., pocz. o godz. 8-ej 
wieczorem. Zarząd prosi członków 
o liczne przybycie. — Leon Ma­
kowski, prezese; Anna Ostromenc- 
ka, sekr. prot.

PONIEDZIAŁEK, 9gO MAJA
Tow. Pań Chicago, Grupa 2191 

Z. N. P. odbędzie swe posiedzenie 
w poniedziałek, dnia 9go maja, b. 
r. w sali Związku Polek, pn. 1309 
N. Ashland Ave. o godz. 8ej wie­
czorem. Komitet Zabaw i Oświa­
ty przygotował piękny program z 
okazji “Dnia Matek”. Zapraszamy 
wszystkie członkinie na to posie­
dzenie, — A. Walkowicz, prezeska; 
Eugenia Hubrich, sekr.

Miesięczne posiedź, połączone 
z Dniem Matek odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 9go maja, w sali 
ŚŚ. Ap. Piotra i Pawła przy 37ej i 
So. Paulina ulicy, początek o godz. 
8-ej wieczorem punktualnie. Spo- 
wodu wielu ważnych spraw u- 
prasza się członkinie o jak naj­
liczniejsze przybycie. — Maria 
L. Gierut, prezeska; Honorata Kwi- 
losz, sekr. prot.

Głosy Czytelników
(X powodu braku miejsca nie moiemy samiessctaó nade­
słanych nam głosów w całej ich roteiągloiei, ale jedynie 
otressesenia i najwainiejsee argumenty. — Redakcja).

O Czystość Dzielnic 
Polonijnych

W związku z ostatnio wynale­
zionymi zastrzykami przeciw tak 
strasznej chorobie jaką jest para­
liż, chciałbym zasugerować inny 
sposób zwalczania chorób. Otóż 
tym sposobem jest utrzymanie w 
czystości ulic miasta.

Ktoś powiedział mi, że w tych 
brudach i śmieciach leżących la­
tami na ulicach “kryje się polity­
ka”, a według mnie kryją się tam 
miliony przeróżnych bakterji stra­
sznych chorób jak np. gruźlicy. 
Nadchodzą gorące miesiące lata, w 
których wszystkie ulice staną się 
strasznie cuchnącym, wielkim 
śmietniskiem.

Podobno jeżdżą mechaniczne za- 
miataczki,, ale niestety tylko środ­
kiem ulicy, a śmiecie i błoto w 
grubych warstwach leżą po bokach 
jezdni i na chodnikach. Tu mo­
głaby zaradzić tylko ręka ludzka, 
miotła i szpadel t. j. łopata.

Dlaczego magistrat miasta u- 
trzymuje w idealnej czystości tyl­

ko maleńką część miasta Chicago, 
t. zw. “Loop”? Tam specjalni pra­
cownicy z miotłami w ręku co­
dziennie i skrupulatnie zamiatają 
ulice. Ba, jezdnie nawet polewane 
są wodą.

Obecnie prezydentem miasta jest 
znany przyjaciel Polonii p. Daley. 
W tym właśnie wypadku Dziennik 
Związkowy, jako organ dobrze re­
prezentujący Polonię mógłby u- 
czynić dużo dobrego dla miesz­
kańców całego miasta, gdyby ze- 
chciał zwrócić się do p. Daley’a, by 
łaskawie zechciał wydać odpowie­
dnie zarządzenia w sprawie czy­
szczenia miasta, a przez to zabe- 
pieczenia przed zarazkami chorób i 
od strasnej woni wiosennej i let­
niej.

Znany jest wszystkim plan p. 
Prez. Daley’a podniesienia pozio­
mu miasta pod każdym względem 
i napewno nie odrzuciłby tak waż­
nej sprawy, jak zdrowie publiczne 
i higiena miasta. — J. Ząbek.

Poszukiwanie
Mr. Mieczysław WIORKIEWICZ, 

49 Wood St., Waterbury, Connecti­
cut, poszukuje swego ojca chrzest­
nego: Antoniego (Stanisława?) 
Zleińskiego, który wyemigrował 
do U.S.A, przed pierwszą wojną 
światową. Mr. Zieliński zamiesz­
kiwał w Polsce w m. Młyny, pocz­
ta Przysucha, powiat Opoczno. — 
Ewentualnie jego dzieci proszone 
są o skomunikowanie się z Mr. 
Wiorkiewicz.

★ PRACA MĘSKA !★ PRACA MĘSKA

• Immediate Employment Opportunity •
For Qualified and Experienced

TOOL DESIGNERS
DRAFTSMEN
PROJECT ENGINEERS
INDUSTRIAL ENGINEERS
TIME STUDY ENGINEER
QUALITY CONTROL ENGINEER

All replies held ip strict confidence. Send complete employment 
history, and recent photo to employment office.

EATON MFG. CO.
(AVE. D) BATTLE CREEK, MICHIGAN

* PRACA
COOK 

MAN OR WOMAN
Excellent opportunity for per­
son who has rad cooking ex­
perience.

5-day, 40-hour schedule 
Liberal discount privileges

CARSON PIRIE
SCOTT & CO.

Personnel Dept. — 11th Floor
Men’s Store

MONROE AND WABASH

* PRACA MĘSKA
PIEKARZA

także POMOCNIKÓW
Noce i soboty wolne. 

Dajemy posiłki.
HARDING’S

68 W. Madison St.
Potrzeba

PASTRY COOK PIEKARZA
Także Swing Cook 

Nocnego Szefa.
Zgł. się do Chef

SHERATON HOTEL
505 N. Michigan Ave, 

BENCH MECHANIKÓW 
Wyszkolonych w layout przy blue 
pritns. Wytwórnia żelastwa 1 urzą­
dzeń. Do spajania na część dnia. Stałe 
zajęcie. Zob. się z Mr. Cook.

MORRIS KURTZON, INC. 
Ogden Ave., narożnik Talman 

DRAFTSMAN
Experienced in detailing structural 
and misc. iron for fabricating plant 
located in Decatur, Ill.; air cond. 
office ;paid vacation, group in­
surance plan; salary open, depen­
dent on exp. and ability.

ORNAMENTAL METAL 
WORKS CO.

440 S. Franklin St., Decatur, HI. 
Phone 8-3446

PICTURE PACKER
And stockman. 

Excellent working conditions.
CARSON PIRIE 

SCOTT & CO.
See Mr. G. Adrian—Picture Dept. 

6th floor — 1 So. State St.

Kalendarzyk Zabaw
WTOREK, 3go MAJA

Oddział Wicher Ligi Morskiej, 
urządza zabawę towarzyską we 
wtorek, 3go maja, o godz. 7.30 wie­
czorem, w sali Banickiego, pn. 1101 
N. Damen Ave. Komitet wraz z 
zarządem zaprasza i ręczy że każ­
dy się ubawi. Piękne nagrody 
wejściowe. Zapraszamy całą Po­
lonię. — Al. Suchta, prezes; M. 
Dziurkiewicz, przewodn.; M. Dy­
czewski, sekr.

SOBOTA, 7 MAJA
Klub Krzyż, pow. Tarnów u- 

rządza roczny. Bal w sobotę, 7go 
maja, w sali przy 51-ej i Damen 
ave. Prosimy wszystkich człon­
ków oraz nową emigrację, bo każ­
dy się ubawi do woli. Orkiestra 
Małego Władzia. — Za kornietet: 
J. Twarok.

Klub Wioski Żukowice Stare 
obchodzi jubileusz 20-tolecia za­
łożenia Klubu i z tej okłazji od­
będzie się wieczorek jubileuszowy 
w sobotę 7go maja, połączony z 
Dniem Matek i Ojców, w sali Pra- 
nica, 1659 W. Huron. Posiedze­
nie Klubu odbędzie sięo godz. 7ej 
wieczorem. Po posiedzeniu kola­
cja, mały program i zabawa ta­
neczna przy doskonałej orkiestrze 
naszego Członka Piotra Witek i 
Komitet na czele z panią Wale- 
rią Buras i cały zarząd klubu pro­
si członków o jak najliczniejsze 
przybycie, gdyż będą zaproszeni 
goście i przyjaciele Klubu. — Za 
Komitet: Waleria Buras, przew.

Poszukiwania
ANNA WIORKIEWICZ, córka 

Zofii Jagert i wnuczką Emila Ja- 
gert, która zamieszkiwała przed 
wojną w Warszawie, poszukuje 
krewnych: Charlie and Marie Fre­
derickson (nazwisko przybrane — 
Thomas). Zamieszkiwali przed 
wojną: 409 Gramata Ave., Mt. 
Vernon, N. York. (Córka ich Mu­
riel). Edwarda Thomas, N. York; 
Jennie Thomas, N. York (siostra 
ich Marie Frederickson); Włady­
sława (Włodzimierza?) Albert — 
w Detroit.

Powyższe osoby proszone o sko­
munikowanie się z: Mr. M. Wior­
kiewicz, 49 Wood St., Waterbury, 
Connecticut.

POTRZEBA 
MĘŻCZYZN

• JAKO 

WOODWORKERS 
HAND SANDERS 

(CLEANERSI
CABINET ASSEMBLERS 

FINISHERS 
(Spray-Rub-Patch)

Stała praca z znakomitymi za­
robkami, overtime, plan bonuso­
wy, płatne ubezpieczenie, płatne 
święta i wiele innych benefitów 
pracowniczych. Gotowi do pracy 
zgłoszą się do

CHURCHILL 
CABINET CO.

2119 Churchill
(1800 N., 2100 W.)

General 
Factory Workers 
No Experience Needed

Will train conscientious worker.
Start $1.64% per hour, 40 hr. wk. 

Liberal benefits.
Must speak some English 

Apply

BORG & BECK
5950 West 66th Street

Personnel Office open 7:30 A. M. 
to 5 P. M.

OPERATORÓW
Maszyn i Pomocników

W wieku'18 do 50
Na wszystkie zmiany. Dobra 
początkowa zapłata. Badanie 

lekarskie.

WESTERN FELT 
WORKS

4115 W. Ogden Ave.

FACTORY
25 jobs open, from unskilled at 
$1.25 per hour to highly skilled at 
$2.65 plus per hour.

PRINTING
4 OPENINGS
DRAFTING

$75 per week up—4 openings
ACCOUNTANT, $100

PROVISO 
EMPLOYMENT SERVICE
101 Broadway, Melrose Park 

Phone Fllmor 4-2404

Machine Shop
PUNCH PRESS

TURRET LATHE

Experienced men to set own 
jobs. Steady work. Bonus, in­
surance, vacations, etc.

Eugene Dietzgen Co.
954 W. Fullerton
Lincoln 9-0200
Dowiadczonego

Punch Press Operatora
i Spot Welder do zakładu wyro­
bów blacharskich. Najwyższa za­
płata.
TRICO METAL PRODUCTS CO. 

1850 N. River Road 
North Melrose Park, Ill.

DOWIADCZONEGO
FITTER

Do architektonicznej pracy przy 
aluminium i bronzie. Dobra za­
płata. Zgłaszać się

1316 W. 63rd Street
MĘŻCZYZN DO PRACY 

FABRYCZNEJ
Stała praca dzienna, doświadcze­
nie nie konieczne, płatne wakacje, 
święta i hospitalizacja, początkowo 
$1.40, automatyczne podwyżki. — 
Chicago Pottery Co., 1920 North 
Clybourn.

★ PRACA 2EHSKA
OFFICE POSITIONS

Ages up to 45. Interesting and 
varied clerical duties with typ­
ing and public contact. 5-day, 
40-hour schedule.

Liberal discount privileges.

CARSON PIRIE
SCOTT & CO.

Personnel Dept. — 11th Floor 
Men’s Store 

MONROE AND WABASH

Immediate Opening for
TYPIST GENERAL OFFICE
Beginner considered, experience 
not required, salary $55, 5 day wk.

See Mr. Reedy
HI-WAY FREIGHT SYSTEM
3241 S. Shields CAlumet 5-3885
POTRZEBA dziewczyny do sprzą­
tania w hotelu, dobra zapłata, mo­
że być z nowo przybyłych. Telefo­
nować od 12-ej do 5-ej po połu­
dniu. ARmitage 6-3313.

★ PRACA ŻEŃSKA

WAITRESSES
Short hours that fit into a busy 
home life. Hours between 11- 
2:30 on a 6-day schedule.

Liberal discount privileges.

CARSON PIRIE
SCOTT & CO.

Personnel Dept. — 11th Floor 
Men’s Store

MONROE AND WABASH

SOUTH WEST SIDE RESIDENT 
WORK NEAR HOME!

Immediate Opening For

STENOGRAPHER 
Experienced

Interesting General Office Detail.
GOOD SALARY. 5 DAY WEEK 

VACATION WITH PAY
Apply

Certified Products Co.
G24 W. ROOT ST.

WHY TRAVEL 
WORK NEAR HOME

GENERAL OFFICE
Experience Desirable:
Typing essential. Knowledge of 
secretarial work, helpful. — For 
Truck Line. Good salary.

Apply:

HART MOTOR 
EXPRESS, Inc.
2615 SO. FARRELL

VI 2-4422

Work Near Home!
Immediate Opening For

Clerk-Typist
Light dictation, interesting diver­
sified duties in Personnel office 
Good starting salary. Many com­
pany benefits.
Mr. Anthony REliance 5-5252

Bernard Edward Co.
5252 S. Kolmar Ave.

Potrzeba Operatorek
Do “Envelope” Maszyn

Na dzień.
Muszą mieć trochę 

doświadczenia.

ONTARIO CO.
831 W. Evergreen 

blisko 1400 N. Halsted

OPERATOREK 
Do Szycia na 

Maszynie
Doświadczonych i bez 

Doświadczenia.
• Dobra zapłata na początek.
• Wysoka r«ta za pracę od 

sztuki.
• Mówiący po polsku instruk­

torzy.
C. D. OSBORN 

GLOVE CO.
2201 W. Wabansia

Work near home 
Immediate opening for 

STENO-GENERAL OFFICE 
Age 21 to 35 

Excellent opportunity for girl 
who qualifies. 
Salary open.

HUmboldt 6-8500

CALL RAndolph 6-7867.
At once — and see if AVON 
has an open territory in your 
neighborhood. You can earn 
$50 each week working only 
l/2 days.

Girls For Typing 
and General Work

Work Near Home 
Save Time and Carfare 
5 Days 40 Hours Week 

Year Round Position 
Diversified Duty 

Pleasant Surroundings

THERMOID CO.
2018 South Halsted

SEeley 8-1660.

GENERAL 
OFFICE CLERKS

SOME TYPING NECESSARY

Must be under 21 years of age.
FREE HOSPITALIZATION

GOOD SALARY

John M. Smyth Co.
12 N. MICHIGAN AVE.

POTRZEBA młodej pani do po-< 
mocy w ogólnym gospodarstwie 
domowym. ORchard 5-6869.

Z3 * SEMIA___________

3 POKOJE nieumeblowane, piec i
refrigerator. $73. 1846 Milwaukee,
Dickens 2-6633.

CZARNA ziemia, 10 buszli $3 50, 
20 buszli $5.50. Bishop 7-4654.

00 WYNAJĘCIA
NOWO UDEKOROWANE, ogrze­
wane, dla dorosłych 4 pokoje na 
drugim z tyłu, $75 lub 4 pokoje 
na trzecim z frontu, $75. Wanna 
i gaz do kuchni. 1549 Milwaukee, 
-HUmboldt 6-5111.
NIEUMEBLOWANE, nowe 1% i 
2% pokojowe mieszkania, piec, 
refrigerator, parą ogrzewane, ta- 
felkowa łazienka, $59 i $69, przy 
1555 Milwaukee. Dickens 2-6633.

a* ? Jż CZKI| -r POŻYCZKI

POŻYCZKI HIPOTECZNE
Bez Komisowego

NISKIE SPŁATY MIESIĘCZNE
Udziela

Związek Narodowy Polski
1514-20 W. DIVISION UL. . 

Tel. ARmitasre 6-0700

★ KONTRAKTORZY
REPERUJEMY i KŁADZIEMY 

NOWE DACHY 
Jeśli chcecie mieć dobry i 
trwały dach, przyjdźcie do 
najstarszej polskiej firmy,

Dajemy gorącą smołę 
“Bonded Asphalt” 

która zapewni trwałość dachu 
przez długie Lata..

RYNNY—Wyrabiamy je sami— 
z najlepszej nierdzewiejącej 
blachy.

IZOLACJA DOMÓW 
•Rock wool" — założymy w wa­

szych domach, lub dachach — 
Gwarantowana robota

Wykonujemy wszelką robotę 
tanio t na dogodnych warunkach 

PROGRESS 
ROOFING 
TED GROCHOWSKI 

1632 W DIVISION ST.
ARmitage 6-2945 
52 tata w interesie.

■■■■■■■■■■■■■■■■■■i

GEN. KONTRAKTOR
Wykonuje wszelkie roboty ciesiel­
skie i cementowe. Wstawia okna 
i drzwi, urządzenia do sklepów 
i biur, buduje garaże, obija dómy 
sidingiem itp. Wstawia urządzenia 
do kuchni oraz wykonuje wszelkie 
reperacje tanio i szybko.

PO OBLICZENIA DARMOWE 
TELEFONOWAĆ:

CLiffside 4-3545 
lub REpublic 7-0361 

JOHN GODZINA, Właściciel 
5047 S. Ashland Ave.

CZY POTRZEBUJECIE 
CIEŚLI?

Wykonamy jakąkolwiek pracę, 
Dużą czy małą.

e Bezpłatne Obliczenia
• Szybka Gwarantowana Obsługa
• Roboty wykonujemy w mieście 

i na Przedmieściach.
Mówimy po Polsku

Po informacje telefonujcie 
South Side NO. 7-7343

Po 24 godzinną usługę Telefonujcie 
FRanklin 2-7100

POLSKI WETERAN
P. Król wykonuje wszelkie roboty 
plumbiarskie i “sewers” kanaliza­
cyjne, licencjonowany. BErksłrire
7-3455. _______________________

Uwaga Właściciele Posiadłości
Dajcie nam do wykonania swe 
przeróbki, a oszczędzicie pienią­
dze. Wykonujemy krycie werand, 
tuckpointing, rynny. Także wszel­
kie prace ciesielskie, naprawy ko­
minów i fundamenty. Bezpłatne 
obliczenia.

SPaulding 2-2076
BUDOWA i pokrywanie werand 
“siding” na domy i różne roboty 
ciesielskie. Telefonować NAtional 
2-8293. Ceny przystępne.

CARPENTRY
AND ALL OTHER TRADES 

WE SPECIALIZE IN GARAGES 
PORCHES, OPEN & ENCLOSED

F.H.A. & 5 YR. FINANCING 
NO MONEY DOWN 

John Slotkowski & Son 
8733 W’allace 

ABERDEEN 4-2288

★ Elektryczne Roboty
KLOREK Electric, 1141 Belmont 
Ave., Licensed METER WIRING 
Naprawy i przeróbki WEllington 
5-2601

★ TUCK POINTING
TUCKPOINTING okien, kalko­
wanie kominów, naprawy, facho­
we dobieranie kolorów, w pełni 
ubezpieczeni, możliwość F. H. A. 
spłat. G. & K. Building Main­
tenance Co., Bronislaus Kopacz, 
właściciel, BRunswick 8-3464.
TUCKPOINTING, prace murar­
skie, kominy, budynki i naprawy 
S. Wesołowski, ARmitage 6-9696

> CATCH BASINS
W nagłych wypadkach obsługuje­
my ścieki kanałowe i rury 24 go­
dziny na dobę. Al bany 2-3464.

* MEBLE
KOMPLET MEBLI z 4 pokoi, 
sprzeda oddzielnie, w dobrym sta­
nie. BElmont 5-1165, między 5:30 
a 7:30 wieczorem.

★ LETNISKA
EAGLE LAKE

4 Miles North of Decater, Mich.
All modern summer cottages, all 
furnished, 112 foot lake frontage, 
beautiful bathing beach. For sale 
by owner.

WM. N. KINCAID
Route 1—Box 26, Cassopolis, Mich.

Written Inquiries Desired
WISCONSIN— Lake Geneva, Wil­
liams Bay, for sale or rent; mod. 
furn. resort. Acc. 50 persons. Low 
down payment, for aged home 
church, or boys camp. Forced to 
sell. ORchard 5-6117. Joseph Miro, 
4818 Elm Str. Skoke, Ill. — Sale 
by owner.

* CHCE KUPIĆ DOM
WE HAVE CASH BUYERS 

FOR HOME & APARTMENT 
Buildings in St. Benedicts, Queen 
of Angels, St. Andrews, St. Ma­
thias, St. Hilary Parishes and 
north and northwest.

ERBACH REALTY 
1913 Irving Park Rd. LA 5-3440

* FARMY
280 AKRÓW w Wisconsin, 11 po­
kojowy dom, nowoczesny. Duża 
mleczarska stajnia, inne zabudo­
wania. Cena $8,000. $1,500 wpła­
ty. 2538 W. Moffat, Dickens 2- 
5549.

ROZMAITE
FARMERZY UWAGA!

Zupę.. . wy 4 row Olicer Corn­
planter, $499. Check, hilldrop lub 
drill, hydrauliczna lub mechanicz­
na dźwignia.

UNITED EQUIPMENT
Lake Villa EL 6-4902

* INTERESY
OWNER LEAVING TOWN 

Disposing Of Interests In Chicago 
WILL SACRIFICE TAVERN 

With fully equipped kitchen and 
also a rooming house upstairs of 
tavern if desired by purchaser.— 
Must have quick sale to capitalize 
on deal in another state. Gross 
sales, $45,000. New air-conditioner 
installed August, 1954, price—any 
reasonable offer. Call after 1 p.m.

Vic. 2-8917, weekdays
COR. GROCERY 

AND DELICATESSEN 
Est. Trade — Good Bus.

Also Fixtures and 3 Rm. Flat 
PRIVATE OWNER SACRIFICES 

Reasonable For All
856 W. 70TH 

Vincennes 6-2060
TRUNKI I GROSERNIA

Wyrobiona klientela, dobry inte­
res, prywatny właściciel sprzeda 
ze stratą bardzo umiarkowanie, z 
powodu choroby.

10024 S. MICHIGAN AVE. 
COmmodore 4-4894

FOR POLISH OWNERS 
Animal slaughtering plant—(Supply­
ing mink farms direct) a high profit 
bus. Ample bldgs., freezers, equipment, 
trucks, 33 acres. Two modern 5 rm. 
homes. $40,000 will handle for quick 
sale.

J. J. HARRINGTON & CO.
22 W. Monroe, Chi. Financial 6-1322 

Write or phone today, Chicago. Ill.

Prywatny Właściciel Sprzedaje 
Dobra okazja dla polskiego mał­
żeństwa, kombinacja trunków- 
tawemy, możliwość mieszkania na 
górze, walki in cooler, dobry na­
rożnik, interes o $55,000 brutto, 
cena na sprzedaż, posiada inny 
interes. 63rd i Hermitage, REpub­
lic 7-9323.

TWIN LAKES, WIS.
Dochodowa posiadłość, 4 mieszkania, 
zajęte przez cały rok. każde z 2 sy­
pialniami, gazem ogrzewany, z dołą­
czonym cottage z 2 sypialniami. Kom­
pletnie umeblowany, też gazem ogrze­
wany, który w sezonie przynosi dobry 
czynsz, na parceli około 124x200, blisko 
dobrej plaży, wszystko świeżo dekoro­
wane. $10.000 wpłaty. Spłaty na resztę.

VILLAGE REALTY, 
Twin Lakes 3351

STRONA południowo - zachodnia — 
Grosemia. wyrobiona klientela, zna­
komity interes, w pełni zaopatrzona, 
drewniany budynek. 4 pokoje w tyle, 
plus 6 pokojowe mieszkanie na 2im 
piętrze, blisko kościołów Sw. Józefa i 
św. Anny, prywatny właściciel sprze­
daje wszystko bardzo umiarkowanie na 
szybką sprzedaż. 3856 S. Washtenaw.

VICINITY FULTON MARKET 
BAR-GRILL

Est. trade, good business. 
Private owner will sell reasonable

For quick sale.
CAnal 6-8953

SKŁAD MIĘSA
Strona północna-zachodnia. Wy­
robiona klientela przez 30 lat. Do­
bry interes. Sklep na 2 mężczyzn 
i dobrze wyposażony, prywatny 
właściciel sprzedaje umiarkowa­
nie na szybką sprzedaż z powodu 
choroby.

IRving 8-8455
Zakład Czyszczenia i Drobiazgów 
Z 4 pokojami, czynsz $75 miesięcz­
nie, wyrobiona klientela, dobry 
interes, prywatny właściciel sprze­
da ze stratą umiarkowanie z po­
wodu choroby. Cena tylko $1,200.

IRving 8-7214 
4566 N. Central Pk.
MUST SACRIFICE 
DUE TO ILLNESS!!

Delicatessen — Fish — Packaged 
Liquor — Established 25 years — 
Northwest — Doing Excellent busi­
ness. — Good income for interes­
ted party. — Call

NEWCASTLE 1-4201.
INDIANA

Hotet i cottages w Michigan City. 
Bardzo nowoczesne ogrzewane budyn­
ki z pryw. łazienkami. Interes czyn­
ny przez cały rok. Prawdziwa sposob­
ność zrobienia pieniędzy. Potrzeba 
$30,000 w gotówce. INdependence 3- 
7100. Telefonujcie dziś po szczegóły.

BODY AND FENDER SHOP
Equipped

2031 West 51st, Rear
By private owner.

Best offer.
PRospect 6-7245

PRIVATE OWNER SELLING
Income 2 Stoi-y Brick 50x125 ft. 
lot; 6 units-steam heat; 2 car gar.; 
3 flats; large rental hall, tavern, 
restaurant; Liquor store in adjoin­
ing brick building with basement.

GOOD BUY
2801 W. 38th ST. Virginia 7-8252
ROOMING HOUSE przy Milwau­
kee, blisko North Ave., 10 letni 
lease, darmo ogrzewanie. Cena 
$6,500, EAstgate 7-8300.

* MASZYNY DO SZYCIA
MASZYNY DO SZYCIA

Naprawiam i przerabiam wszel­
kiego rodzaju nożne na elektrycz­
ne — po najniższej cenie. Sto­
liczkowe lub walizkowe od $29.00 
Skowron. 36 lat doświadczenia. 
Telefon PEnsacola 6-1670 rano 
przed 10-tą lub po 5-tej.

★ Patentowi Adwokaci
PATENTY 

Przygotowywanie, prowadzenie podań 
o Patenty na Wynalazki 

B. PELECHOWICZ
Registered Patent Attorney 

2300 W. Chicago Ave.fc 
Chicago 22. Ili 

Telefon BRunswick 8-7187

★ ZAGUBIONO_ _ _ _ _ _ _
ZGUBIONO okulary w ciemnej o- 
prawie pomiędzy Cortez i Thomas 
przy Damen. Dam nagrodę $5. — 
Tel. HUmboldt 6-4563.

★ DOMY •
Taniość

Na szybką sprzedaż, 2 mieszkanio­
wy, murowany, 1x5, 1x6, możli­
wość obu mieszkań, gorącą wodą 
ogrzewany, w pierwszorzędnym 
stanie.

Cena $20,000
Okolica Chicago-Western.. Telefon

ARmitage 6-1919
Objęcie Zaraz

Piękny, masywny, murowany 2x6, 
duże śliczne widne pokoje, auto­
matycznie gazem wodą ogrzewa­
ny, nowomodne tafelkowe kąpiel- 
nie, czysty wysoki bezment, nowy 
garaż. Musimv sprzedać prędko. 
$17,750. EVerglade 4-1323.
PRZEZ WŁAŚCICIELA opuszcza­
jącego miasto duży, nowoczesny, 
murowany, dochodowy bungalow 
na lVg parceli, 3 mieszkaniowy, 
2-3ki i 1-4, wszystkie z łazienka­
mi, pokój zaczęty na ogrzewanym 
poddaszu z możliwością miejsca 
na 4 więcej, garaż na 2 auta, as­
faltowy boczny wjazd, miejsce na 
parceli na dodatkowy dochodowy 
budynek, dochodu z 2 mieszkań, 
$120 miesięcznie, cena na szybką 
sprzedaż. 2314 So. Ridgeway, tel. 
ROckwell 2-8094.
ZAOSZCZĘDZICIE S825 — Kupcie od 
właściciela 4 pokojowy z 2 sypialnia­
mi dom, kryta, izolowana z sękatej 
sosny weranda. 2 picture okna, ogrze­
wana tylna weranda, weneckie zasło­
ny. trochę, draperii. tafelkcwa kuchnia, 
elekrt. piec kuch., aluminiowe kombi­
nacyjne okna, łącznie z bezmentem, 
forced air olejem opalane ogrzewanie, 
okolica Diversey i Austin, BErksnire 
7-1226 przed 11 rano lub po 7 wieczo­
rem.

Otwarty w Niedzielę 1 do 5 popoł.
Parafia Św. Turybiusza

Blisko szkoła, kościół, z 3 sypial­
niami. 6 pokojowe Georgian domy, 
znakomite położenie, 3808 W. 57th 
Place. W tygodniu telefonować 
Midway 3-8683 lub w braku od­
powiedzi. w niedzielę wieczorami 
SAginaw 1-9191.

Objęcie Dwu Mieszkań 
Na zaehód od Humboldt Parku, 
atrakcyjny >murowany, bardzo 
czysty, 1x5, 1x4, automatycznie 
olejem wodą ogrzewany, w naj­
lepszym porządku, śliczny ogród. 
Właściciel musi sprzedać prędko, 
$13,750. EVerglade 4-1321.
PRZYJMĘ umiarkowaną ofertę, 
dochodowa, narożnikowa posia-. 
dłość ze sklepem, murowany, front, 
przerobiony, 3 duże njieszkania z 
pełnym bezmentem, poddasze, ga­
raż na 2 auta, blisko szkoły i ko­
ścioła. Nadzwyczajna okazja dla 
odpowiedniej osoby. Natychmiast 
do objęcia. Umowa wprost z wła­
ścicielem. 4858 S. Damen. FRon- 
tier 6-5666.
DOCHODOWY bungalow, 6 .pokoi 
na dole, 4 pokoje na górze, kuch­
nia z szafkami, weneckie zasłony, 
w całym domu, gazem ogrzewany, 
markizy na drugim piętrze, ga- 
graż na 2 auta, właściciel sprze­
daje. NAtional 2-3916.
1% PIĘTROWA drewniana rezy­
dencja, ogrzewana gorącą" wędą, 
olejem, tafelkowa łazienka, nowo­
czesna kuchnia, garaż na 2 auta. 
Właścioiel wyjeżdża z miasta. — 
Umiarkowana cena. 2729 N. Al­
bany, LOngbeach 1-4437.
CICERO. Taniość, 2 mieszkanio­
wy, murowany bungalow, blisko 
56 i 22, 3-4 pokoje, włączając $100 
miesięcznie plus mieszkanie, $21,- 
900. Wpłaty $6,000. Svoboda, 6013 
Cermak. Bishop 2-2162.
PIĘKNY murowany, 2x4 duże po­
koje, dwie duże sypialnie w każ­
dym. Czyściutki jak nowy, auto­
matycznie olejem wodą ogrzewa­
ny, wiele luksusowych dodatków, 
$15,250. EWerglade 4-1322.
NA SPRZEDAŻ przez właściciela,
1 piętrowy murowany budynek z 
tawerną, 4 pokoje w tyle w oko­
licy 22ej i Western, $12,500. Tel. 
Virginia 7-8048, około godziny 6ej 
popołudniu.
PARAFIA św. Wojciecha, 17-ta- 
Wood ul. Drewniany, 4-4, 1x7. Do­
chodu $145 miesięcznie. — Cena 
$6,500. Bell Realty Mortgage Co., 
1023 N. Ashland.
NA SPRZEDAŻ przez właściciela,
2 mieszkaniowy, 4 i 4 pokoje. 
Zgłoszenia pod 5216 S. Winchester, 
2gie piętro. REpublic 7-7943.
2 MIESZKANIOWY drewniany 
2x5 pokoi, kamienny “siding” 
blisko Ashland i Grand. Mała 
wpłata. WAgner 4-4800.
5 POKOJOWY drewniany, z bez­
mentem, garaż na 2 auta. 8000 W. 
Belmont.
MUROWANY, 6 mieszkaniowy, 6- 
4 pokoje, poddasze i bezment. — 
Taniość, LAwndale 1-2277.
2 MIESZKANIOWY, murowany, 
dobre położenie, dekorowany. — 
GRovehill 6-1116.
BLISKO Logan Square, murowa­
ny, odkryty naokoło, 1x6 i 1x5, 
duże widne piękne pokoje, 50 stóp 
lota, tylko $13,600. EVerglade 4- 
1324, _______________________

★ Domy Poza Chicago
WHEATON: Owner must sell, 2 
year old, 3-bedroom ranch; Ther- 
mo-pane picture windows, gas 
heat; 1% car garage; landscaped 
lot; includes automatic washer, 
dryer, range, refrigerator and 
water softener; see this bargain in 
excellent condition at $15,800. — 
Phone Forest 9-6007 or Wheaton
8-6668.
CICERO, taniość, 2 mieszkaniowy 
murowany, czwórki, bay front, ga­
raż na 2 auta. Nadzwyczajna ta­
niość. $14,900. OLympic 2-8702.
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Przemówienie Do Polski Prezesa K. 
Rozmarka, Nadane Przez Radio W. E.
“W Dniu Święta Majowego Polacy Amery­

kańscy Ślubują Także Swoim Braciom 
w Ujarzmionym Przez Odwiecznego Wro­
ga Kraju, Że w Pracy Dla Ich Wyzwolenia 
Nie Ustaną”

Radio . Wolnej Europy w 
Nowym Yorku przysłało w u- 
biegłą niedzielę specjalną eki­
pę do Chicago, aby nadać do 
Polski fragmenty Manifesta­
cji Konstytucji 3 go Maja, w 
Parku Humboldta, przed pom­
nikiem Kościuszki.

Korzystając z tej okazji 
przewodniczący tej Manife­
stacji, p. Karol Rozmarek, pre­
zes ZNP. i Kongresu PA, wy­
głosił specjalne przemówienie 
do naszych RoJaków w uja­
wnionym przez Sowiety Kra­
ju. — Mowa prezesa K. Roz­
marka brzmiała, jak nastę­
puje:

Rodacy! I znowu — jak co 
roku — zebraliśmy się, żeby 
uroczystym obchodem .upamię­
tnić rocznicę Konsty t u c j i 
Trzeciego Maja.

Zapytać ktoś może, dlacze­
go właśnie ta rocznica obcho­
dzona jest od tylu lat uroczy­
ście tak przez nas w Chicago, 
jak również przez całą Polo­
nię amerykańską.

W Chicago święto Trzecio­
majowe stało się piękną trady­
cją, która z biegiem lat przy­
biera na znaczeniu i na sile 
wyrazu. I zuów pytanie: Cze­
mu to przypisać? Postaram się 
jak najkrócej odpowiedzieć 
na to pytanie.

Konstytucja Trzeciego Ma­
ja była wyrazem wolnej myśli 
nieskrępowanej woli narodu 
polskiego, który w bardzo 
ciężkich i pełnych niebezpie­
czeństw dla Kraju czasach 
śmiało podjął trudną próbę u- 
zdrowienia państwa.

To znaczenie Konstytucji 
Trzeciego Maja coraz głębiej 
i coraz powszechniej przenika 
do umysłów i serc szerokich 
mas Polonii Amerykańskiej.

Dlatego coraz więcej jest w 
każdym rokiem obch o d ó w

trzeciomajowych urządzonych 
przez Polonię w Ameryce i co­
raz więcej w nich bierze u- 
dział Amerykanów polskiego 
pochodzenia.

Jest jeanak .jeszcze i inna 
przyczyna tego wzrostu zrozu­
mienia znaczenia i wagi Kon­
stytucji Trzeciego Maja, jako 
wyrazu nieskrępowanej woli 
wolnego narodu, a zarazem 
rosnącej popularności święta 
Trzeciomajowego w Ameryce.

Zrozumienie wagi Konsty­
tucji 3go Maja zaznaczyło się 
od czasu wybuchu ostatniej 
wojny, a teraz kiedy rok po 
roku zacieśniają się pęta so­
wieckiej niewoli — zrozumie­
nie to rośnie z każdym dniem.

Polacy amerykańscy, skła­
dając część pamięci twórców 
Konstytucji Trzeciego Maja, 
dają wyraz zrozumienia cięż­
kiej doli swych braci, którym 
we własnym kraju przemoc 
narzuciła obcą duchem kon­
stytucję, opartą na sowiec­
kich wzorach.

W dniu święta majowego 
Polacy amerykańscy ślubują 
także swoim braciom w ujarz­
mionym przez odwiecznego 
wroga Kraju, że w pracy dla 
ich wyzwolenia nie ustaną, że 
jak przez tyle minionych lat, 
służyć będą świętej sprawie 
Kraju swoich ojców.

że nie zaniedbają niczego, 
co by to wyzwolenie z niewo­
li mogło przyspieszyć. To dzi­
siaj z Chicago, w dniu święta 
Trzeciomajowego chcę Wam, 
Rodacy, jako Prezes Kongre­
su Polonii Amerykańskiej po­
wiedzieć.

Bądźcie pewni, że o Waszym 
ciężkim losie nie przestajemy 
myśleć, że sercem jesteśmy z 
Wami, i że Was nie zawie­
dziemy!

Tak nam dopomóż Bóg!

Komitet Rady Miejskiej Opowiedział 
Się Za Okrojoną Liczbą Aldermanów 
Jutro Nad Tą Propozycją Obradować Będzie 

Komitet Izby Legislatury Stanowej
Komitet sądowniczy i usta­

wodawstwa stanowego z łona 
rady miejskiej wypowiedział 
się wczoraj głosowami 6 do 4 
proponowanym bilem co do 
zredukowania liczby alderma­
nów z 50 do 35, z 10 wybiera­
nymi at large.

Komitet postanowił nic nie 
mówić o rekomendacji komite­
towi dla spraw miejskich w 
izbie stanowej, aż rada miej­
ska opowie się co do niej na 
posiedzeniu dnia 12-go maja.

Aid. Bohling, przewodniczą­
cy komitetu rady miejskiej, 
powiedział, że komitet w izbie 
legislatury miał odnośnie tej 
propozycji obradować w ubie­
głą środę, ale wstrzymał się 
aż do jutra, by pozwolić komi­
tetowi Bohling’a wypowie­
dzieć się co do niej.

Projekt ten jest jednym z 
kilku przedstawionych zeszłej 
jesieni przez chhicagoską ko­
misję zarządową. Mayor Da­
ley domagał się aprobowania

propozycyj komisji samorzą­
dowej. Komisja jednak głosa­
mi 6 do 3 odrzuciła propozycję 
aid. Hoellen, by poprosić Da­
ley na konferencję komitetu 
dla wysłuchania jego opinii.

Za okrojoną radą miejską 
głosowali aldermani—Murphy 
Despres, Buckley, Dimon Hoel­
len i Hartigan. Przeciwko pro­
pozycji opowiedzieli się—Zele- 
ziński, Holman, Janousek i 
Marzullo.

Marzullo dowodził, że pro­
jekt wyeliminuje reprezenta­
cję grup mniejszości, wytwo­
rzy system dyktatorski i da 
sposobność do korupcji przez 
specjalne zainteresowane 
czynniki.

Aid. Campbell zaopiniował, 
że przy przyjęciu propozycji 
murzyni mieliby tylko jedne­
go swojego aldermana. Aid. 
Bieszczat również przeciwny 
jest projektowi, gdyż jego zda­
niem mniejszości nie byłyby 
odpowiednio reprezentowane.

Policja z Opóźnieniem Dowiedziała 
Się o Ucieczce Więźnia Ze Szpitala

Więzienia Zagroził Strażnikom 
Ujawnienie Tego Prasie

Naczelnik 
Wyrzuceniem Za
Z szpitala powiatowego 

zbiegł w dniu 13 kwietnia 
Harlan Graham, który odsia­
dywał karę więzienia od 9 do 
10 lat we więzieniu powia­
towym.

Graham siedział wprzednio 
już we więzieniu w Pontiac, 
Joliet i Indiana za włamania 
i fałszerwstwa a ostatnio ska­
zany został za puszczenie w 
obieg fałszywych czeków w 
trzech składach departamen­
towych w śródmieściu.

W styczniu Graham został 
posłany do szpitala powiato­
wego na operację i po jej 
przebyciu, był zbyt osłabiony, 
aby wrócić do więzienia. 
Strażnik Felton Thomas z 
pnr. 3443 13 pl. zawiadomił 
naczelnika więzienia, że Gra­
ham. odziany w biały szpital­
ny płaszcz, zbiegł ze szpitala 
o godzinie 12:30 po południu 
w dniu 18 kwietnia, gdy miał 
udać się na prześwietlenia.

Policja ze stacji Marquette, 
na terenie której znajduje się

szpital i policja ze stacji 
Lawndale, na terenie której 
znajduje się więzienie, dowie­
działy się o ucieczce więźnia 
ze szpitala dopiero z komuni­
katu biura detektywów, które 
zarządziło poszukiwania Gra­
hama.

Okazało się, że naczelnik 
więzienia zagroził dozorcom 
wyrzuceniem z pracy, gdyby 
wiadomość o ucieczce więźnia 
podali reporterom.

Piękna Pogoda 
Zwiększyła Prze­
stępstwa Młodzieży

Sędzia James K. Chelos w 
sądzie dla chłopców rozpatry- 
wał w poniedziałek aż 300 
spraw o wykroczenia młode- 
cianych i w sądzie w związku 
z tymi sprawami, było około 
1000 osób. Piękna pogoda 
przyczyniła się do zwiększenia 
przekroczeń młodzieży.

HEMOROIDY
Usuwane bea bólu bez operacji tub straty czasu od pracy. 

Umiarkowane Opłaty. 
DR. WYLIE D. McCLEERY. D.C.-N.D. 
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3,500 JARDÓW OD WYBUCHU ATOMOWEGO. — Członkinie 
kobiecego korpusu obrony cywilnej oglądają przed świtem swoje 
stroje ochronne przeciwko radioaktywności,, ponieważ o świcie 
dnia następnego mają być ulokowane w odległości zaledwie 3,500 
jardów od miejsca wybuchu atomowego na Yucca Flat, Nevada.

Tym Roku w Chicago Stwierdzono 
Mniej Zachorowań Na Polio
Żaden z Wypadków Polio Nie Zostaje 

w Związku z Szczepieniami Masowymi

Dzisiaj Prawybory 
Miejskie w Indiana

Prawybory, jakie odbywają 
się dzisiaj w Indiana zmniej­
szą liczbę 35 demokratycz­
nych aspirantów na urzędy w 
Gary do sześciu nom.uacji.

Sześciu kandydatów’ ubiega 
się o nominację na mayora, 
Pięciu na sędziego miejskiego 
i 12 na klerka miejskiego. 
Dwunastu nadto jest kandy­
datów na trzy nominacje al­
dermanów at large.

W innych miasteczkach jest 
mniejsze zainteresowanie 
prawyborami, tylko w Whit­
ing przepowiadają silne gło­
sowanie. Czterech szuka de­
mokratycznej nominacji na 
mayora i tak — Michael B. 
Biastick, mianowany mayor 
z dniem 1-go stycznia; Wil­
liam Bercik; Paul John Dem- 
kovich i Stephen Brabovac. 
Republikańscy kandydaci nie 
mają opozycji.

W Gary mayor Peter Man- 
dich ubiega się o drugi ter­
min na tykiecie demokratycz­
nym. Oponentami jego są: 
Michael Savochka, Rocco V. 
Schiralli, James Howard 
Smith, Harold Stack i Ed­
ward M. Sutton.

Ogólne wybory w miastach 
stanu Indiana odbędą się dnia 
8-go listopada.

Upały w Chicago
Masy gorącego powietrza, 

napływające z południa, przy­
czyniły się do podniesienia 
temperatury w stanach śród- 
kowo-zachodnich. W ponie­
działek temperatura w Chica­
go o godzinie 4ej po południu, 
doszła do 87 stopni i zrównała 
się z rekordowo gprącą tem­
peraturą jaką mieliśmy 2go 
maja w 1901 roku.

Prorok od pogody zapowia­
da, że dziś i jutro będzie rów­
nież upalnie, jednak prawdo­
podobnie nie zostanie pobity 
rekord najcieplejszego dnia 3 
maja, z roku 1949, w którym 
mieliśmy aż 91 stopni.

Przeważnie upały od 80 sto­
pni rozpoczynają się dopiero 
od połowy czerwca. Obecnie 
więc mamy temperaturę o o- 
koło 20 stopni wyższą od prze­
ciętnej.

Ten rok jest niezwykle cie­
pły ponieważ dotychczas mie­
liśmy 39 stopni cieplej niż 
normalnie.

Wobec tego, że w częśi Gór 
Skalistych są jeszcze mrozy, 
wynoszące 18 stopni i spadło 
6 cali nowego śniegu, możemy 
spodziewać się nagłego ozię­
bienia, gdy zmienia się kieru­
nek wiatru.

Komitet 
Za Przedłużeniem 
Czasu Letniego
Skończy w Ostatnią 
Niedzielę Paździer.
Na wczorajszym swoim po­

siedzeniu komitet rady miej­
skiej dla spraw sądownictwa 
i ustawodawstwa stanowego 
uchwalił jednogłośnie projekt 
przedłużenia czasu letniego w 
Chicago o jeden miesiąc. Do­
tychczas czas letni trwał w 
Chicago od ostatniej niedzieli 
kwietnia do ostatniej niedzie­
li września. Teraz jeśli u- 
chwalony na komitecie pro­
jekt przejdzie za plenum 
rady miejskiej w dniu 12 
maja, co uchodzi zresztą za 
pewne, czas letni będzie się 
kończył dopiero w ostatnią 
niedzielę października.

Zmiana ta wejdzie w życie 
jeszcze w tym roku.

W czasie dyskusji aid. Des­
pres (5 warda) podniósł, że 
odzywają się liczne głosy, 
ażeby czas letni zaczynał się 
nie w ostatnią niedzielę kwie­
tnia ,jak dotychczas, ale o 
miesiąc wcześniej. Aiderman 
McKiernan (19 warda), któ­
ry zgłosił jeszcze w marcu 
uchwalony wczoraj wniosek, 
powiedział, że podziela ten 
pogląd, ale uznaj e, że sprawa 
ta nie jest pilna, gdyż będzie 
to aktualne dopiero w przy­
szłym roku.

Wydobyto z Jeziora 
Niedoszłego 
Samobójcę

Donald Randall, liczący lat 
17, z pnr. 817 Leland av., rzu­
cił się do jeziora, u wylotu Fo­
ster av., ponieważ chciał się u- 
topić, gdyż zerwała z nim jego 
przyjaciółka. Policja parkowa 
i straż przybrzeżna pospieszy­
ła aby go wyratować, lecz 
Randall odrzucił rzucone mu 
koło ratunkowe. Dopiero po­
licjant schwycił go hakiem za 
pasek i wydobył z wody. Koch­
liwy młodzieniec będzie odpo­
wiadał przed sądem za zabu­
rzenie spokoju publicznego.

CZYŚ ZAPISAŁ 
PRZYNAJMNIEJ JEDNEGO 

NOWEGO CZŁONKA DO ZNP?

Szef wydziału zdrowia Dr. 
Herman N. Bundesen podał do 
wiadomości, że w pierwszych 
miesiącach tego roku była w 
Chicago najniższa od 45 lat 
ilość wypadków zachorowań 
na polio. W ciągu tych czte­
rech miesięcy stwierdzono tyl­
ko 15 wypadków polia.

Jednak w tym roku jest 
wyższa śmiertelność ponieważ 
w czterech miesiącach na sku­
tek polia zmarło już 230 osób, 
gdy w tym samym okresie w 
roku ubiegłym było tylko 210 
wypadków śmierci.

Dr. Bundesen podał, że. ża­
den z wypadków zachorowa­
nia na polio nie pozostaje w 
związku z masowymi szczepie­
niami przeciwko polio, które 
rozpoczęły się w Chicago pod 
koniec kwietnia.

Komitet Sędziowski w oso­
bach: pp. Franciszka Dusika, 
Kazimierza Obuchówicza i Ju­
liusza Moniaka — przyznał 
pierwsze miejsce za najlepszą 
kapelę — Szkołę Wyższej św. 
Trójcy, która od Jat wielu po­
zostaje pod dzielnym kierow­
nictwem Brata Leonarda, C. 
S.C.

Wydział Oświaty ZNP. — 
ofiarował na pierwszą nagro­
dę $50.00 w gotówce, oraz pu- 
har z odpowiednim napisem.

Wielką niespodziankę sta­
nowi fakt, iż tuż przed rozpo­
częciem parady, do biura Wy­
działu Oświaty ZNP., przybył 
b. oficer, A.P., kilka lat temu 
przybyły do Stan. Zjedn., za­
mieszkujący w Chicago, — 
który złożył od siebie $50.00 
w gotówce — jako drugą na­
grodę — dla najlepszej kapeli. 
Chojny ofiarodawca składając 
nagrodę, podkreślił z uzna­
niem zainteresowania posz­
czególnych kapel w Pocho­
dzie Trzecio-Majowym i celem 
zachęty dla kapel, w przysz­
łym roku w wymarszu nod 
pomnik Gen. Tadeusza Koś­
ciuszki, ufundował tę nagrodę.

Wobec powyższego, Kapela 
Wyższej Szkoły św. Trójcy 
zdobywa dwie pierwsze na­
grody, t.j. razem w gotówce 
$100.00, oraz puchar z odpo­
wiednim napisem. Gratuluje­
my!

Następnie sędziowie przy­
znali drugą nagrodę, stano­
wiącą $25.00 w gotówce i pu­
char, z odpowiednim napisem 
— Kapeli Posterunku Gen. K. 
Pułaskiego Am. Wet., której 
komendantem jest p. J. Kraw­
czyk.

1- szą nagrodę w Drużynach 
Trębaczy i Doboszy wygrał 
James J. Zientek, Post No. 419 
Am. Legionu —- $50.00 w go­
tówce i puchar.

2- gą nagrodę — wygrała 
Drużyna Gminy 80ej ZNP., 
$25.00 w gotówce i puchar z I 
napisem.
Rydwany

W wymarszu’ do Parku 
Humboldta w b.r., wzięło u- 
dział 10 rydwanów pięknie 
przybranych i aut z ślicznemi 
panienkami.

Komisja sędziowska w oso­
bach: pp. Haliny Paluszek, 
red. “Głosu Polek”, p. Marii 
Skoczylas, Sekretarki Gene­
ralnej Zjednoczenia Polskiego 
Rz. Kat., i p. Marysi Czernek, 
prezeski Chóru Młodz i e ż y 
Okręgu 13 ZNP., z całą sta­
nowczością stwierdziła, iż naj­
bardziej aktualny i pomysło­
wy, a przytem upamiętniający 
Stulecie wielkiego naszego

Wśród 15 ofiar polia w tym 
roku, był tylko jeden wypa­
dek zachorowania na polio po 
szczepieniu szczepionką Dr. 
Salk, zastosowaną prywatnie 
przez lekarza, dostarczoną 
przez Laboratorium Cutter w 
Barkley, Calif. Szczepionkę tę 
produkowaną przez to labo­
ratorium wycofano z użytku.

Dr. Bundesen wstrzymał 
szczepienie 168 dzieci w szkole 
Rogers pnr. 7201 N. Sacra­
mento, ponieważ w tej szkole 
zachorowało jedno dziecko nie 
szczepione na polio. Szczepie­
nia w tej szkole odbędą się do­
piero po upływie okresu inku- 
bacyjnego polia, aby w wypad­
ku dalszych zachorowań dzieci 
nie twierdzono, że szczepienia 
przeciwkopoliowe spowodowa­
ły tę chorobę.

Wieszcza, Adama Mickiewicza 
— był rydwan Wydziału Oś­
wiaty. Ponieważ jednakże Wy­
dział Oświaty ZNP., był go­
spodarzem wymarszu i ofiaro­
dawcą nagród — nie mógł być 
brany w rachubę.

Pierwszą nagrodę więc 
przyznano Lidze Moskiej Okr. 
7 — za okazały statek morski. 
Prezesem Okręgu i projekto­
dawcą rydwanu jest prezes 
Albin Syc. Nagrodą pierwszą 
jest puchar z odpowiednim na­
pisem.

Drugą nagrodę — puchar z 
odpowiednim napisem Sędzio­
wie przyznali Legionowi Młd- 
dych Polek, który w dwóch au­
tach miał debiutantki Balu 
Amarantowego.

Henry K. Norton prezes ko­
lei New York—Sasquehanna- 
Western i członek komisji 
transportacyjnej New York 
City, w Instytucie technolo­
gicznym, Uniwersytetu North­
western,. oświadczył, że jedy- 
nem sposobem usprawienia 
komunikacji w dużych mia­
stach jest wprowadzenie au­
tobusów elektrycznych, które 
biegłyby na pomostach beto­
nowych, zbudowanych nad 
chodnikami, z centralnej sta­
cji w śródmieściu, w kierunku 
promienistym ku dzielnicom 
otaczającym śródmieście.

Taki system zwany “Aerial 
Transit” jest tani do zbudo­
wania i ma wyższość nad 
wszystkimi dotychczasowymi 
środkami lokomocji, stosowa­
nymi w dużych miastach eu­
ropejskich.

Wagony takie mogłyby po­
mieścić 100 pasażerów i mo­
głyby one kursować oddziel­
nie i połączone w pociągi. Au­
tobusy takie czerpałyby prąd 
elektryczny do napędu, z szy­
ny prądowej, umieszczonej 
ponad pomostami betonowy­
mi. Autobusy takie miałyby 
opony gumowe, uniezależnio­
ne od przebicia t.zw. “punc­
tureproof” i jeździły bez ha­
łasu, z szybkością dochodzą­
cą do 70 mil na godzinę, w 
odstępach półtora - minuto­
wych. Na pomosty do autobu­
sów tych dostawaliby się pa­
sażerowie po schodach w 
śródmieściu a na przedmie­
ściach, platformy7 znajdowa­
łyby się na poziomie ulicy.

Zmarł Przechodzeń, 
Przygwożdżony Przez 
Autobus i Trok

James C. Beck, lat 59, 3151 
W. 61a ul., nadzorca dla linii 
kolejowej North Western, 
zmarł wczoraj wieczorem w 
szpitalu Nazaretanek po wy­
padku, w którym przygwoż­
dżony został przez autobus i 
trok u zbiegu Chicago i Grand 
aves. Lekarze stwierdzili, że 
w wypadku doznał on tylko 
złamania nogi, a że śmierć na­
stąpiła na skutek ataku serca 
i wewnętrznych obrażeń.

Policja ustaliła, że Beck 
szedł między obu wozami i 
te nagle ruszyły z miejsca po 
zmianie świateł. Żaden z kie­
rowców nie jest pociągany do 
odpowiedzialności.

Pani Ida Pleins, lat 65, 1932 
Seminary ave., zmarła w so­
botę w szpitalu St. Elizabeth, 
Lafayette, Ind., z ran, jakich 
doznała dzień przedtem w wy­
padku samochodowym na 
drodze U.S. 41 w powiecie 
Warren, Ind.

Do północy w niedzielę 179 
osób zginęło w wypadkach sa­
mochodowych w powi ecie 
Cook od 1-go stycznia, a z tej 
liczby 116 poniosło śmierć i 
9,838 odniosło obrażenia w sa­
mym Chicago.

Na Midway 
Jest Największy 
Ruch Samolotów

Startuje i Ląduje 
1,250 Dziennie

W końcu tego miesiąca na 
lotnisku Midway ruch samolo­
tów pasażerskich osiągnie 
1,000 maszyn dziennie, co bę­
dzie stanowiło rekord w histo­
rii lotnictwa komunikacyjne­
go. Niezależnie od tych samo­
lotów linii lotniczych, dojdzie 
jeszcze od 200 do 250 samolo­
tów towarowych i prywat­
nych, które będą startować i 
lądować z tego lub na tym lot­
nisku.

Według danych statystycz­
nych w ciągu kwietnia ruch 
samolotów na lotnisku chica- 
goskim wynosił 864 dziennie, 
ale wzrastający ruch turysty­
czny letni, zmusza linie lotni­
cze do zwiększenia liczby kur­
sujących samolotów o doda­
tkowe 148 w końcu b. m.

Największe nasilenie ruchu 
na lotnisku jest pomiędzy go­
dziną 5 a 6 po południu, kiedy 
co 20 sekund ląduje, lub star­
tuje jeden samolot regular­
nych linii lotniczych, nie licząc 
samolotów prywatnych i to­
warowych. Na lotnisku Mid­
way, już od 10 lat jest naj­
większy ruch ze wszystkich 
lotnisk, świata. W 1954 roku 
ruch, samolotów wynosił na 
nim 349,363, czyli o 70,000 
więcej niż na lotnisku w Los 
Angeles, które zajmuje drugie 
miejsce.

Eksperci od spraw lotni­
czych twierdzą, że staje się 
koniecznością przeniesienia 
części ruchu z lotniska Mid­
way na lotnisko O’Hare.

Taki autobus elektryczny 
kosztowałby do $100,000. 
Koszt budowy wzniesionego 
betonowego pomostu koszto­
wałby około $600,000 — na 
przestrzeni jednej mili. Urzą­
dzenia automatycznej sygna­
lizacji i sieci prądowej koszto­
wałby na przestrzeni jednej 
mili $200.000, a budowa sta­
cji w śródmieściu do $350,000, 
zaś w rejonie przemysłowych 
i rezydencyjnych około $100,- 
000.

Projekt ten wygląda bardzo 
obiecująco lecz wiele lat jesz­
cze zapewne upłynie do jego 
zrealizowąnia.

Chciał Wyskoczyć 
Przez Okno

James Buchanan, lat 16, 
5308 Pricenton ave. został za­
trzymany wraz z trzema in­
nymi młodzieńcami w piątek 
wieczorem w skradzionym sa­
mochodzie, potem zresztą, 
samochód ten rozbił się o słup 
przydrożny.

W czasie przesłuchów na 
stacji policyjnej w tej sprawie, 
gdy d e t e k tyw powiedział 
chłopcu, że grozi mu dom po­
prawczy, chłopak rzucił się 
do okna z wyraźnym zamia­
rem wyskoczenia i popełnie­
nia w ten sposób samobój­
stwa. Na szczęście stojący o- 
podal ojciec chłopca zdążył 
przeszkodzić mu w tym, za­
trzymując go już na parape­
cie, a policjanci opuścili szyb­
ko okno, unieruchomiając nie­
doszłego samobójcę.

Przyznano Nagrody Kapelom, Druż. 
Trębaczy i Dob. Oraz Za Rydwany 
Kapele Te i Rydwany Brały Udział w Pocho­

dzie w Rocznicę Konstycji 3-go Maja.

Autobusy Elektrycz. Nad Chodnikami
Mogą Usprawnić Komunikację
Projekt Taki Jest Nowością Niespotykaną 

Nigdzie Na Świecie

I Syndykat Dziennikarzy Podejmował 
■Śniadaniem Gen. Józefa Zająca
Klerk Miejski Jan Marcin Mówił o Znaczeniu 

Prasy i Radia i Konieczności 
Solidarności Polonii

Dziennikarze polscy podej­
mowali wczoraj śniadaniem 
przebywającego obecnie - w 
Chicago generała Józefa Za­
jąca i jego małżonkę. Prawdę 
jednak mówiąc, to gospoda­
rzem i fundatorem tego śnia­
dania u Lenarda to byli nie 
dziennikazre, ale nowoobra- 
ny klerk miejski Jan Marcin.

Generała Zająca i jego mał­
żonkę powitał prezes syndy­
katu dziennikarzy, redaktor 
Adam Olszewski, podkreśla­
jąc że przybył on do Stanów 
Zjednoczonych na zaprosze­
nie kilku amerykańskich Uni­
wersytetów w związku ze 
swoimi pracami naukowymi.
Podziękował ZNP

Następnie Gość mówił o 
swoich wrażeniach z krótkie­
go pobytu w Ameryce. Pod­
kreśliwszy, że nie jest tutaj 
żadnym oficjalnym reprezen­
tantem i reprezentuje tylko 
siebie, gen. Zając oświadczył, 
że nie jest mówcą i dlatego 
stosuje się do trzech zasad. 
Przytoczymy je tutaj, bo 
może przydadzą się nie jedne­
mu i nie jednej z naszych 
chicagoskich działaczy i dzia­
łaczek. Gen. Zając powie­
dział, że stara się zawsze prze­
strzegać trzy zasady: Wie­
dzieć co się chce powiedzieć; 
powiedzieć tylko to co zamie­
rzało; powiedziawszy to skoń­
czyć.

Dostała $135,000 
Odszkodowania

Mae Edelman, lat 62, 6312 
N. Kenmore ave., uzyskała 
jeszcze w roku 1953 odszko­
dowanie od firmy farmaceu­
tycznej Cutter Lobaratories z 
Barkley, Calif., odszkodowa­
nie w wysokości $135,000. — 
Edelman zastosowana jeszcze 
w mąrcu 1948 roku na Flo­
rydzie, gdzie ona wówczas 
przebywała, pewien preparat 
g 1 u c o z y, wyprodukowany 
przez tę firmę.

Naskutek tego zastrzyku 
straciła ona wkrótce przytom­
ność, a potem została całko­
wicie sparaliżowana. Wniosła 
ona skargę do sądu o odszko­
dowanie w 1948 roku, a w 
1953 sprawa została zakończo­
na ugodą pozasądową w myśl 
której p. Edelman otrzymała 
$135,000.

Firma Cutter jest ta sama, 
która wyprodukowała ostat­
nio szczepionkę Salka prze­
ciwko polio, po zastosowaniu 
której u 11 osób stwierdzono 
objawy paraliżu.

Generał Zając podziękował 
Związkowi Narodowemu Pol­
skiemu za zaproszenie jego 
do Chicago, a potem wspom­
niał o wrażeniu jakie na nim 
zrobiły liczne organizacje po­
lonijne, a w szczególności nie­
dzielna parada i manifestacja 
w Humboldt Parku.
Osolidarność Polonii

Następnie kilka słów po­
wiedział klerk miejski Jan 
Marcin. Podkreślił on zna­
czenie prasy i radia w obec­
nych czasach, oraz mówił o 
konieczności solidarności ca­
łej Polonii, jeśli ma ona do 
czegoś dojść i osiągnąć na­
leżną jej pozycje. Mówca nie 
ograniczył się do kilku zdaw­
kowych w takich wypadkach 
frazesów, ale dotknął istot­
nych problemów i niedoma- 
gan społeczeństwa Polonijne­
go. Jeśli to co powiedział, nie 
było zupełnie nowe, to sam 
fakt, że stwierdzenie takie 
wyszło z ust jednego z młod­
szych reprezentantów Polonii 
i w dodatku zajmującego już 
poważną pozycje w jednej z 
par ty j rokuje nadzieje, że 
może kiedyś w przyszłości 
sprawy polonijne i polskie z 
ostatnich stron chicagoskich 
pism amerykańskich przejdą 
na pierwsze. Wtedy Polonia 
rzeczywiście zajmie miejsce 
odpowiadające jej liczebności 
i sile.

Na śniadaniu byli obecni 
prezes Karol Rozmarek, wice­
prezeska Franciszka Dymek, 
dyr. Katarzyna Ziemba 
Dienes, Henryk Banach, dr. 
Karol Ripa, oraz towarzyszący 
klerkowi miejskiemu Marci­
nowi: Daniel J. Cepa i Robert 
S. Collins.

Nowe Udogodnienia 
w Cragin Savings

Chicago. — Jak doniósł dziś, 
Sekretarz Spółki John J. Belter, 
Cragm Savings and Loan Associa­
tion wprowadza obecnie wszystkie 
sprawy handlowe do dużej, świe­
żo wykończonej części swego roz­
szerzonego budynku przy 5200 W. 
Fullerton obok Laramie.

Belter oświadczył, że stare po­
mieszczenie Spółki tuż obok nowo 
wykończonego jest całkowicie mo­
dernizowane i stanie się częścią 
nowoczesnego nowego domu 
Cragin. Wtedy będzie trzy razy 
więcej przestrzeni, wzrost finanso­
wej obsługi, dogodności rozszerzo­
nego miejsca na parkowanie, oraz 
inne nowe dogodności w oszczę­
dzaniu. Obchód tygodniowy wiel­
kiego otwarcia spodziewany jest 
na czerwiec.

Cragin Savings został ufundo­
wany w 1909 r. obsługuje 11,000 
udziałowców i posiada zasoby na 
$18,000,000. Każde konto ubezpie­
czone jest do $10,000 przez Federal 
Savings and Loan Insurance Cor­
poration. (R.M.)

Buy US.Savings Bonds 
, REGULARLY

(Payroll savings 
GETS YOU THERE! SŁUCHAJCIE CODZIENNIE

PROGRAMÓW 
RADIOWYCH 

które prowadzi 

ROBERT
LEWANDOWSKI

Od Poniedziałku do Piątku 
2:00 do 3:30 popołudniu 

W Sobot 1:30-3:00 popoł. 
W każdy Piątek 10:30-11:30 wlecz.

SPECJALNA AUDYCJA 
RADIOWA Z UDZIAŁEM 

PUBLICZNOŚCI

WHFC Radiostacja WHFC
1450 Kil.

1201

Dr. P. J. ORZYNSKI 
1033 W. CHICAGO AVE.

Telefon HAymarket 1-6041
Godziny od 2 do 4. od 7 do 9 wlecz., orócz środy Niedziel świat i Soboty

KSIĄŻKA, KTÓRĄ CZYTA 
CAŁA AMERYKA!

“The Train Leaves At Midnight” 
jest u nas do nabycia w języku polskim p L 

“Pociąg Odchodzi o Północy”
Fotografie Wacława Solskiego, autora tej zajmującej 
książki wystawione są w oknach najlepszych księgarni 
amerykańskich w New Yorku i innych miastach. 

Poda? Odchodzi o Północy! 
to prawdziwe wydarzenia z ostatniej wojny.

Będziecie czytali tę książkę całą noc, jeżeli zaczniecie 
ją czytać wieczorem!

Pod* 1*" Odchodzi o Północy!

LEKARZ-CHIRURG
Blisko Milwaukee Av».

1 Ogden Avenue

A WY KUPICIE KSIĄŻKĘ W DZIEŃ 
Zamawtalac:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
Milwaukee Ave. Chicago 22, II*.

CENA SJ^-OO
C. O D.—hie wysyłamy

Doskonały Prezent Na Gwiazdkę


